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Dymitrow, Popow l Taneui wydaleni z  Hiemiec
Wszyscy trzej odbyli samolotem podrół do Moskwy

Berlin, 27. 2. (PAT ). Niemieckie biuro informa­
cyjne komunikuje: „Ze strony miarodajnej dono- 
zą, ie  dziś zostali wydaleni z granic Rzeszy 3 

Komuniści bułgarscy Dymitrow, Popow i Tanew, 
Uwolnieni w procesie o podpalenie Reichstagu. —  
Wydalenie nie mogło nastąpić dotycbczaB, ponie­
waż rząd bułgarski nie uznał wspomnianych ko­
munistów za swoich obywateli i nie chciał ich 
wpuścić do kraju.

Wobec przyznania w ostatnim czasie przez rząd 
sowiecki wszystkim 3 obywatelstwa ZSRR możli- 
wem się stało odstawienie ich na terytorjum 
Związku Sowieckiego, co nastąpiło w dniu dzisiej­
szym".

Dzii przypada pierwsza rocznica wybuchu po­

żaru w gmachu Reichstagu.
I  O 1

Berlin, 27. 2. (P A T /  Wydaleni dziś z granic 
Rzeszy: Dymitrow, Tanew i Popow według nieo­
ficjalnych informacyj udali się do ZSRR drogą

powietrzną. Samolot z Dymitrowem, Popowem 1 
Tanewem wystartował dzii o godz. 7 rano do Krń 
lewca, skąd zwolnieni Bułgarzy udadzą się rów­
nież samolotem do Moskwy, gdzie oczekiwani ęą 
o godz. 19 wieczorem.

Uroczyste powitanie w  Moskwie
Moskwa, 27. 2. (PAT ) Dzisiaj o godzinie 19-tej J orkiestry. Powitanie miało charakter wyjątkowo 

przylecieli samolotem do Moskwy zwolnieni z wię uroczysty. W  imieniu Kominternu witał przyby- 
zienia 3 Bułgarzy Dymitrow, Popow i Tanew. Na I łych Manuilskij, imieniem władz sowieckich kie- 
lotnisku witały przybyłych tłumy ludności oraz | równik awiacji cywilnj Unszlicht.
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Przed wyjazdem
kufl „Now y Dziennik"

w mieście!
Na dworcach

„Nowego Dziennika" 
nie otrzymasz

„Ruch" nie sprzedaje 
„Nowego Dziennika**

Dziś w numerze:
Rozpaczliwy apel Żydów niemieckich
‘Inż. S. Er lik: O ezem się mówi w  Teł Awiwie
Przegląd prasy sjonlstycznej
E. L.: Rząd austrjackl i Heimwehra (List z W iednia'

Vir: Yankes denerwuje się...
Listy z Bielska, Żywca, Mielca, Strzyżowa.

niezrozum iały zakaz
Jerozolima. 27. 2. ŻAT. Jak się dowiaduje 

2A T na, komisarze okręgowi w  Palestynie poinfo: 
mowali księgarnie w całym kraju, iż rozpowszecn 
nianie „Brunatnej Księgi" na terenie palestyńskim 
zostało zakazane. Jak dotychczas nic niewiadomo 
o tem. jakoby podobny zakaz zo6tał wydany rów 
nież przeciwko ..Mein Kam pf“  Hitlera.

Eden u Mussoliniepo
R zym , 27. 2. P A T - P rem ie r  M ussolini p rzy­

j ą ł  w czora j po południu minisLra Edena, k tóry 
pow iadom ił go o  ireśei rozm ów , odbytych w  
Paryżu  i IterJinłe. Na podstawie in form acyj, 
dostarczonych przez m inistra angielskiego

Olbrzymi poierwJaffiii
Jerozolima. 27- 2. ŻAT. W  Jaffie wybuchł ol­

brzymi pożar, który przybrał prawie uigdy w tem 
mieście nienotowane rozmiary. Pastwą ognia pa­
dło blisko miljon pustych skrzynek od pomarańcz 
na dziedzińcu wielkiej stolarni żydowskiej Stra­

ty są bardzo wielkie. Istnieje obawa, że skutkiem 
spłonięcia tak wielkiej liczby skrzyń zajdą prze­
szkody w eksporcie palestyńskich owoców cytra* 
sowych.

L*>»dyn, 27. 2. P A T . Jak poda ją  d y m n ik i 
londyńskie sir John Sim on zaprotestował w czo 
ra j wobec prem iera M acDonalda i w iceprem ie­
ra B a ldw ina  przeciw no prow adzonej p rzec iw ­
ko n iem u nagonce, tw ierdząc, że in tryg i te, któ 
ryeh  rezu’ tatem b y ło  um ieszczenie w  sobotnim  
,,T im es‘ ie ‘' pogłoski o  przejściu  Sim ona do m i­
nisterstwa spraw  w ew nętrznych  pochodzą z 
łona samego gabi. e*u 

Jak donosi ..Daily H era ld " sit Jon Sim on 
m iał nawet w yraźn ie dać M acD onaldow i do 
zrozum ienia,

że uważa samego p ‘ em jera za autora łych  
in tryg,

1 zażądać, aby na iam ach „T>mesa“  u k izp io  się

stw ierdzenie, że o jego ustąpieniu z FoftołgB O l*  
fice  niema m ow y.

Istotnie dzisiejszy „T im es "  zawiera pooałmo 
zaprzeczenie pod nagłów k iem  „Bajki o rekon­
strukcji gabinetu". „ T im e s 1 stwierdza, 0* 
wszystkie w iadom ości o reorgan izacji są praed 
wczesne i  że jak ieko lw iek  zm iany nie nastąpią 
przed znacznym  postępem prac obecnej sesji 
parlam entarnej, czy li przed latem.

W  każdym  razie —  oodkreśla „Times*J —  «#■ 
tw ierdzenia, źe Sim on zam ien iłby Fore&gn O f­
fice  na sprawy w ew nętrzne niema żadnych  
podstaw i  projekt taki nie by ł rozw ażany MOŚ 
przez premjera, ani pczez BałdwŚOA.

UlalLsmaris ponownie na zesłaniu
Berlin, 27. 2. fPA T ). Z Kowna donoszą, że wła­

dze bezpieczeństwa odstawiły dziś b. premjera li­
tewskiego Waldetnarasa wraz z żoną do miejsco­
wości Eshezeny, miejsca banicji, gdzie już przed­
tem przebywał. Zesłanie nastąpiło na zarządzenie, 
komendanta wojennego z powodu rzekomo niebez 
plecznych planów, przygotowywanych przez Wal-

demarasa.
Miał on w najbliższym czasie wygłosić odczy­

ty w Rydze i Tallinie na temat powieści Tołstoja 
„Wojna i pokój", prayczem zobowiązał się nie po­
ruszać zagadnień polityki zagranicznej i wewnątrz 
nej Litwy,

M ussolini i Eden podjęli ponow nie rozpatryw a 
n ie m em orandów  w łoskiego i angielskiego. W  
rozm ow ach  osiągnięto porozumienie .co dp pe­

lów  do jakich należy dążyć, szczególnie zaś co 
do m ożliw ośc i znalezienia podstaw  ogóloego 
pprpzumieuu.



Teraz — Senat na turze
(Th.) Wysoki Sejm obdarzył Żydów polskich, jak 

Jnż na tein miejscu onegdaj stwierdzono, małym, 
zawstydzająco maiym ochłapem w postaci jednej 
z minimalnych pozycyj budżetowych, ale za to 
poświęcił nam sporo godzin potoczystej mowy, i 
to elokwencji bardzo wysokiej klasy. Endecja 
wysłała do boju swoich frontowych mężów, a inne 
stronnictwa także nam żywego zainteresowania 
naszym losem nie szczędziły. A  niezapomnianem 
jest i pozostanie wystąpienie jednego z sztandaro­
wych mężów sanacji, p. Miedzińskiego, który en­
deków tylko błagał o nieco zeuropeizowany i 
przyzwoicie wystrojony program uporania się 
z Żydami. Wiadomo, że p. Miedziński okazał się 
tylko zbyt skromnym, bo w samej rzeczy udało się 
jego „partji bezpartyjnej" wynaleźć wcale europej­
ski i przyzwoity program —  narazie tylko gospo­
darczy, —  który, o ile się urzeczywistni, będzie 
dosyć skuteczny w  uprzątnięciu kwestji żydo­
wskiej w Polsce. Kiedy przemądra koncepcja o 
koncesjonowaniu wszelkiego handlu i rzemiosła na­
bierze sporo krwi i ciała, to jako niezachwiana 
podstawa dla ekonomicznej egzystencji Żydów po­
zostanie chyba tylko dziedzina —  urzędów publi­
cznych, w  których oni, jak wiadomo, tak potęż­
ne miejsce zajmują...

Jakkolwiekbądź —  dwie wielkie instytucje, 
.Wysoki Sejm i Wysoki Rząd, już zrobiły swoje. 
A  teraz kolej była na Senat. A  Senat chyba nie 
pozostanie w tyle.

Uratował tedy jego cześć i sławę p. senator Glą- 
biński. Tak —  sędziwy p. prof. Głąbiński —  swoją 
misję spełnił znakomicie, wzorowo, jak przystoi na 
starego wygę endeckiego.

Oczywista —  gdyby tak nadać rozmyślaniom 
nieco osobisty kierunek, wypadałoby nawet wyra­
zić lekkie zdziwienie, że p. Profesor jeszcze ma 
w sobie tyle animuszu złośliwego, że pełni fun­
kcję zawziętego antysemity. Czy człowiek w tym 
wieku i z tą bogatą przeszłością nie jest jeszcze 
Byt chwały i wewnętrznej satysfakcji, że się je­
szcze puszcza na rwące fale tego najbardziej pro 
stackiego, ohydnego, kłamliwego i niemal-że krwio 
ierczego antysemityzmu? Czemże już nie był ten 
^niepospolity" mąż stanu! Był u nas już aż wice 
Witosem, był kilkakrotnie ministrem, był potęż- 
toym wodzem mocarnego stronnictwa politycznego, 
tt już za młodu był prezesem Koła, a nawet mini- 
Btrem austrjackim. Czegóż może taki człowiek je­
szcze chcieć? A  nie wolno zapominać, że to był też 
profesor uniwersytetu, wobec czego istnieje pre- 
Oumpcja, że był też uczonym człowiekiem, chociaż 
,w praktycznj polityce z wrodzonej mu skromności 
nigdy tej uczoności nie pokazywał... To człowiek 
tej miary i tej przeszłości i tej —  „nieśmiertelno­
ści" szuka emocji w takich obrzydliwych oszczer­
stwach chamskiego antysemityzmu, w których go 
wyręczyć może byle jaki Bielecki?

Istotnie —  nie do zrozumienia.
A  teraz całkiem już objektywnie bez względu 

na osobę mówcy —  sama treść przemówienia.
Czego nam p. Głąbiński nie zarzuca w tern sto- 

•uhkowo krótkiem, bo zapewne skontyngentowa- 
nem przemówieniu! Niema tej starej kaszy, którel- 
by nie odgrzewał, jakby na komendę. A  więc —  
Żydzi to okrajali granice Polski. Zdawałoby się, 
że już niema w Polsce starej baby, któraby je 
ezcze dzisiaj w te głupie bujdy wierzyła. Siedzia 
ło podczas pertraktacyj pokojowych w Paryżu 
przypadkowo kilku Żydów z Polski, którzy zajęli 
poważne stanowisko w Komitecie Delegacyj Ży 
iowskich, a ludzie ci z całym zapałem bronili 
sprawy polskiej, ilekroć się do tego sposobność na 
darzała. Gdyby ktoś śmiał powiedzieć, że tak nie 
było, że ktoś z tych polskich Żydów me uczynił 
wszystkiego dla sprawy pilskiej, to piszący te 
słowa wręcz zakrzyknąłby takiemu osobnikowi 
w samą twarz: Jesteś marnym 1 ohydnym oszczer­
cą! ty każdym z nas była więcej szczerego pa 
trjotyzmu, aniżeli w was wszystkich, którzy chcie 
liście być- przyczepkiem do carskiej Rosji. Pa 
miętne jeszcze słowa, wypowiedziane raz w kole 
bardzo poważnych wpływowych polityków, od 
maczających się dużym filosemltyzmem. Tym się

właśnie tlomaczy że dla Żydów jest niezmiernie 
wainem, ażeby nie byli ąuantite negligeable 
w Polsce i dlatego nietylko historyczna sprawie­
dliwość, ale także żywotny interes Żydów wy­
maga, ażeby wszystkie kresowe okolice — jak wia 
domo o dużej przymieszce ludności żydowskiej —  
przypadły Polsce. Temu argumentowi narosły 
skrzydła i obleciał on wszystkie kola, sprzyjające 
Żydom. A  teraz znowu się słyszy: Żydzi okroili 
Polskę Szkoda, że sędziwy p. senator, profesor, 
minister itd, itd. nie powtórzył jeszcze starej, won 
nej bajki o laniu ukropein na wojsko polskie Byl 
by już kcmplet oszczerstw gotowy.

A  jeśli idzie o rzeczy realne i praktyczne, to 
nieszczęsny p. senator już zupełnie traci grunt pod 
nogami. Tu już przytacza rzeczy, z których się 
najbliżsi jego przyjeciele będą śmiali, z których, 
powiedzmy popularnie, koń by się uśmiał. Han­
del żydowski ma być w Polsce uprzywilejowany 
A  jakżeż! Trzeba się tylko poufnie zapytać w urzę­
dach skarbowych, to się zaraz usłyszy, z jaką w y­
szukaną troskliwością tam się o żydowskim han­
dlu pamięta... A  jaka przepyszna konstrukcja eko­
nomiczna — prawdziwa perła naukowego ujęcia 
uczonego ekonomisty! —  wyraża się w osobistej 
obserwacji p. Profesora, który sam naocznie w i­
dział we Lwowie, jak to obok każdego nowo po­
wstającego sklepu polskiego, natychmiast otwiera 
się sklep żydowski. Prawda —  wesoło? Jakby na­
umyślnie. Żyd bowiem nie traktuje znowu handlu, 
jako źródła dochodu i utrzymania rodziny, tylko 
jako broń przeciw narodowi polskiemu Akurat 
obok polskiego sklepu wyrasta sklep żydowski, 
oczywista bez względu na to, czy to miejsce odpo­
wiednie, czy warunki odpowiednie- Żadnych obli­
czeń, żadnych kalkulacyj gospodarczych. Jedyny 
cel przyświeca —  zniszczyć Polaka: Czyby taka 
mądrość nie mogła posłużyć jako fundament do 
nowej teorji ekonomicznej?

A w toku rozlewnej wymowy, —  przy której 
p Głąbiński zazwyczaj robi dziwaczny glest rzu­
cania głowy w tył, jakby dla zaznaczenia, że teraz 
właśnie wyrzucał już ogromną mądrość, —  p. se­
nator zahaczy! też o „sądy rabinaekie", którym 
podlegają Żydzi, pragnący podnieść ceny zboża.
Biedni rabini! Mają chyba niesłychanie dużo do

Warszawa 27. 2. P A T . Postulaty rządowe w  
sprawie zasad nowej organizacji przemysłu wę­
glowego, które zostały zakomunikowane polskiej 
konwencji węglowej, dotyczą głównie dwu zasad­
niczych zagadnień: 1) racjonalnej organizacji ryn­
ku krajowego i 2 ) utrzymania aktywności ekspor 
towej przemysłu węglowego. Jeśli idzie o racjonal 
ną organizację rynku kraj., to dotyczy ona z jednej 
strony przedewszystkiem dalszej pracy nad kon­
centracją produkcji i ulepszeniem jej metod w kie 
runku potanienia kosztów własnych, a z drugiej 
przebudowy aparatu handlowego w kierunku wy 
eliminowania zbędnych pośredników, zbliżenia pro­
ducenta węgla do konsumenta i potanienia tą dro 
gą kosztów węgla.

W  dziedzinie więc rynku wewnętrznego te dwie 
zasadnicze tezy są podstawowe, albowiem ich re­
alizacja umożliwi przemysłowi węglowemu rozsze 
rżenie krajowego zbytu, a konsumentowi umożli­
wi otrzymywanie racjonalniej zgatunkowanego i 
tańszego węgla.

Zreorganizowanie zaś rynku krajowego w pro

W rzaw a, 21. 2. Sm. w  nuc-ikaniu matki 
swej ?rzy ul. Juljańskiej po'.'e},,ii dziś sarno- 
hój-twr. przez w ystrza ł karabinu w usta 2'1-le ­
tni strzeli"c kom panji karab inów  m aszynowych
1 JżytUowsti. N ieszczęś liw y  pad* trup^in aa 
m 'ejscu . P rzyczyn ą  rozpaczliwego kroku nie 
szczęśliwa miłość.

czynienia, skoro mają sądzić sprawy konkurencji 
między żydowskimi kupcami. Jest wiadomem, ja­
ka niesforna jest niestety ta konkurencja, wypły­
wająca zresztą z niesłychanie twardych warunków 
bytu, przy których tak niezmiernie trudno wydo­
być kawałek suchego chleba. A czem jest konku­
rencja w swojej głównej istocie, jak nie właśnie —  
podbijaniem cen? Dobrzeby chłop wyglądał, gdy 
by jeszcze nie miał tego żydowskiego odbiorcy, 
a byłby skazany na inne sfery handlujące, jakieś 
rządowe kooperatywy, czy coś podobnego. Wte- 
d.yby już rzeczywiście nie miai co jeść i w co się 
ubierać. Teraz go jeszcze podtrzymuje konkuren­
cja wśród żydowskich kupców, którzy się wido­
cznie wcale nie lękają sądów rabinackich...

Czy to do uwierzenia, że taki profesor ękonomji 
nie zdaje sobie sprawy, że taki artykuł, jak zbo­
że nie ma swojej ceny od tego biednego żydo­
wskiego handlarza, który skupuje na wsi po tro­
chę zboża, tylko źe cena jest międzynarodowo, na 
miarę światową ustalona? Czy taki uczony eko­
nomista nie zdaje sobie sprawy, że cena zboża 
w Bobowej jest więcej zależna od farmera w Ame­
ryce północnej i południowej, niż od samego bo­
bowskiego handlarza? A  jednak to stare głupie 
bezdennie ceterum censeo: żyd wszystkiemu wi­
nien! A  zatem —  huzia na Żydów.

Byłoby z tej nieszczęsnej mowy jeszcze sporo 
kwiatków do uzbierania- Takiej miesza..iny non­
sensów i wulgarnych wymyślań już się nawet o  
nas dawno nie słyszało. Że to musiał być akurat 
stary profesor dostawcą tej zbieraniny —  to isto­
tnie smutne i zawstydzające. Zostawmy p. Głąbią 
skiego jego rozmyślaniom.

Dla nas może ciekawsze będzie dowiedzieć się, 
czy nie znajdzie się znów jakiś były i przyszły mi­
nister jak p. Miedziński, ale w senatorskiem wy­
daniu, który będzie endeckiemu senatorowi akom- 
panjował? Czekajmy. Może przyjdzie i wskaże, że 
jednak wszystko się dzieje, co jest konieczne i po­
żyteczne. I wskaże i powie: vide przedłożenie no­
wej ustawy przemysłowej! Ta chyba doszczętnie 
sprawę załatwi, a za rok już panowie endecy nie

I będą mieli zgoła żadnego tematu do swoich mów.
! Jakżeż statek endecki ruszy z miejsca, kiedy ma 

rząd wyciąga wiatr z żagli?...

dukcji i sprzedaży węgla stworzy podstawy wzino 
żenią mte-nzywniejszej ekspanzji przemysłu wę­
glowego na rynki eksportowe, zwłaszcza na te. 
gdzie ujawnia 6ię konkurencja węgla innych kra­
jów. Do tych więc głównych celów nowej organiza 
cji przemysłu węglowego zmierzają postulaty rzą 
dowe, a w szczególności postulaty zrewidowania i 
w  racjonalny sposób uregulowania udziału po­
szczególnych kopalń w wysyłkach krajowych i eks­
portowych węgla, wprowadzenia metody bezpo­
średniej sprzedaży węgla do krajów importują­
cych i usunięcia zbędnego pośrednictwa, stworze­
nie pewnej kwoty licencyjnej sprzedaży na rynku 
krajowym, jako premji eksportowej itd.

W  obecnym momencie polska konwencja w ęglo­
wa obraduje nad postulatami rządowemi 5 w naj­
bliższych dniach ma udzielić ministerstwu przemy­
słu i handlu swoj odpowiedzi co do ustosunkowa­
nia się do tych postulatów. Jak słychać, istnieje 
podstawa do wniosku, że przemysł w ęglow y pozy­
tywnie odniesie się do programu rządowego w  za­
kresie organizacji tego przemysłu.

tćni-zaw a, 27. 2. Sin. Dziś toczyła się roz- 
pr»w :i 7. oskarżenia niejakiego Lii?;.mena prze­
ciwko artyście Krukowskiemu o odszkodowa­
n i  za zerwaną umowę. K r u k o k i  skazany za- 
*t»l na zapłacenie 7600 zł. ty-a ł-o i od *z »ow a -  
nia,

Rządowy projekt organizacji przemyśla
węglowego

Usuniecie „zbędnego pośrednictwa*'

ma
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Obrady lifód aw e 
w Senatis

Warszawa, 27. 2. (PAT). Na dzisiejszem ple- 
iarneir aosiedzerm Senatu przy itą, ono do deba­
ty szczegółowej nad preliminarzem budżetowym 
nu roi. \P34- Budżety Pana Prezydenta Rzplitej, 
Jtsjpsr*’ i Senatu, Kontroli Państwowej i prezyd.i m 
lkudy ministrów nie wywołały żadnej dyskusji, —  
&efe>ent budżeu Sejnł- sen. Drucki-Lu Ijecki za­
znaczył m in., te biblioteka sejmowa otrzymała w 
sar_ uJ rządu angielskiego zbiór pewnych doku­

mentów z oKiesu wojennego i przedwojennego, ta 
Cu mówca wyrazi! wdzięczność i poaadękowa e 
raądowi angielskiemu.

Dalej sen. Drucki Łabęcki referując budżet kon 
trpli państwowe, podkreślił, że sorawozdan.a kon- 

I troD wykazują, te z roki* ua rok daje się zauwa 
żyć w działalności urzędów © .ras mniej nieprawi 
Howoóci 1 uchybień.

’ Sep. Wańkowicz referując budżet prezydjun. 
•ady ku<n strów podkreślił doniosłość prac biura 
ekQn->micznego zaznaczając, te w  obecnej sytua­
cji, rolo prezydjum rady ministrów, jako czynnika 
"Kiwającego rad, ciągłością i uonbckwencją poli­
tyki ekonomicznej państwa, jest coraz rozlegle jaz? 
i ‘ ludniejsza. Budżet ministentwa spraw wojsko- 
wyćŁ w  zastępstwie ciężko chorego senatora 
Bąiiiuskiego zreferował przewodniczący komisji 
skaroowo budżetowej Senatu sen Popławski. Re- 
-erknt zaznaczył, te dochrdy preliminowane są o 
1 niljdn wyżej, a wydatki zaś o 61 miljonów ni­
żej. W  dyskusji nad tym budżetem nikt głosu nie 
tabrał, pocrrm Izba przystąpiła do debaty nad 

budżetem iunduszr prac p, kTć*y zreferował seu. 
iwarrwak-'

• *  •

W arszaw a, 27 2. Sin Senator Głąb^ńsk:' w y  
olv>-<o yał pirmo do marszałka Senatu z powodu  
pTzywołrnia go du porządku ćłzennego na  
v.czorajjzfem po=ienzeniu Sen na z Powodu jego 
oświadczania, ie uchwalono w Sejmie konsty­
tucję, \vbrc\V óbowiązującej konstytucji. Z w ra ­
ca on uiw^gę, że zgodnie z konstytucją każdy 
obywatel ma pra™o swotodncc« wyrażania  
swoich myśli, nu  prawo krytykowania zarzą­
dzał' Sejmu, tak że nie można mówić o n  ado- 
ipu«zcztilneni mieszanin się senatom do w «w -  
art^znych spraw 5e*mu. W  konkluzji sen. G ła- 
bańsk’ prosi o  uchylenie decyzj ' mar zatka.

S u R m  pożyrzRi narodowe!
Warszawa, 2H 2. (PAT ). Według infonnacyj, 

otrzymanych w'tomisarjacie generalnym Pożyczki 
,Nar54owei stMuai wpływów z pożyczki po (Łsitń 
| dzisiejszy wynioBla już 2^9.000.000 zł. W stosun­
ku do (kwoty jaka wogółe z pożytezid wpłynąć 
powinna stanowi to 73 5 proc. W pływy te są już 
nacznie wyższe od cyfr "odanycn przed paru 

liniami w wywiadzie komisarza gt_erai go Po- 
życak. Narodowej i wskazują, że każdy obywatel 
który ż. tych czy innych względów opóźnił się z 
znpła.c&ułem raty śpiesz; do kas, aby nie zostać 
W.yłe.

* * •

W - szuwu, 27. 2. (PAT ) "Onia 1 marca rozpo­
czyna się okre= wpłacania 6-tej raty pożj czki na­
rodowej Dla większości subskrybentów jest to już 
rata os tatnia. Subskrybenci, którzy nie opóźnią . 
się z ^piatij. i uskutecznią ją lu-jóżniej óo 5. mar­
ni br otrzymają w  dniu 1. 'ipea obSga sje wras z 
.kuponem za okres ou 1 stycznia br. Kto cpoźni się 
z wpłatą., nic >t_zyma kuponu na pierwsze .K ro ­
cze roku bieżą© go, p*-iez co poniesie oczywi śae 
poważr.ą stratę. To też tym razem w  grę wcho­
dzą nietylko względy poczucia < jywateHkiego 
atore nie pozwala spaźniać się z w płacą raty po­
życzki narodowej, ale również puwrżne względy 
osobiste. Dc poniedziałku zatem wb*.yecy muszą 
WfłaCić 6: tą ratę pożyczki narodowej.

Prognozi na ,'rodę: Zachmurzenie przeważnie du­
że, mglisto miejscam; epady. Temperatura bez 
y..ękczych .jaum. Diniarlr.owaue wiairr zmienn g.

PULSA
RUDKI 00 P IE Lę C N O W A N IA

7 W

O S IĄ G N Ę Ł Y  N IE Z W Y K Ł A  (P O P U LA R N O Ś Ć  
DZIĘKI S W E j  J A K O Ś C I i S K U T E C Z N O Ś C I.

Lurtw sfti KUrteii snazany
na t u ^ w e t n i e  w ięzienie

(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 27 2. (O.) Dramatyczne sceny rozegrriy 
się dziś w kurytarzu sądu, gdzie wśród tłumów 
publiczności, czekających na ogłoszenie wyroku w  
procesie doraźnym nad Cybulskim znaMowały 
się żbna i bratowa zbrodniarza. Gdy w czasie na­
rady Trybunału wyprowadzono oskarżonego na 
korytarz, żona Cybulskiego dostała spazmów, zaś 
bratowa zemdlała. Cybulski był mocno przygnę­
biony W  rozmowie z dziernikr rzami Cybulski o 
świadczył, t~ nie ma żalu do nikogo. Prosi aby

redakcje lwowskich pism przysyłały tnu do 
zienia gazety. Żalił się, że nie dostaje wódki. Z po 
czątku, gdy go aresztowano —  oświadczył —  miał 
wra enie, że to wszystko jest snem, ocknął się do­
piero, gdy biegli psychjatrzy zaczęli go badać.

O godz. 12.30 wśród olbrzymiego napięcia ogło­
szono wyrok, mocą któregn Cybulski aoi taje ske 
zany na dożvwotnie więzienie. Przyjął oa wyrok 
spokojnie.

Leon £audei ifioa konfrontacji 
z Daladierem i Fretem

Paryż. 27 2. P A T . Leon Daudet, redaktor 
naczelny „Aciion Francaise’ wystosował do 
przewodniczącego komisji dla zLad-uiia wy] ad- 
ków z dma 6 lutego list, w którym domaga się 
przesłuchania go p iiez komisję oraz konfron 
tacjn z b  piem je-em  Daladieiem  i b. mini 
strem spraw  wewnęi rznych i- rotem

SlF-‘ tIV 0  
•V sprawie LtawisKiegc

Paryż, 27. 2. PA T . Prezydjum  komisji parła 
mentamej d la zbadania afery Stawiskiego od­
było w czor-j popołudniu zebranie, na którem 
przystąpiono du pobieżnego zbadam a akt, na­
desłanych przez poszczególne min-sterstwa. Pre  
zydjum  komisji do&ido do wniosku, że koniecz­

ne są bliższe wyjaśnienia i dodatkowe dok3 
men ty Nastęme zebranie dokonało rozdziału 
prac pomiędzy poszczególnym, członkami pce- 
zydjum. Prace kom sji będą bardzo skompłU  
kowane, gdyż m ajerjał jest njdzwyczaj cL»ze» • 
ny i w obwili rbecnei wynoti przeszło 0,OPfl 
kartek

Paryż. 27 2, PA T . W ild ze  sądowe "'drozyłjfj 
śledztwo przeciwko kom sarzowi policji Seret 
General p. Bayardowi oraz inspektorowi w dzi* 
le kredytów samorządowych w  m inisterstwa  
handlu Constantinowi. Obaj ci urzędnicy ulu-1 
twili Stawiskiemu prowadzenie jego im anso- 
wych operacyj. Pozatem ws zczęto również: do­
chodzenie przę eiwko adwokatowi Guiboaod-Rł- 
b t a e

Wielka katastrofa m i m  pasażerskiego
itf fliMryrs

Pitsbu. (Pensy Iwan ja) 27. 2 PAT. Pociąg pa
oażerski, idący pełną szybkością wykoleił Się L o ­
komotywa, tender i jeden z wagonów spadły z wia 
duktu na biegnącą pod w'adul.lem ulicę. Dwa wa  
gony sypialne i wagon restauracyjny pozostały 
n i szynach. Jeden z wagonów pullmanowskich prze 
wrócił się Wypadek spowodowany został, Jak 
się zdfje złem funkcjonowaniem zwrotnicy.

22 osób zostalu zabitych na miejscu, zać około 
40 odniosło rany.

Śnieżyca i silny mróz utrudniają akcję ratunkową.
zwiększając cierpieli? rannych.

* * *
Pittg] iiug, 27. 2. (PAT). Według eśtutuich, ofi­

cjalnych danych, w  katastrofie kolejową) utraciło 
życie 7 osób, a 40 jest rannych, w tej Menhir 29 
ciężko rannych.

60 ofiar tornada
Nowy Jork, 27. 2. (PA T ). Jak obliczają tutaj

liczoa ofiar zamieci śnieżnej na iwleiu terytoijum 
Stanów Zjednoczonych w az tornada w południo­
wych stanach wynosić będzie około d0 oeół U- 
stanie zamieci, która trwała niemal bez przt :W/ 
36 godzin, pozwoliło na pod;ęcie prac nad przy­
wróceniem komunikacji z a  niej. zon* m ia*tł*łL
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Hcwe władze Organizacji Sjomstycznej
Rada partyjna wybrana na XV. Konferencji Krajowej

dnia 18 lutepo br.

Sesja sjo sk;ego iłu CL
.Centralne Biuro Organ zacji Sjonierycmej 

iion d j nie donosi oficjalnie, żo Egzekutywa Sjoni- 
Btyczua zwołała sesję cjonsmego Komitetu Wyko­
nawczego do Palestyny na okres od 25 flo 50 mar­
ca br. Porządek dzienny sesji A . C. zostanie ogło­
szony później. (O zwołaniu A  C. donieśliśmy juz 
onegdaj).

Betar n?e otrzyma certyfikatów
W  części wczorajszego nakładu donosiliśmy, żę 

Egzekutywa Sjonistyczna w Londynie postam-wiłn 
feawiesić w prawach —  członków rewizjonistycznej 
organizacj Beta1' z now( du złamania dyscypliny 
Organizaji Sjoru-stycznej. Ma się to wyrazić w  nie- 
przydzielauiu Betarowi cei tyfikatów  imigracyj- 
ń jch  do Palestyny. Unja sjonistów rewizjonistów 
zaprotestowała przeciwko decyzji Egzekut yw y Sjo 
nistycznej i zapowiedziała bojkot funduszów sjoni- 
etycznych

T ło całej sprawy jest następujące: K ied j w  ub. 
toku rząd palestyński przyznał zaledwie 600P 
Certyfikatów, przywódca rewizjonistów Żabotyń- 
Ck' ogłosił oświadczenie, w którem zakazał człon- 
ikon Betar-j korzystania % certyfikatów. Miał to 
#yc w yv iz  protestu przeciwko polityce rządu pa­
lestyńskiego. Równocześnie aioli w yszło  iia jaw, 

4e Unja sjonistów -rewizjonistów starała się no 
nad głową Egzekutywy Sjonistycznej a za poi 
nictwem Związku Rolników pa'estvńskich o certy­
fikaty od rządu palestyńskiego. Takie postępowa 
nła uznała Egzekutywa Sjonistyczna za złamanie 

dys"yp l;ny Organizacji Sjunistycznej. Oskarży­
ciel Sądu Kongresowego dr Badt wniósł ostatnio 
ekargę do Sądu Kongresowego przeciwko Betaro­
wi a  równocześnie polecił Egzekutywie zawiesić 
Fetar w  prawach w  dziedzinie im igracji palestyń­

skie!. Egzekutywa zgodziła się na propozycję 
dra Badta, i dopóki sprawa nie znajdzie epilogu 
przi d Sądem Kongresowym, dopóiy członkowie 
Betaru nie otrzymają certyfikatów

Sprawa ta znalazła simę echo na ostatniej kon- 
f{ rencji rewizjonistów w  Warszawie. Dr. Schecbt- 
man nazwał decyzje Egzekutywy Sjonistyrznej na,; 
większą niesprawiedliwością w  hist.orji sjonizmu 
doniósł, że Unja rewizjonistyczna postanowiła we- 
Swat wszystkeh rew izjor'stów  do bojkotowania 
funduszów sjonistycznych.

—  Z  TE A TR U  MIEJSKIEGO Dzisiaj na przed­
staw ieniu popularnem komedja A So iim sk iego  
„Bodzona" Jutro ,,Ładna historja" z dyr J Oster 
wą, Lućwiżanką, Kosmowską, Klońska, K ar­
bowskim i Nowakowskim w  rolach głów  ych.

II. PR Z E D STA W IE N IE  Z C T K L U  , PO CE­
NA EH NAJNIŻSZYCH  f. W  piątek odoędzie się 
IK g ie  przedstawienie z cyklu „po cenach najriż- 
szych“ , na którem odegrana zostanie tragedja J 
Sło-vackiego „Mazepa11 z dyr. J Osterwą w  roli 
tytułowej.

—  JUTRO W E C ZW A R TE K  W E SO ŁY PU- 
RJM‘4 w  teatrze żyd. Bocheńska 7. Jmro we rzwar 
*ek dwa przedstawienia o godz. & wiecz i K7P0 
Wierz Odegrana zostanie aktualna wesoła rswja 
purimowa z najnowszych przebojów- humor, ske 
czc. pieśni, aktówki, tańce iIp. w wykonaniu ca 
lego zespoiu oraz występ ulubienicy krakowskiej 
pr.hl-czności Lo li Amsel w  nowym reptclunrze. 
B ilety w  fiin i;e A. Fisrhhab. Grodzka .

- -  PRIi MJERA O PE R E TK I „K O B jETA. KTÓ­
R A  W IL , CZEGO CHCE1* W  „B A G A T E L I" W 
piątek 2. sobotę 3 i niedzielę 4 mai ca g iśc-mne 
wy? tępy najlepszej operetki na scenie „Bagateli 
Teatr , 8‘:t0“ wystawi świetną operetkę- V-wneuila
*  muzyką Oscara Straussa pt. ..Kobiela, która 
w ie  czego chce'1 Wykonanie Heleny \{ ikowskiej 
Oli Obarskie.j, Wawrzkowic-za, Jerzego Marra, 
Znicza, Woręha i innych. stojące na wysokim po­
zorn ie ar wdycznym, własna orkiestra, bogate 
dekoracje F ilety  w  przedsprzedaży w kasie Ba­
gateli'1.

—  ARCYW ESO ŁA IM PREZA. W  piątek 2 mar 
ta ’J w' dniach następnych Karykatury Krakow­
skie nióra Magdaleny Samozw tniec 1 poety A r­
tura M ir ji S w  i nar; kiego — w  sali Tetmajorow- 
łfcie] u H.awelki o -odz 8 wiecz Wstęn woliiV — 
Piejące przy stoliku wraz z koisumucjt; S zł.

idryenów: iVeinsaft.
Bocbma.; Jakob Edelheit, Mojżesz Sllbiger, Sil- 

bering.
Bieisko—Biała: P. Braff, Zygmunt Arzt, inż. 

L  Wechsberg, dr. Grunstein, dr O. Ste nheil, inż. 
Wulkan, Nacaman, Scelenlreund Reaa 

Biecz drowa Neuieldowa.
Chrzanów Bochenek, d r  Samuel Cylyr, M Nu33 

taum.
Cieszyn: dr. Pastor, dr. Stambeiger.
Dąbrowa: dr. Karol Horn.
Dziedzice: dr. Mośfiskier, Pola Bitjfir.
Dębica: inż. Ismacl Wiederspann, Mordechaj

Hacke.
Grybów dr Rubin Besen.
Gorlice: dr. Henryk Arnold, d r  Jakób Blech. 
Jarosław: Juda Horowitz, dr. I, Rabiaowicz, dr 

Al Soatz, idr. Schwaizer, Izak Liebermann, B. 
Krieger.

Jasio Józef Fromowicz, dyr. IJ Igler, dr. Korn- 
hauser, dr L  Oberlander, Samuel Seinwel.

Król. Huta S, Goldberg, dr. Kohlberg, Ch. Wein 
ryb.

Katowice: A lfred Miilk-i dr. Rappapo-t, Izak 
Scbiff, Józef P r rut z, dr. Torton, Aron Kaufmann 

Krosn >: Jakób Teplicki, dr. Baumring.
Krynica: dr Weinberger.

W  chw ili gdy  in ic ja tyw a  i w p ływ y  p o litycz­
ne Iia lji odgryw a ją  dom inującą rolę w kształ­
towaniu się jutra Austrii i W ęg ier, gdy stano­
w isko o fic ja ln e  F rancji w spraw ie porozum ie­
nia i im ji austro-wegif rskiej pod patronatem 

> w łosk im  nie jest j (  szcze w yk larow ane, nabiera 
pev tego znaczenia jako balon próbny w yw iad  
po lityczny z publicystą paryskim . P ierre  Dom i 
niąue, k tóry znalazł się na lam ach w iedeń ­
skiego organu „Neues W ien er  Journal P ie rre  
D om in ique pozostaje w  Dliskich stosunkach 
z Quai d‘O rsay. dziennik, w iedeński zdeklaro­
w a ł się od pewnego czasu jako stuprocentowy 
zw olennik faszyzm u i Iia lji.

Dcminicfue chw yta cdrazu byka za rogi. N a ­
w iązu je  011 ao ośw iadczenia Dollfussa w  Buda 
peszcie, iż  Austrja  jest łącznikiem  m iędzy  na­
rodami F,uropy środkow ej: „N a leży  przypu­
szczać, pisze Dom inique, iż kanclerz chciał 
przez to pow iedzieć, że zadaniem  Austrii jest 
odegranie ro li łącznika m iędzy W ęgram * a \la 
łą Kntentą. W izytę  w  Budapeszcie uw ażałbym  
jedn-dc jako p ierw szy  krok na drodze do  ści­
ś le jszej unji m iędzy  Austrja a W ęgram i'1.

P o  ‘ym  wstępie przechodzi Dum inique do o- 
kreślenia ro li Ita lji. „W im y , iż  Bząmt m arzv o 
ut\vorzeniu nowego bloku w łosko-austrjacko- 
węgierskiego, k tóryby  od gryw a ł rolę tam y o- 
bronnej nad granicam i N iem iec oraz M ałej Fn 
tentv i u m ożliw iłb y  w ziost w p ływ ó w  gospo­
darczych i politycznych Ita lji aż do hrzegów  
m orza Czarnego. B yłoby n iem ądrze ze strony 
F ran cji sprzeciw iać się temu. W obec rosnącej 
law in y  apei\tów  niem ieckich plany włoskie 
od gryw a łyb y  rolę pożyteczną czynnika konso­
lidacyjnego, o ile stosunki w łoskn-francuskle 
nie pozostaw iałyby nic do życzeń -1. M ów iąc 
krótko,

uważam  istnienie p rzv iaźn i v ło sk o - fra n - 
cuskiej za 11 eodzow ny w aninek m ozliw e-

cznego w  Wiedniu, wystąpi 2 jeJyoym koncer­
tem w  sobotę 3 marca Dr. w Starym Teatrze A r­
tysta, zadziwiając podczas występów tak publicz­
ność iakof^iż krylyków swą mistrzowską ‘cchni- 
ką, zyskał miano jednego z najzto ’ niejszych in­
terpretatorów muzyki chop inow ską 

—  B A LE T  G. BOnTfNW Ti^Eft który d li
twych Brty§tyc2n> ch w a^ row  wat we wazyat-

Krzcszo.vice: dr Majer, Roman Wei-ifisber. 
Łańcut: inż. Spatz, Nacbman Kesteaoauir 
Alyśleniee. d-, L a 2 irz  Goldwas-ser.
Mielec: A. Stempler.
Nowy Sącz- M. Aftergut, Berliuer Baruca, Lu:t- 

bader, dr. Hersch Syrop.
Now y Targ: dr. Stim ler, J. Yolkmanu 
Oświęcim dr Apfęł, dr M Gołdaerg 
Przeworsk: Anzelm Kleinmaun.
Rzeszów: J. Alter, M Rsibei dr. Aron- 

dr. Henryk Kanarek.
Sanok. dr. I. Nehmer.
Tarnów : Joachim Neiger, dr. Samuel śpamz, 

dr. A. Chomet, mgr Bienenstocc, Henryk 
munn, ar. W. Śchenkel, Koseherowa 

W ieliczka: M. Klinghofer.
Żyw iec: dr. Roman Nehzner, mgr. Samuel Szbarf 
Zakopane: dr. Kuttenstein. dr. Sctaildkran.t, 
Skoczów: Bruno Karfio l 
Rymanów: dr Chill
Przez przeoczenie pominięto w ogłoszonym- w. 

„N . D i.“  spisie członków Rady CentraF.ej dra  
Leona Steinberga, a w  spisie członków Sądu P a r ­
tyjnego dr. S. Lichtiga Nazwisko drowej Rachel’ 
Mahlerowej, członka Rady Centralnej, zoc>tałc- 
wskutek błędu drukarskiego ztuekszUł :on«

go rozstrzygnięcia pronlemartu austrjacr  
kiego f.

„K to  pożąda pokoju  i pragnie utrzym ania 
go na dłuższą metę, m  isi się przet iw s t iw ić  « 
p ro jeK low i Anszlusu H itler uzasadnia kam ecz 
ność Anszlu=u przy fKimocy takich argum en­
tów, jak im i m ogłaby się po-dugiwać śm iało 
F iancja , gdyb y  Je; przyszło do g łow y zażądać 
\n ;zlusu  z Tielgja i S zw a jca rją  raprzykluu, 
ponieważ część ludności w  tyrh  krajach rao\Vi 
po francusku L*ga N a ' » d ' »  nic może tu nic 
zdziałać, gdyż argum enty s iły  są w vm ow nlfcj- 
sze od a igum entów  praw a."

„Uratować sytuację i spokój może tylko 
Mussolim:

gdyb y  potra fił on dostosować i dopasować 
swój program  federacji naddunajskiej do f>TO- 
gram u francuskiego, m ożliw em  stałoby się w ó -  
w  ;zas ob jęcie paktem stabibzacv jn ym  całego 

i kompleksu państw bakańskich. M ałej Łn ten ty , 
W ęg ie r  i Austrjii i stworzen ie w  ten sposób o l­
b rzym iego  rynku zbytu w  centrum  Europy, 
gdzie spokój b y łb y  zwpewnionv n.a d ługie la ­
ta."

„Rzecz ta n ic jest z dziedziny marzeń Jeśli 
w y ivczn e  polityki francuskiej i w łosk ie j dadzą 
się sharm onizować, nic n-ie stanie na przeszko­
dzie właczen-*u R u łgarji do paktu bałkańskie­
go. przy }a in i Ttal|j z M ałą Ententą pogodzeniu 
się Austrji z tem i państwam i. ‘

„ Z  tej racji opow iadam  się jaw n ie  i w y ir w r -  
le za tezą następującą: kluczem  do pronleaiatU 
raddunajsk iego jest p rzy jaźń  w łosko-francus- 
ka. Nie test to zadanie nic do rozw iązan ia, o  
ile w eźm ie  się do w ykonan ia jego silny, św ia ­
dom y sw ych  celów  politycznych rząd w  P a ry ­
żu .*1

W ynu rzen ia  D rm in 'qu e  a m e są bez znacze­
nia w  chw ili obecnej, gdy w ęz ły  przy iaźu i m ię 
dz\ Tinlją a Rzeszą zostały m ocno rozluźnione.

k:ch centrach muzycznych owacyjnie przyjm owa­
ny, wystąpi w niedzielę 4 marca br w  Starytr 
Tc atrze.

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO
Środa 7‘30 wiecz.- ..R ortria11.
Czwartek E30 wiecz.: „Łacina bistorja".

TEATR z iD O B u k i  fBOCHENBKA 7)
Czwartek 9 i 1(730: Mresołe pr»Nl*UWiswi5 f *  

ryn cw*.

Jeden b tf dwfch protektorów?
Kibczem do problematy aystriackiegc jest priyjaźń

wiosko -francuska

—  BO LESŁAW  KON, znakanity pinnista- w ir­
tuoz, laureat międzynarodowego koaiur-u muzy-
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LISI Z PALESTYNY
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a o o e m

0 czert sie ntówi w Tb! Awiwie?
Te? Awiw, 18 lutego.

N a jw ięce j chyba m ów i się leraz w  T e l A w i­
w ie, i  zresz.ą w  całej Palestyn ie, o  bohater • 
• u c h  zm  Lganlach się w iedeńskich socjalistów. 
S ym p a  'e jiszuwu palestyńskiego, nie m ów iąc 
ju ż  o  organizacjach robotniczych, są rozum ie 
się po strome robota !tów Z  gorączkow ą hiie- 
id e ip i w ością  czeka się na w iadom ości z W ię ­
dnę a, podaw ane do publicznej w iadom ości w  
nadzw ycza jnych  dodatkach .Dawai u N a  w e ­
zw a n ie  egzeku tyw y organ izac ji robom iczey w  
spraw ie niesienia doraźnej pom ocy krw aw iące  
m u proletarj itow i Wied , ogarnął jałuś cnłu-

jasly zn y  szal szerokie rzesze robotnicze i w  
dzień zb iórk i p ien iężnej (piątek 16 fein.j staj o - 
grom ny ogonek przed  b iu rem  członka egzeku­
tyw y  o ig . rob. M erem ińskiego, dJuigi szereg o- 
sób, które z niei ie rp lw u śo ią  czekały sw ej ko­
lejk i, b y  złożyć o fiarę na rzecz robotników w ie  
'deńsJeich. Trzeba zaznaczyć, że z pośród orga- 
m za cy j socja listycznych  na całym  św icrie, o r ­
gan izacja  austrjacka by ła  n iem al jedyny, która 
Ouezbyt przyi h y ln ie  odnosiła siię do palestyń- 
siriego dzieła  sjonistycznego. A le  m asy ż y d o w ­
sk ie  zaw sze sfflnie odczuwają, po której stronie 
jest shuznośc, i tam swe sym patje kieru ją. T o  
też tego 'samego piątku przedpołudn iem  sam 
T t l  A w  w  złoży ł 40U funtów  i p ierwsza rata w  
sum ie 300 funtów  została te legra ficzn ie  b ez­
zw łoczn ie  w ysłana do sekretariatu socja listycz­
nej m iędzynarodów k i w  Paryżu .

* *  *

N ie  dziw, że w ^bec niezm iennej w ag i histo­
rycznych  w ypadków  w e W iedn iu , osłabło n ie­
co zn ow  zainteresowań e śledztwem  w  spra­
w ie  zam ordow an ia d ra  A rlosorow a choć hył 
lo tydzień m oże najciekaw szy w  przebiegu do- 
tychi zasowego śledztwa. Doszło nawTet do nader 
ostrych honfhktów  m iędzy  obroną a oskarżycie 
ltm  publicznym , łagodzonych  stale przez sę­
dziego, ale n e rw o w y  oskarżyciel p. Szitrik, tak 
się czasam i unosił, że na jednaj rozpraw ie  sę­
dzia groził mu, drastyczn ie m oże nisco pow ie- ' 
dziawtszy, w vt zuceniem  za ctrzwi, jestto chyba 
p ierw szy >ego rodzaju  w ypadek  w dziejach są­
dow nictw a, a który rzuca nader sym patyczne 
św iatło  na objektyw  izm  sądow n atw a  an g ie l­
skiego. Cały- ub;ag lv  tydzień  pośw ięcony b y ł 
d-uszym badan iom  A raba  AibJul M ed z id „ 
przez adwokata Samuela, który w  k rzyżow ym  
ogruiu pytań, trw a jących  przez pełnych 5 dni, 
usiłował wvdostać tajem nicę z piersi tego m ło - 
ctego Araba, który m a potworną zń-odm ę na su 
m ieniu, i k tóry w  jakiś tajemn czy sposób do­
stał się w  krąg osób wm ieszanych  w  spęawę z »  
bójstwa popełnionego na dr A rlosorow ie, S ilne 
zrazu zeznania A i aha o tern jakoby  Stawski i 
He senbiat przekupili go wysoko obiecaną prem  
ją  za w zięcie na siebie oskarżenia o zam ordo­
w anie d ra  A rlosorow a, słab ły z każdym  dniem , 
i jeże li nie zrodziły  pewności, że ten zaw< dow y  
oszust i  m orderca brał istotnie udział w  zam or 
dow aniu  dr Arlosorow a. to w  każdym  razie 
w zbudzić muszą gięboką refleksję i staw iają 
zzluwueka z u licy  przed dużym  znaniem  zapy­
tania.

W  zeznaniach swoich w  g łów nej mit rze o- 
p ierał się Abdu l M tdż-d  na m ejak .m  Subch’ m 
Zabalauim , Arabie, k tóry  rzekom o p row adził 
rokowania m iędzy oskarżonym i rew izjon ista ­
m i a A b iu i M edżidem . Obrona zażądała spro­
wadzenia tego Araba na rozpraw ę w  roli św iad 
ka. W  p.ątek w ieczó i ukaz iły  się na m ieście 
nadzwp „ eajne dodatki rew izjon istycznego ,Cha 
zith  H aam ‘, głoszące, że na p iątkowej ro zp ra ­
wce m iał Szit” it ośw iadczyć, iż o trzym ał rozkaz 
z  gó ry  —  n ie sprowadzać Zabalauiego na ro^ 
prawę W y w o ła ć  to m iało go ją cy  protest ze 
strony sędziego który jako tędzia śledczy za- 

■'dał sprowadzenia Zabalauiego na pon iedz:ał 
łu w ą  rozprawę Do tej wiadom ości, jako zamie

szezonej w  siln ie zainteresowane’ , C h a z t Ha 
am , na leży odnosić się z rezerwą, ale d  upiero 
utrzejze (n i.cdzielne) d zienn ik  p zyniosą maa 

rod a jne w .adom ości w  tej spr awne.
*

Spckcjn ie ale gruzitewnite p  zygcic-wuoe s ię  
Zarząd T a rgów  Lewatityńakich do tegoi ocznej 
w y stawy. N a  o rro m n y ir  ob szarze w ys taw o­
w ym  m ieszczącym  się w  pobbżu  stedijonu Mak 
kabjady, wfflmsi sir obecnie w  tempće gorączko 
w em  o lb rzym y  ż: lbei anowe, ogrom ne gm achy 
dotychczas w  Pa iertyn ie  nie napotykam Goto­
w y  ju ż jest n iem al pałac w yrob ów  k ra jow ych , 
w  którym  znajdująca iię  ogrom na w  i down a 
p om ieśc i' może 6 tysięcy w .dzów . W  tej sali 
będą się odbyw ać p rzyszłe  kongresy ‘ s jom - 
siyczne. M asyw n ie budowane obecnie gm achy 
w ystaw ow e nadają  tegorocznej wytUaw ie o 
w e le  solidniejszy charaker, an iżeli poprzednie, 
v/ których gros paw ilonów  stanow iły  prnwuzo - 
ryczne baraki dyktowe. Zainteresowanie w y ­
stawą jest w  kraju  i zagranicą bardzo s iln e.—  
D la  ilustracji podam że w  przeciągu  krótkiego 
czesu 'przedano nilka tysięcy stałych kart 
wstępu na w ystawę, która dopiero zostan >e * -  
twarta 26-go kw ietnia, Pom ięd zy  p ierw szym  
tysiącem  w łaśc ic ie li stałych bidetów wstępu 
rozlosowano tysiąc nagród, m iędzy  którem i 
b y ł ca ły  szereg drogich prem ij, jak place budo­
w lane, garn itu ry m eblow e, konfekcja męska : 
damska, itd. ild., wszystko w yroby  kra jow ych  
fabryk.

*

Jakoś słabo zapow iadał sie tegoroczny' kar­
naw ał pu rim ow v D o ostatnich ch w il b y ło  glu 
cho i cicho i poza w esoło  rek lam ow anem i }>a-

sa ^ ry c e a e  [o teatru M o fa te ' zdaw ało się, 
że  tegoroczny F#iri m m ir “’e bez w iększy ch w ra  
zeń. Tym czasem  kiłJ a  d o i łemu pokazały się 
p ierw sze wis dcm tóśt' i ogłoszeni a w  spraw ie 
k o rń a „a k t  pU rknow ego i równoczej dosta­
ł y  się pan w ilow ą  pocztą do w iadom ości ] ub li- 
caaej p rz y c z j" iy  dotychczasow ej cuszy P . H a - 
te ry , reżyser ,Oheł‘a  i  dotychczasowy m ąceni- 
zam r tel 'rwiwfitdck karnaw ałów , prz idtożyi 
m agistra tów ' te few iw sk iem u  zbyt w ysok i bud­
żet. Zr *zu zaoos 'ło  Się na p rzerw an ie  dotych ­
czasow ej tradycjp, ałe wkońcu zd row y  rozsądek 
zw yc ięży ł, rokow an ia  budżetowe doszły do  p® 
m yśln~go (czyft. kom prom isow ego ) r o z w '^ -  
n ia i.., wydeeaska ..Now ego Dziennik i ‘ na teł* 
aw iw sk i P u rim  sostała uratowana.

N a  stenie le la w 1'wskich  teatiów  m am y teraz 
sezon w  całej pełm. Cały szereg prem jcr sta­
w ia  b yw a lca  teatralnego przed problemem, flo 
kąd pójść, by w yn ieść m aksim um  satysfakcji 
zespokojem a estetycznych wym agań. Z godno­
ści i urzędu zaszczyt otwarcia tego przeglądu 
n a leży  się .H abim id, która nas uraczyła w  c ią ­
gu krótk iego czasu aż dw iem a prem jeram i, a 
w iec .Trzem a złodzie jam i', oraz ,N :m  i jego sy 
n em ; Berkowicza. Oba przedstawienia cieszą 
się n ieslabiiącem  powodzeniem .

P o  długich studiach w ys .aw ił ,Ohel‘ w resz­
cie d ługo i n iec ierp liw ie  oczekiwaną sztukę 
Buchnera pt. Śm ierć D an tona , Sztukę w ysta­
w ił  b y ły  reżyser liam burskiego teatru p. Leeb, 
usunięty ze swego stanowiska przez h itle row ­
ców.

Z  nową rew ją  w ystąp ił i ,Mat‘ate‘ pióra < we 
go i-eżyse ra p. Nożyka, cała poświęcona .m iło­
ści1 przez duże i m ałe ,M‘ pisanej. Nit chcę p i­
sać o szczegółach, gdyż zam ierzam  obszern iej 
o powyższych prem ierach napisać osobno.

S. E R L Ife

to ... ..... .......

Pnesled prasy sfonlstycznej
„FANTAZJA NA TEMAT ROZUMU*'

T o w  d r Juljusz W " r z e l  zam ieszcza na ła ­
mach >rganu ogólnych  sjonistów w e L w o w ie  
„C ion istisze W och “ artykuł pośw ięcony w e w ­
nętrznym  w alkom  w  żydostw ie a w  szczególno 
śt-i w  sjoniźm ie. U w ag i sw oje kończy tow  dr 
W u rze i nastęooijąco.

„Gdybyśmy byli naprawdę mądrzy, za ja­
kich świat nas uważa — niestety niesłusznie - 
powiedzielibyśmy sob.e, że w  takirh czasach, 
jak obecne, są wszelkie rozażwięki, które nas 
dzielą, śrruesznie małe w  poiównamu z tem 
co nam grozi zr°wnątrz, zawiesilibyśmy na­
sze wzajemne walki i pokazalibyśmy światu 
naprawdę jednolity naród żydowski. Szkoda 
atoli nawet o tem marzyć. Musielibyśmy wte­
dy przestać myśleć o wyrzucai.m kogoś z Or­
ganizacji Sionistycznej. musielibyśmy pozwo­
lić żyć każdemu wedle własnych Drzekonań, 
musielibyśmy usunąć przymus is tiie jący  v  
Palestynie wstepywar.ia do jedi.ej organizacji, 
każda partja musiałaby przestać myśleć o mo­
nopolu swoich poglądów i o monopolu w ła ­
dzy Musielibyśmy przestać agitować przeci­
wko sobie, musielibyśmy przestać uży vaa po­
mocy obcych przeciwko sobie, przestać oskar­
żać się przed światem musielibyśmy przesi ać 
cieszyć- się z naszych szkód i nieszczęść, mu­
sielibyśmy uczyć się wzajemnego zrozumie­
nia —  słowem, musielibyśmy używać nawza­
jem fychsimivch zasad, których żądamy od 
świata w  odniesieniu do nas“ .

T o w  dr W u rze i nazw ał sw ój airtvkuł nie bez 
słuszności „Fan tazją  na temat rozum n".

LIEERALIZM, SOCJALIZM I ŻYDZI
Organ sjonistów  czechosłowackich  ,,S’ Ifcst- 

w eh r“  poświęca artykuł wstępny traged ii au- 
sti jacinei socjal-dem okracji, podkreślając przy 
tem h istoryczny proce* w ie lk ich  zm ian w  od- 
nieieniu do kwestji żydow sk iej.

„Emancypacja Żydów rozpoczyna się z wiel 
kim liberalizmem i upaaa i -  przynajmniej w

krajach niemieckich — z upadkiem scnjal- do 
inokracji"

Interesujące, a także i d la  nas ćenrosle, 
uwagi dotyczące sytuacji Ż ydów

„Żydzi uc mogą nic w  tej sytuacji muksdć. 
Czasy, w  których Żydzi mogli się uważać Zk 
najwybitniejszycn przywódców n-eżydow- 
skich ma* ludowych, należą do p.'zeszłościj 
Musimy sami o sobie myśleć. Także i  Tl ńW 
niebezpieczeństwo przechodzenia z jednego 
ekstremu w  drugi, nie jest tak m ałe, jak sobie 
niektórzy wyobrażają. Po ńsyihiłacjn liberal­
nej mówiono przecież o  czer<von :j a jy  miacfL 
Teraz są już oznaki kokietowania zielona- bia­
łej czy inaczej fai bowanrj asymilacji Pvdl- 
czas gdy liberalizm wyprowadził Żydów fa­
ktycznie z ghetta, a socjalizm dat inasó n 
dowskim nadzieję Icdszc] przyszłości 1 speł­
nienia w ielkiego ideału ludzkiego, byłaby ttey- 
milacja zielono- biała najbardziej nom Un* 
wa 1 najbardziej pozb^wiois godności

M ów iąc o  asym ilac ji zie lono-h la łej, m a 
tor na m yś l naturalnie rsyim laotę w  stosuEdci) 
ao now ych  w ładców , k tórzy dzisia j w  w$tt*ŁCł 
ści k ra jów  europe j  k ich  dz-erżą w ładzę. W  LU 
strji nazyw a się ta asym ilad ja zielono-hBaia* 
(k o io r H e im w eh ry ), w  N iem czech  —  brusi rt- 
na, w  R o r ji —» o  rw on a  a g d z ie in d ry j je s z ­
cze Inaczej..

ŚMIAŁA PROPOZYCJA
Znany gub luysta  dr E zrie l Carlchach rzuca 

śm iałą m yśl na łam ach .H a jn tu , mysi re w iz ji  
=(osunku sjonlzm u do R os ji sowieckiej. \V po­
lityce, w op in ji publicznej Europy daje się od  
dawna już zauw ażyć zw rot w stosunku do Ro­
sji sow ieckiej, i m inęły  ju ż czasy, k iedy Rosję 
ob°cną traktowano jako k ra j znajdujący się 
poza sferą kra jów  europe jskich. Stosunek ż y -  
dostwa do R os ji sow ieckiej opierał się doiąd 
w yłączn ie  na bezustannych protestach.

„Zachodzi pytanie — pitze Dr. Carlabach •—



   -""i" ' r ' ■aana— aa—
i i ,k t ó r e  -W . .kołach'^ sjotaistycznyclj .vr*$na, 

poruszać tylko w  rękawiczkach, ozy oiu po­
winniśmy wkońcii’ zmienić orjentacji. Czy nie- 
nadszedł czas, byśmy zrozumieli i nrzyznah, 
żc- jest rzeczą śmieszną mówić o Rosji ‘-owie- 
ckicj % ciągłętn oburzeniem, jak a  ja k im ś

• państewku, - które, nam robi na rlcf&ć i prze-
« ciwko. któremu wzywam y świat, by nauczył 

to państewko rozumu.. Czy można rzeczyw i- 
ście prowadzić wobec w ielk iego nocarstwa 
lin je polityczną protestów?"

Autor tw ierdzi, że jeś li dotychczas taka po li­
tyka była w ygodna, to już dziś jest ona n ie w y ­
starczająca. Jutro bow iem  będzie naród, k tó ­
ry  prowadzi politykę protestów w obec R os ji st> 
w ieck ie j, całkow icie izo low any. C zy atoli na­
w iązan ie siosunku m iędzy  żydostw em  a Rosją 
sowiecką jest rzeczą pożądaną? Autor odpow ia  
da na to następująco:

„P rzez  nawiązanie stosunków dalibyśmy 
w yraz przekonaniu, źe także w  śsyic ile komu­
nistycznym, żo także przy realizacji socja li­
zmu naród żydowski różnić się będzie od 
wszystikch innych narodów ważną, noże naj­
donioślejszą rzeczą — swoją bezdennością. 
W iecznie istnieć tedy będzie kwastji  żydow ­
ska, coprawda nic w  takiej ostrej formie jak 
w święcie kapitalistycznym, lecz istnieć bę­
dzie różnica m ifdzy nami a innymi narodami".

Uznania tc-j tezy nie będzie naturalnie mo­
żna żądać od żydowskich komunistów. Cała 
ich teorja, cały ich impet uległby zniszczeniu, 
gdyby przyjęli szersze poglądy i tie w idzie­
li tylko „imperialistycznego charakte ai„ na­
szych dążeń do własnego kraju".

M yśl rruoona przc-z d ra  Cąrlebacha jest n ie- 
*W vk le  śmiała i poraź p ierw szy  pojaw ia się na 
fam ach prasy żydow sk ie j. Rzecz zrozum iała, 
źe  autorowi chodzi w y łączn ie  o pozyskanie po­
litycznej pom ocy R os ji sow ieckiej na terenie 
m iędzy narodowym  dla rozw iązan ia  kwestji żv 
dowskiej. A rtyku ł ten zbiega się zresztą z e - 
nuncjacją  prezydenta Sokołowa, który w  je d ­
nym  z artyku łów  o  Kom itetach Propaleslyń - 
skich  ośw iadczył, że nazajutrz po ustaniu prze­
śladow ali s jon isłów  w  R osji sow ieckiej, udałby 
się tam, by  za łożyć K om itet Pro-Palestyńsk i.

k r z y \Vd a  w y r z ą d z o n ą  P  C Z E R T O -
ICOWI.

Niedawno donosiliśm y o w rażen iu , jakie w y  
W ołał fakt, że szef departamentu politycznego 
Agencji Ż yd ow sk ie j p, Czertok odm ów ił złoże­
n ia  p rzysięgi na Torę w  sądzie ja ffsk im . Duża 
■Część oipinji żydow sk ie j p rzy ję ła  ten fakt z o -  
burzeniem, piętnując, doktrynerstwo p. Czi-ito- 
ka. Obecnie okazuje się, że cała in form acja  o 
przysiędze p. Czertoka polegała na nieporozu­
mieniu

W  palestyńskim  organ ie M izrach i .H th a jd ' 
^ ła s z a  w y b iłb y  pisarz hebrajski, ż y d  re lig ij­
n y , R ab i B in jam in  .artykuł, w  którym  donosi, 
Źe wszyscy autorzy ataków na p. Czertoka p o ­
p e łn iły  pom yłkę. Z  punktu w idzen ia  re lig ijn e - 
—  n a leży  w łaśn ie  w ystrzegać się. przysiąg na 

ga i  T o rę  w  kwestjach drugorzędnych. R . 
podkreśla stanowczo, że p. Czertok, 

należący, jak  w iadom o, do lew icy  s jon istycz- 
ntj, jest sam człow iek iem  religijnym i m od li 
się z  n im  (R . B in jam in em  —  R ad le r-F e ld m an ) 
Xt jednej bóżnicy.
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Pierwszy balon, który przeleciał z Francji do  Anglii

NADESŁANE CZASOPISMA

„Palestyna i Bliski Wschód"
iOkazdt się Nr, 2-gl '(18)' miesięcznika . „iRąJe- 

Styua i B liski Wschód", organu Polsko- Palestyn 
thiej Iżby Handlowej, zawierający ciekawy 
^Tzird artykułowy oraz bogatą kronik;: 
i N a  treść numeru składają się następujące arly- 
jkuły; L. Lew ito  —  W ystawa Polska ta Targach 
Lewantyńskich 1934, Dr. A. Baumktiler —  Usta­
w a samorządowa w  Palestynie- A, dej li i n —  P ro  
tłem  pracy w  Palesty-iie, Mgr. M. Lichtcnst :in — 
Ogólne zasady systemu podatkowego. E. Madanes 
—  Siła absorbcyjna przemysłu palestyńskiego, L. 
Ta jcz —r Kw est ja poszukiwania wody i nw adn ia  
ąią gruntów w. Palestynie. D. B oon berg jr —  
Palestyńskie zęby sztuczne na rynku miskim P. 
,W'. —  Prze,śląd prasy.

Działy stałe obejmują Targi Lewantyńskio. — 
SJ B izongoff —  Prace przygotowawcze na T. L.

Przed 150 laty lotnik Francois Blanchard przedsięwziął pierwszą, jak na ówczesne czasy długą, 
podróż balonem trwającą niespełna godzinę. Był to jednak swego rodzaju rekord. Ten sam lotnik 

w  rok później, przeleciał na bało lic kanał La Manche. Na zdjęciu lotnik i jego balon.

Miszloach Manot dla Palestyny!
Akcja purimowa Keren Kajemet Leisrael

Zno\\ a akcja? Tak zapewne zapyta n iejeden 
n ieuśw iadom iony. A  d rugie  jego pytanie 
b rzm ieć będzie: Cóż to. urządzacie codziennie 
now ą zbiórkę? Tak, znowu zbiórka, ale nie no­
wa. lecz zawsze na ten sam cel: na zdobycie 
ziem i palestyńskiej dla stworzenia gruntu pod 
nogam i dla bezdom nego narodu.

Cel zatem  jest zawsze ten sam, a środków 
potrzeba coraz w ięce j, bo i zadania rosną z każ 
dym  dniem, z każdą n iem al chw ilą. Ile  zrob i­
m y  zbiórek i ile  dam y pieniędzy, wszystko to 
za m ało i jeszcze nie potra fim y sprostać zada­
niom . nie zdołam y m im o to zaspokoić tego 
w ielk iego głodu ziem i, jak i odczuwam y w P a ­
lestynie. I  n ic dziw nego. Żydów  przybyw a do 
Pa les tyn y  coraz w ięcej, a ziem i, na której ci 
Ż yd z i m ogą być osiedleni, jcsi bardzo m a ło .—  
Ot, m in im alna dawka. D zisia j

odsetek ż y d ó w  w  P a le -tyn ie  w y - 
nosi ju ż przeszło 2 0%, a ziem i za 

ledw ie 5%.

C zy c y fry  pow yższe nie m ów ią  same za sie­
bie? T rzcbaż bardzie j w ym ow n ych  argum en­
tów  do w ykazan ia konieczności powuęfkszenia 
naszego stanu posiadania?

Zda je się, że dzis ia j n ie trzeba w ięcej tłum a­
czyć Żydom  konieczności odbudowy Ż yd o w ­
skiej Pa lestyny, dzisia j każdy Ż yd  na w łasnej 
skórze odczuwa i w ie, że jedyn ym  ratunkiem  
dia n iego jest tylko Palestyna. Czego jednak 
w iększość Ż yd ów  nic w ic, albo tez w iedzieć 
nie chce, to —  żc trzeba na lę odbudowę dawać 
pieniądze, że powstające dzieło na leży zasilać 
ciągle kapitałam i, które m a ją  um ożliw ić  m u 
dalszy pom yś ln y  rozwój.

D ziś w ytw orzy ła  się taka sytuacja, że gdy 
Ż yd  czu je się zagrożonym  w  swojej egzysten­
c ji, gdy  jego  pozycja zachw ia ła  się, przychodzi 
do Urzędu Pa lestyńsk iego 1 prosi o certyfikat. 
N iety lko prosi, aię nawet natarczyw ie się do­
m agał I  oburza się, gdy  U rząd  palestyński 
.Jne m oże m yględn ić jego. podania. Zarazem  
4dnak nie zda je  sobie sp raw y ze zw iązku  przy

czynowego, jaki zachodzi m iędzy  jego  m oż li­
wością em igrac ji a św iadczeniam i na rzecz le j 
że Pa lestyny, do której chce. i musi em igrować. 
.Możność bow iem  em igrac ji za leży  w łaśn ie w  
prostym  stosunku od świadczeń, społeczeństwa 
żydowskiego. W  m iarę  jak inw estu jem y kapi­
tały w  Palestyn ie, w zrasta także pojem ność 
kraju, a tem sam em  m ożliw ość w ch łon ięc ia  
przezeń tych wszystkich, którzy chcą lub m u­
szą tam im igrow ać. D latego też m usim y ciągle 
1)ez p rzerw y, daw ać na Palestynę, zasilać ją  ka 
p iia łam i, ażeby w łaśn ie stw orzyć now e p laców  
ki pracy i nowe m ożilw ośd  a liji, tak, ażeby U - 
rząd Palestyński m ógł uw zględn ić w szystk ie 
prośby.

P  nr im  jest tym  dniem , w  którym  rokrocz­
nie K eren  K a jem eth  przeprowadza swą akcję 
apelując do Ż ydów , ażeby łożyli na w y zw o le ­
n ie  ziem i w  Palestyn ie. Pu rim  jest -—  w  m yśl 
tradycji żydow sk ie j —  dn iem  „M iszloach M a- 
n o t , dniem  w ysy łan ia  darów  i ob d a row yw a ­
nia bliźnich. W  tym  też dniu j w ys łan n icy  róż 
nych  innych in ty tu c y j odw iedzają dom y ż y ­
dowskie, prosząc o  datki na cele filan trop ijn e  
czy społeczne.

Toteż apel idzie  do całego tiw iadom ionego 
społeczeństwa żydowskiego, ażeby

w ysłann ików  Keren Kajemeth w yró żn iło

i nie .traktowało ich jako zw yk łych  proszących 
o  ja łm użnę dla biednych, czy m oże jeszcze gó­
rze; —  jako natrętnych żebraków, których żby  
w fi się groszow ym  datkiem. N iecha j każdy pa­
mięta. że chodzi o w ie lką  rzecz, o byt dla całe­
go Narodu Żydow sk iego i o własną przyszłość! 
N echa j w ięc każdy w ykaże należyte zrozumie­
nie dla tego wielkiego dzieła i odpowiednio 
ho jną  z łoży  ofiarę!

Pam ięta jm y w szyscy o tern, że P u rim  jest 
obow iązkow ym  dn iem  ..Miszloach M anot". » -  
raz że na jw ażn ie jszym  darem  jest DAR NA­
RODU ŻYDOWSKIEGO DLA KRAJU ŻY­
DOWSKIEGO. W .

1934. Komunikty Polsko- Palestyńskiej Izby Han­
dlowej, bogatą kronikę Palestyny, E g ’pUi, Syrji, 
Iraku, Turcji, Persji, Transjord-tnji, Arabji, r y 
pru oraz statystyki handlu Polski z Bliski n Wscno 
dem. Handlu zagranicznego Palestyny i Egiptu 

Numer ten jest do nabycia w administracji pi­
sma w  Polsko- Palestyńskiej Izbie Handlowej, 
Warszawa, Fredry 10  jak również u. rzłonków- 
korespondentów: dr O SternhaU — Bielsko, Ka­
zimierza W  10. I Częstochowskiego —  Częstocho 
wa, Joselewicza U , w  oddziale Polsko- Palestyń­

skiej Izby Handlowej w  Lodzi, PtoHko vska 113, 
dr. Tannenbaum L  — Drouobyr.z, Stryj, Borysł-w  
dr. L. Schiller — Katowice, M ar jarka 2n, dr. H. 
Kanarek — Rzeszów, radca Z. Aleksandrowicz— 
Kraków  Długa 1, dr. adw. Schreibor -— Lw ów , 
Krasińskich 18. inż L  Spiro — Wilno. M ickiewi­
cza 37, ławnik Ajzenberg —  Równe. Dubieckie­
go 11. inż A. W inników —  Brześć n. B . Szosowa 
92. H ilary Frenkel —  Radom, Żeronskiego 12, 
I  Rottenberg —  Kielce Młynarska 20.
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■ w i l ®  IW  n i m t S  f i w W I I  tysiącletniej kultury w upoj­
nej atmosferze 'Wschodu — 
reżys. F r .  C a p ra  i artyści 
N ils  A s lh e r  - B a r b a r a  
S ta n w y c k  stworzyli cud 
bajki romantycznej. 3260

„Przekleństwo rasy"
(Gorzka herbata generała Yeaw)__________________

Hajfa -  miasto przyszłości
Szybki rozwój Hajffy

ł**'ozofcm a ( Ż A T )  Członek naczelnego b iu ra 
iŻ^rdowslciego Funduszu N arodow ego  dr Gra- 
inowsky zobrazow ał na kon ferencji p rasow ej 
ro zw ó j i  perspek tyw y Em ek-Zebulum  (obszaru  
Zatok i Haffskdej). D r G ranow sky skreślił ro ­
zw ó j E m ek-Żebu iun  od czasu nabycia obszaru 
jw 1925 r. S iln y  w zrost ludności żydow sk iej w  
H a jfie , który w  r. 1931 w yn os ił 105 proc. w  po 
rów nan iu  z r. 1922. w ysunął konieczność u two 
rżen ia w iększej re ze rw y  d la  p racy ko lonzacy j- 
nej na północy kraju. Ogólne warunki są na­
der pom yślne dla rozw o ju  tego obszaru. W  bez 
pośredn iem  sąsiedztw ie z Em ek Zebulun po­
w ia n ie  wkrótce w ie lk i port lotniczy. W  pob li­
żu znajdzie się rów n ież ujście ru rociągów  n a f­
tow ych  z Mosulu. Em ek-Zebu lun  jest dość ro ­
zleg ły , b y  m ogło na jego  terenach powstać du­
że m iasto. 200 dunam ów  ziem i przeznaczono 
na tereny fabryczne, przedsiębiorstwa p rzem y­
słowe, które zatrudniać będą 1300 robotników. 
Z  ogó ln e j liczby  40.000 dunam ów ziem i w  Z a ­
toce H ajfsk ie j 27.000 zn a jdu je  się w  posiada­
niu Ż. F . N., k tó ry  nadto dysponuje obszarem

4 000 dunam ów  piaszczystych diun oraz 2000 
dunam ów , w ydzierżaw ion ych  Ż. F . N. przez 
rząd  na okres 99 lat. N a  obszarze, zarezerw o­
w an ym  dla budow li m ieszkaniowych, w yb u ­
dowano dotychczas 205 dom ów , w  tem  kilka­
dziesiąt w  osiedlu K5rjath-Chaim , poś“w ięco - 
nem  pam ięci dr A rlosorow a. 400 dunam ów  za 
rezerw ow an o  pod osadnictwo elem entu stanu 
średniego, zaś 300 dunam ów —  d la  H apoel- 
H am izrach i. Na tych terenach ma się osiedlić 
200 rodzin  żydow skich  z  JJiemiec. D r G ranów  
sky wskazał, że akcja osiedleńcza w  E m ek -Z e- 
bulun przeprowadzana jest nie na zasadach f i ­
lantropijnych, lecz gospodarczych. K ażdy  kolo 
nista w in ien  pokryw ać znaczną część kosztów 
kolon izacyjnych . Dla Ź. F . N. są jednak w  
p ierw szym  rzędzie decydujące m otyw y  w y ­
p ływ a jące  z nakazów  narodow ej polityki ro lnej 
Ze sw ych  posiadłości, wartości 2,700.000 f. szt. 
Żydow sk i Fundusz N arodow y nie ma praw ie 
żadnych w p ływ ów . Jego dochody z czynszu 
dzierżaw nego w yn os iły  w  roku ub. za ledw ie  
3.000 f. szt.

niema
Httberman

Lon d yn  (Ż A T )  N a  przyjęciu  w ydanem  w  
tych dniach przez pan ią  Dugdale. bratanicę 
lorda Balfoura na cześć słynnego skrzypka Bro 
n is ław a  Huberm ana, k tóry  p ow ród ł n iedaw ­
no z podróży do Palestyny, Huberm an podzie­
lił się swemii w rażen iam i z Pa lestyny, s tw ier­
dzając m. in.

P rzyb yw a m  obecnie z kraju, który Istotnie 
nazw ać m ożna rzjem  na zneirr,

Jestem go r liw ym  pan-europejczyk iem . N i ­
gd y  nie entuzjazm owałem  się ideą przesied le­
nia na jbardzie j europejskiego narodiu, jak im  
Są Żydzi, do azjatyck iego kraju. L «c z  to, co w i ­
działem  w  Palestynie, obudziło w e  m n ie  entu­
zjazm . N igd z ie  na św ięcie  n ie  m ożna w id zieć  
ty le  idea lizm u, ty le  zapału co w  Palestyn ie, 
identyczne jednostki spotkać można wszędtzie, 
lecz tego rodzaju  ko lek tyw n y idea lizm , zb ioro­
w y  entuzjazm  istnieje ty lko  w  Palestynie. T o ­
też n ie  w id zę  już teraz sprzeczności m iędzy  
m oim  pan - europeizm em  a Palestyną. T o  co w i 
działem  w  Pa lestyn ie  uw ażam  za 

now ą i lepszą Europę.
P rzy tem  jest to tego rodzaju  idealizm , który 

może przew aży  i dopomoże Europie wydostać 
się z obecnego chaosu. W  chwili obecnej

Palestyna jest krajem najbardziej europej- ... 
skini.

W  Palestyn ie —  kontynuował B ron isław  H u - 
bennan  —  w ystępow ałem  na 12  koncertach w

na
o Palestynie

przepełn ionych  salach.. Słuchało m nie 18.000 
osób, jeś li zaś doliczyć tysiące tych, którzy nie 
m ogli p rzybyć, wypadnie, iż  w  Palestyn ie au­
dytor jum  koncertowe sięga 30.000 osób. Jest to 
n iezw yk le w ie lka  liczba, jeśli się w eźm ie pod 
uwagę, że luidność żydowska w  Pa lestyn ie  bezy  
za ledw ie 250,000 osób. Stosunek ten jest p ię­
ciokrotnie w iększy, n iż w  każdym  innym  kra­
ju, k tóry  znam. Św iadczy to w ym ow n ie  o ż y ­
ciu bulfuralnem  jiszuwu, podobnie jak szereg 
innych  czynników , B ibljoteka Uniwersytetu  
Hebrajsk iego jest w  ch w ili obecnej najbogatszą 
bib ljoteka b iałej rasy w  A z ji lub Ą fiy c e . P o ­
trzeby kulturalne t. zw . chłopstwa żydow sk ie­
go są na takim poziom ie, jak i odpow iada jed y ­
nie górnej w arstw ie w yższych  10.000 w  innych  
bTajach.

N ie  zam ierzam  krytykow ać tych, którzy m a­
ją  pretensje do w ład zy  m andatowej —  ośw iad ­
czy ł w  końcu H uberm an. —  Rozum iem , że pe­
w ne części ludności pragną dać w y ra z  swem u 
niezadowoleniu . N am  Żydom  nie w o lno  jednak 
n igd y  zapom inać, iż  w łaśn ie Anglja po 2000 
la l rozprószenia w ystąp iła  z wyzwalającem  
słowem „żydowska Siedziba Narodowa1'. N ie  
p ow inn iśm y też zapom nieć w y ra zó w  przyjaź­
ni 3 sympaitj i parlam encie b ry ty jsk im  z  pow o­
du prześladow ań an ty-żydow sk ich  ze strony 
narodow ych  socjalistów . Powinniśm y szano­
wać tę przyjaźń i przetrwać wszelkie trudności.

ftrdzt nieirtBcey apelują a pomoc
Rozpaczliwe wołanie z

Warszawa. (ŻA T ) Zjednoczony Kom itet Niesie­
nia Pom ocy Uchodźcom z Niemiec w Warszawie 
otrzymał w  tych dniach od większej grupy Żydów, 
mieszkających w  Niemczech, następujący list alar 
mujący:

„Bracia Żydzi! Z bólem i strachem piszemy do 
W as ten list, nie mając pewności, czy poczta nie­
miecka. kontrolująca dokładnie każdy list. w ysy­
łany zagranicę, przepuści go  dalej. Od roku stnaj-

piekla hitlerowskiego
dujemy się już w  niewoli hitlerowskiej i nie może­
my się stąd wydostać, gdyż żądają od nas, abyś­
my cały nasz dobytek, dobytek długich lat, cięż­
kiej i uczciwej pracy, pozostawili w Niemczech.

Sytuacja nasza jest straszliwa, 
nędza wśród braci naszych jest tak wielka, że mi­
mo najszczerszej chęci jeden drugiemu nie może 
pomóc. Żadnych możliwości zarobkowania niema. 
Jartewny stale i systematycznie bojkotowani, gdyż

Znane z e  sw e j dob roc i :

MACE RABCZAŃSKIE
BRAUN FEID“

już do nabycia w  sklepach. G łów ny skład: 
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nawet te szlachetne jednostki niemieckie, które 
nie solidaryzują się z barbarzyńskim systemem 
narodowych socjalistów i pragną w  dalszym ciągu 
utrzymywać z nami normalne stosunki handlowe 
i towarzyskie, 6ą teroryzowane przez bojówki S. 
A. i S. S. i  wbrew swej woli, wbrew swoim prze­
konaniom zmuszone są trzymać się od nas zdała. 
W iększość z pośród nas, ludzi do niedawna ?amoż 
nych, nie ma na zapłacenie komornego, gazu czy 
elektryczności i zmuszona jest za grosze sprzedać ' 
meble, jeżeli w międzyczasie nie zostaną zajęte 
i zlicytowane przez władze za długi, w  większości 
wypadków nieuzasadnione.

Nasze dzieci nie uczęszczają do szkół, nasza 
młodzież nie ma możności otrzymania jakiejkol- 
wiekbądź pracy. W ładze hitlerowskie starają się 
urobić opinję publiczną zagranicą o rzekomem za­
przestaniu wszelkiej agresywnej akcji w  stosunku 
do Żydów- Udało się agentom hitlerowskim zagra­
nicą wmówić naiwnym ludziom, iż stosunki w 
Niemzzech się ustabilizowały, żadnego bojkotu się 
nie prowadzi, że Żydzi mają możność w  ramach 
wewnętrznej swojej organizacji normalnie żyć I 
pracować.

Bracia Zydzil

Nie dawajcie temu wiaryf 
Jest nam z dnia na dzień gorzej. N ie chcemy się 

stać żebrał n i i dlatego boimy się opuścić Niem­
cy, gdzie p rsiadamy nasz dobytek. W iedzcie, że 
nienawiść do Żydów jest w  dalszym ciągu szerzą- 
na przez oficjalne czynniki partji hitlerowskiej, 
że w  małych miastach, a szczególnie miasteczkach' 
gdzie pozostały jeszcze pojedyncze ty lko rodziny 
żydowskie, odbywa się formalny pogrom mise^P 
żydowskiego i zmusza się wielu Żydów do „dobro­
wolnego" popełniania samobójstw.

Apelujemy do Was, Bracia Żydzi, 

nie ustawajcie w Waszej walce o nasze prawa, 
w  walce o najelementarniejsze prawa ludzkie. 
Ty lko  W y, Żydzi zagranicą, możecie nam po­

móc, gdyż jedynie opinji zagranicznej zawdzię­
czać mamy, że dotychczas bojówki S. A. i 8* 8, 
nie doprowadziły swego zbrodniczego dzieła do 
końca. Nie ustają one grozić, zapewniając nae, iż 
niedługo czekać, a part ja  narodowo-socjalistycza* 
zezwoli na zrealizowanie całego programu w  eto* 
sunku do Żydów. Groźby te są niedwuznaczne, ta i 
pojedyncze akty gwałtu, dokonywane systematy­
cznie na ludności żydowskiej, dowodzą, iż są onf 
zdolni do najbardziej zbrodniczego czynu w  sto­
sunku do nas.

Apelujemy do W as o pomoc. Ratujcie nas, doptf 
ki jeszcze nie jest za późno. N ie ustawajcie w  W a  
szej walce i nie wierzcie różnym płatnym agemton 
hitlerowskim o rzekomem uspokojeniu się w  Nfein 
czech. Prawda jest znacznie straszliwsza, niż Wam  
się wydawać może. Nie możemy wszystkiego pu* 
dać, lecz w ierzymy, iż sami zdołacie znacznie w ię­
cej przeczytać m iędzy: wierszami.

Prosimy Was, ratujcie nas, ratujcie nasae nie­
szczęśliwe dzieci". ; ^

Heinz Liepmann nie będzie 
deportowany do Niemiec

Londyn (ŻAT). Powołując się na informacje,
pochodzące od miarodajnej osobistości holender­
skiej, „Manchester Guardian" zapewnią, że Hśim  
Liepmann, który został skazany na miesiąc arśel- 
tu za obrazę Hindenburga w  książce „Śmierć —  
made in Germany", nie będzie wydany Niemcom, 
aczkolwiek z£ strony niemieckiej czyni 6ię stara­
nia w  tym kierunku. Liepmann przypuszczalnie 
będzie wysiedlony z Holandji, lecz nie do Niemiec.

ODPOWIEDZI REDAKCJL

.T W. Nic skorzystamy, 
z  w i e r s z a  „Estera" a lt lU o iry itu B *



m e. 9 - „NO W Y DZIEKKIK18.czwartek ł; Hf. 1934 Nr. 00

Yankes denerwuje się...
Polityka g  osp wiar cza Rooseveita różni się 0*1 

polityk i Hooyera tylko w  odniesieniu do metod 
działania. Zasadnicze m otywy działania są te sd- 
mg. K ryzys gospodarczy w  Stanach Zjedn. ma 
swe źródło w  zwichnięciu równowagi miedzy w ar­
tością towarów a wartością pieniądza. Ho o v  nr dą­
ży ł do przywrócenia tej równowagi drogą dźw i­
gania cen i zbliżenia ich tem samem do wysokie­
go poziomu pieniądza. Akcja  ta była finansowa­
na sztucznemi środkami inflacji kredytowej. S y ­
stem ten załamał sic. Stany Zjednoczone straciły 
dużo krw i finansowej a przez swą politykę izola­
cji, od Europy w swych wysiłkach nad zwalcza 
niem kryzysu gospodarczego doprowadziły do za­
ostrzenia się stanu kryzysowego na świecie. Roo 
sevelt nie zmienił zasadniczej Iinji Hoorera. P o ­
został on wierny zasadzie, że akcja walki z k ryzy­
sem na zamkniętym odcinku amerykańskim mo­
że się udać. Rewólucyjność poczynań Rposeyelta 
polega jedynie na jego środkach działania. I  Rpc 
sevelt dąży do przywrócenia równowagi między 
poziomem cen towarowych a wartością pieniądza. 
N ie poszedł on jednak drogą windowania, w górę 
cen towarów, jak to czynił Hoover. lecz obniżył 
wartość dolara, aby w  ten sposób wartość pienią­
dza zniżyła się do Wartości towaru. Hoover stoso­
w a ł zatem inflacyjne środki, gdy Roosćwolt stosu- 
je  środki deflacyjne. Pierwszy chciał wysokiego 
poziomu gospodarczego, drugi chce niskiego, kry­
zysowego poziomu.

Wiemy, że H oover doprowadzi! już raz do bar­
dzo poważnej zw yżk i cen towarów. Przed rozpo­
częciem właściwej kampanji przedwyborczej w 
Stanach Zjednoczonych w  leeie 1932 r. zwyżkowp. 
ły  bardzo silnie ceny towarów i kursy akeyj prze­
mysłowych- Także i Roosewelt doprowadził d;> 
w ielk iej zwyżki cen towarów i ożywienia życia 
gospodarczego. W  okresie od kwietnia do lipea 
1933 r. panowała w ielka haussa w  Stanach. Zjed­
noczonych. Jak w- każdymi okresie zw yżk i cen i 
kursów, przypuszczano powszechnie, że ..właśnie 
ta zw yżka" jest dowodem przełamania depresji i 
zaczątkiem nowej kenjunktury. Po kilku miesią­
cach ożywienia gospodarczego- w  Stanach. Zjedno­
czonych, wywołanego spekulacyjną ucieczką... od 
wartości pieniężnych do wartości rzeczowych, r.n- 
etąpiła recesja. Produkcja spadała, wzrastało bez­
robocie, ceny zniżkowały. Polityka utrzymywania 
,g iełd w  niepewności odnośnie do losów dolara 
miała na celu podtrzymanie nastroju -zwyżkowego. 
Oode:y  przemysłowe, wprowadzając skrócony' 
'Czas pracy i w iększe■ zarobki, miały na celu dźwi­
gnięcie siły konsumoyjnej społeczeństwa amery­
kańskiego, dla zapewnienia ruohowi zwyżkowemu 
trwałych podstaw rozwoju. Temu celowi służą ró­
wnież w ielkie roboty publiczne, przeprowadzane 
przez rząd waszyngtoński dla zatrudnienia bezro­
botnych.
' W szystkie to środki nie dały pożądanych rezul­
tatów. G iełdy reagują coraz mniej /na ekwilibry- 
ętykę walutową Tządu waszyngtońskiego, code‘y 
■przemyslcrwe zmniejszyły rentowność przemysłu, 
ceny, wyrażone w  złocie, spadły, szczególnie, zaś 
ceny produktów farmerskich, co doprowadziło dc 
nożyc cen przemysłowych i rolniczych, wzrosło 
bezrobocie, kapitał spłoszony nic.pewnemi losami 
waluty, kierował się ku zagranicy, banki ograni 
czały swą- działalność kredytową —  słowem, zja­
wiska gospodarcze, z jakiem! spotkał się Roose- 
yelt w momencie objęcia w ładzy prezydenta, za- 
czynały odżywać-

Nowa. enuncjacja Roosevclta określająca war­
tość dolara na poziomie 50 dc GO proc., miała spo 
wodować zwiększenie zaufania do waluty amery­
kańskiej i równocześnie trzymać dalej w szacha 
cenf  towarów. Zwiększenie zaufania do dolara na-

. stąpiło istotnie w pewnej mierze, jednak "ceny w y­
kazują. dalej,tendencję zniżkową.

Polityka gospodarcza Rooscvelta załamuje się, 
tak. jak nie wykazała powodzenia polityka inflacji 
kredytowej JIoove.ra. Oodc‘y  przemysłowe przy­
niosły więcej szkód, jak pożytku, podobnie jak 
chwiejna polityka walutowa Rooscvolta, Równo­
waga gospodarcza w Stanach Zjednoczonych jest 
dzisiaj może trudniejsza do osiągnięcia, jak za cza 
sów IIoovera.

Roosevelt nie chce jednak zboczyć z obranej 
drogi. Telegram y donoszą, ż.e gen. Johnson zamie­
rza wprowadzić czterodniowy tydzień pracy w  Sta 
nach Zjednoczonych i w  tym ceiu zwołał do W a­
szyngtonu na konferencję przedstawicieli przemy 
siu amerykańskiego. Minister spraw' wewnętrz­
nych Stanów, Harold Iekes, wygłosił ostatnio prze

hiiSwi.cn io, jakie mógłby wygłosić równie dobist* 
komisarz ludowy Z. S. R. 11. Nuta i,ego przentO-* 
.wienia nie wskazuje na to. jakoby' Stany Z  jedno- 
■ ezone chciały istotnie wypowiedzieć walkę, podsta 
.w ie ustroju kapitalistycznego,, t. j. zasadzió bogas 
cenią się jednostki. F ilozofja społeczna amerykań­
skiego ministra spraw wewnętrznych jest raczejj 
objaw em —  zdenerwowania, jakie ogarnia dzisiaj, 
Członków rządu waszyngtońskiego wobec bezowo­
cności ich wysiłków dźwignięcia się z kryzysu 
metodą gospodarki planow'ej.

Przykład rozpaczliwych wysiłków Stanów Zjed 
noczonych o rozplatanie trudności gospodarczych 
wlatm cmi silami, „na własnych śmieciach", dowo­
dzi jeszcze raz, że „na własnych śmieciach" można 
tylko w ić się w boleściach i umrzeć. Żyć można 
tylko w  ścisłej kooperacji ze wszystkiemi pań 
stwarni, eierpiącemi na te samą chorobę, co Stany 
Zjednoczone.

K iedy zrozumie to Roosevelt?

VIR.

Wysfedlaire cudzoziemskich 
dyrektorów

“Władze administracyjne podjęły na terenie Gór­
nego Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego energicz­
ną kontrolę uprawnień <lo zarobkowania w Polsce 
przez oby VII li obcych. Z uwagi m konieczność 
ochrony krajowego rynku pracy 'iczni cudzoziem­
scy dyrektorzy przedsiębiorstw, otrzymają nakaz 
opuszczenia granic państwa Af in. po'baw iono 
prawa pobylu w- Polsce genci- ihiegr. prokurenta 
koncernu West cna'* w Olkuszu, Jonesa Moravk:j.

Wsprawie państwowego podatku 
od ubo»u

Ministerstwo skarbu wyjaśniło szereg wątpli­
wości w związku z. pobieraniem państwowego po­
datku od uboju. Jak wynika z tego wyjaśnienia, 
ubój owiec i kóz nie podlega państwowemu podał 
kuwi oii uboju. W  razie całkowitego uznania mię 
sa. za niezdatne, .do spożycia, następuje .zwrot po­
datku w pełnej -wysokości. W razie uznania pole­
w y  zabitego zwierzęcia lub więcej, . niż połowy 
za niezdatną do spożycia, p od a tek  powinien być 
zwrócony w połowie wysokości. Również ,\v razie 
uznania mięsa za warunkowo zdatne lub mniej 
wartościowe w całości, następuje zwrot podatku 
w  połowie wysokości. W  razie uznania rylkc- czę­
ści mięsa, ubitego zwierzęcia za warunkowo zdat­
ne lub mniej wartościowe, zwrot podatku wogóle 
nie przysługuje.

Podatek od nieruchomości
Ministerstwo skarbu wyjaśniło • sprawo dodatku 

kryzysowego do państwowego podatku od nieru­
chomości.

Jak wynika z tego wyjaśniania, dodatek kryzy-
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P iotr i Paw eł nienawidzą się serdecznie. P e ­
wnego dnia spotykają sic na ulicy na wąskim tro 
tuarze. P iotr kroczy stanowczo przed dobie i mó­
w i głośno:

—  N ie ustępuję idjocie.
A  na to Paweł-
— Ja owszem — i schodzi na jezdnię.

z m i a n a  p r z e k o n a ń

W  małżeństwie wybuchła kłótnia. Żoina, łkając, 
woła do męża:

—  Dawniej nazywałeś mnie swoją królową, a 
dziś. iakżeś sio zmienił.

—  Tak, nazywałem cię królową, ale od czasu, 
kiedyś zaczęła temperować ołówki moją brzytwą, 
stołem się republikaninem.

sowy do państwowego podatku od nieruchomo­
ści nie dotyczy placów zajętych na przedsiębior­
stwa handlowe i składy towarowe.

Okazje do handlu* zagranicą
Firma amerykańska zakupi 4000 —5000 beczek 

korzeni chrzanu waga a 45 do 50 kg. Chrzan musi 
tyć  sortowany, korzenie prosie długości 25—30 
cm., grubości 2,5— 3 c iii. Oferty cif Ne v York.

Firma francuska i interesuje się krochmalem 
pszennym  i prosi o oferty cif Tunis.

Firma angielska interesuje się improtini haczy­
ków do ryb, wędkami oraz różnemi przyborami 
do rybołoslwń.

Firma angielska pragnie zakupy v ić w- Polsce 
szkło stołowe, tańszych galunkóvy, przeważnie 
szklanki do piwa, herbaty, kieliszki.

Firma angielska pragnie zakupy vać szkło o~ 
- wiolleniowo do lamp elektrycznym.

Firma holenderska poszukuje dostiw ców  tanich 
notesów, kajetów oprawnych w  ceratę 'ab w  pa­
pier.

Na rynku południowo- afrykańskim ist iirją  mo­
żliwości zbytu parafiny i skrzyń do pakowania
świec

Na rynku holenderskim istnieje zipotrzi bowa- 
me na papę papierową, używana, jako podkładki 
pod linoleum pod obicia ilp.

Firma belgijska interesuje się impo 'tem z Po l­
ski starycn kożuchów oraz odpadkami skór bara 
nich.

7j Bralisi-twy nadesłano zapytanie o adresy pro­
ducentów płyt gramofonowych z zakresu polskiej 
muzyki kameralnej (utwory fortepianowe).

Firma rumuńska do produkcji -apy dachowej 
poszukuje dostawców tektury i suro kej papy f i l ­
cowej.

Na rynku aolenderskim istnieje zapotrzebowa­
nie na kołnierzyki papierowe.

F irm y rumuńskie interesują się importem płyt 
gramofonowych z dziedziny nuży ki p oy iżn e j i 
lekkiej oraz specjalnie muzyki żydowsk: ij.

Firma angielska poszukuje źródła rakupu kleju 
stolarskiego.

Firrna z Tunisu nawiąże kontakt z eksportera­
mi dykt klejonych i drzewa budowlanego.

Poważna, wprowadzona na rynku boinbajskim 
agenturo — pragnie objąć przedstawicielstwo firm 
polskich z działów: artykułów chemicznych, wszel 
kiego rodzaju surowców, sztucznego jedwal,.u, ni­
ci jedwabnych j przemysłu metalowego.

Firma w Oranie nabędzie większe ilości dykt.
Firma w  Tunisie poszukuje źródeł zakupu drze­

wa budowlanego
Firma w  Syrji pragnie nabyć różnego rodzaju 

drzewo, nadające się do wyrobu wewnętrznych 
części dykt.

Firma angielska ma zapotrzebowanie na drew­
niane meble i sprzęty kuchenne w  .tanie niemalo­
wanym

Bliższych szczegółów udziela Państwowy Insty­
tut Eksportowy W arszawa, Elektoralna 2.



Warszawa (ŻAT ). Przystępując obecnie w  myśl 
•uchwały ostatniej konferencji antyhitlerowskiej w 
Warszawie. <lo przeprowadzenia w ielkiej kampan ' 
werbunkówo-zbiórkowrj na dalszą walkę z hitle­
ryzmem, Zjednoczony Kom itet w  Warszawie oraz 
jego  oddziały w  kraju urządzają szereg wielkich 
zgromadzeń 'publicznych oraz konferencyj lokal­
nych w  sprawje niesienia pomocy uchodźcom z Nie 
mieć, jakoter w sprawie antyhitlerowskiej akcji 
politycznej i bojkotowej.

Kampan jo tę rozpoczyna Zjednoczony Kom itet 
Niesienia Pomocy Uchodźcom z Niemiec wiclkiem

— — o§o

dfccfe sprawców napadu róbunkiwegc 
na p. Befauerową

zgromadzeniem publicznem w  Sali Towarzystwa 
Higjenicznego w Warszawie. Następne'' zebrania i 
zgromadzenia publiczne ortbędąysią już w najbliż­
szych dniach w Krakowie. Katowicach. Będzinie. 
Częstochowie, Brześciu nad Bugiem. M iędzyrze­
czu Pod laskiem, Ostrowcu Kioiockini, Kalisziij- Po­
znaniu i t. d.

W  zgromadzeniach tych, poza najwybitniejszy - 
Rii członkami miejscowego społeczeństwa, w s t ę ­

pować będą również przedstawiciele ebntrdi war­
szawskiej.

Z Przemyśla donosi (T a r i): Dnia 5 bm. około 
gozdiny S-cj w motorem dokonany został —  o czcm 
donosiliśmy —- lwwawy napad rąbu ikowy na o- 
'sobie Laury Bctau. r, wdowy liczą :cj lat 84, w ła ­
ścicielki ''ealności \v Przemyślu.

Śmiały napad rabunkowy, dokonany ,v centrum 
miasta we wczesnych godzinach wieezorncyli, 
w yw oła ł w m ieście ,ilne porusz mię, to też orga­
na śledcze pod k ierow nictw em  ko n. Dra Weissn 
w ytężyły < alą encrgję dla wykrycia sprawcy, a 
prowadzone w  s/ybkiern tempie dochodzenia n- 
Y.icnczonc zoslaly pom yślnym  rczidt i t j n  i do­
prowadziły do ujęcia sprawców.

Są nimi wielokrotnie notowany złodziej Karol 
Hardysz lat 23 z.am w  Przemyślu przy ul Slowac 
kiego a i Jozel lH ger la l 29. znm. w Prztmyślu 
ul. Iwaszkiew icza . (Slrycharska) 4 i. W ssczc-gól- 
nos„i ustaliły dochodzenia, że w czasie kiedy po- 
sługaczka Betnuerowej, niejaka K łodkywra w y­
szła chwilowo, by przynieść w o ły  zA / t ijn i,  obaj 
ci osobnicy uki-yli się za zasłoną w  przedpokoju, 
•w którym nie było światła i wyczekali, aż posłu- 
gnezka odeszła /, mieszkania Ić ie ły  Birauerowa 

śSaina z.osiala.wpadli z przedpokoju do kuchni i u- 
derzyli staruszkę tępeni narzędziem w głowę. Po­
zbawioną a  ten sposób przytomności B?t luerową 
zi nieśli do pokoju sypialnego, zaw iąziii jej szma­
lami głowę i przystąpili do pln lro v iniu mieszka­
nia. szukając pieniędzy j biżutorji. Zbrodniarze 
fiem ędzy ani bu iiirrji mc znaleźli, poaie .yaż cała 
fciżuterja pozeslala w szafie kilkaset złotych w

gotówce, a innych pieniędzy' Bclaueco va • miesz­
kaniu nie posiadała. Rew nież z garderoby i z bie­
lizny nic nie zginęło i sprawcy wcdR wszelkiego 
prawdopodobieństwa spłoszeni przaz kogoś ucie­
kli.

Dalej slwierdzoncm zostało zeznaniom? szeregu 
świadków, że Ilardysz i Ungo-r krytycznego w ie) 
czoiu pędom wybiegli z, klatki schodowej domu 
Betnuerowej, a Hardym z porzucił swoją skrwaw io 
ną kurtkę na sl irym cmentarzu żydowskim. gdz.ie 
jn znaleziono, i ibaj odsiaw ieni zostali do aresz­
tów Sądu c.Kregowrgo w Przemyślu. Stan Betauc- 
rowej nie bad-ii okaw

Sensacyjny proces w Przemyślu
Z Przom\sin donosi nasz koręśpomlęnt (Tan ): 

M e środę 28 lutego (dziś) rozpoczyna się niez.wy 
kle sensacyjny proces w lut. sad.će okręgowym. 
Na inwm oskarżonych /.usiądzie znany naszym 
Czy leinikom z. druków nnyce już popi z ainio kore­
spondentki dwudziestoletni Komun Hyk. r., óśzka- 
niec Dobromiln w towarzystw ie sw.-gn przyja­
ciela 22 ląi licz.ącego W iktora Michalika. Oiiaj 
młodzieńcy pozostają [-od zaz.Mtim żain-rćowa- 
rTą śp. FranciszJęH Rocniera, mieszkańca Dobro 
in ila Do z fml.jstw a Roemcra przyznil: się w loku 
śledztwa Roman Hyk, zaś W iktor Michalik po­
dał że przyczyn i się. do zamordowania śp. Roe- 
mera w  ten sposób, że w ywabił go podstępnie w  
pole. gdzie go Hyk zastrzelił.

Jak wiadomo, pozostawał Hyk także jod  za­
rzutem zamordowania sp. Ferenca, woź itigo Ka­
sy  Skarbowej w Dobroindu i śp. Hartm-iua, ko­
lonisty. za co zostali przed 2 laty skaz ini nn wie- 
lokdnie więzienie dwai dobiomdscy młodzieńcy',

Gólębiow<1:i i Szymański
R o z p r a w a  wyznaczona jest na dwa dni Sfcłnył 

Trybunnb.i -tanowią: w iroprozos ! Mech o. so Ma­
tyja i so (ili.irlnmpnwioz OshaJża prok. dr. Mi­
lana Bronm llyka dr Picracki ze .Iw ow n . Micha 
lika dr Tanonbnuni

Z lata więzienia za zniewagą 440,1
Przed sądem w OliornisaMi ;'-p|od Poznaniem) 

odbyła się rozprawa przeciwko Kazim ierzowi 
Lo. liakaui. któryś\v sz •regli listów. pisany li do 
różnych władz dopuścił sic zniewagi Sądu Okrę­
gowego w Poznaniu, sądu grodzkiego w Oborni­
kach, jakoteż naczepi ika lego* ;ądn K izmiercza- 
ka

W  wyniku rozprawy Leśniak skazany został 
za znieważenie sędziego na M mbćSrH.e aresztu 
i 100 zi gn.yw rfy, . a za znieważiołę władz sado­
wych w siedmiu wypadku.'ii itl łąjzrią karę 2 
lat więzieniu i 700 zł grzywny

Na wniosek prokuartora, Leśniak to:l ił z miej­
sca aresztowany i odstawiony do więzienia W. 
Poznaniu.
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Afera b. komendanta ,Wflji“
Z W arszaw y donosi I  K. C/!: N ie iiw n o  te­

mu ? ęmirzyła się 7. wód morskich u brzegów 
Cherbonrg i  podwrodr,a lodź „W ilja ".

Komendant łodzi znany komandor Borys ]V«0 - 
liućzy za pośrednictwem konsulatu zw rócił się 
do ambąjsbdy polskiej w  Paryżu o nm i wiu „zoe 
wypożyczenie mu dla celów służbowym 50 000 
franków

Otrzymawszy pieni tdzc, komandor Mo luczy po* 
jechał do Paryża., Tymczasem poselstw.) zaw ia­
domiło ministerstwo pi:a\v wojsk, w  "Warszawie 

ęó udzielonfs.i komendantowi lodzi po:hv*_lnej po­
życzce. Pi 7. d kilku dniami komandor Mohuczy; 
zosl ii biograficznie. wezwsny do W prszawy i t *  
zażądano rozliczeń .a się z pieniędzy

Jak sic jednak okazało, kmo.anuor MoLuczy, 
me im»jsł wyliozyi się z pobranej sumy, wobec 
c/ego przekazano sprawa: wojskowym wladż >.a 
śledczym. komandor Mohaczy został w związku 
z. wszczętą przeciwko niemu sprawą, przemiesi®- 
ny iv stan spoczynku i z tego powodu .vyi ac# 
z pod kompetencji władz wojskowych.

Obecnie władze wojskowe przesłały akta spra* 
w y do prokuratora przy warszawskim sądzi® 
i kręgowym, który wszczął przeciwko b .w*ar 
dorowi dochodzenie karne

Falsyfikaty obrazów 
prof. Noskowskiego

Na ile falsyfikatów  dz,eł sztuki, toczyła sń* 
onegdaj w  sądzie okręgowym w  Warszawie eie-

R o zo u d o w a
Na otwarciu Pierwszego Domu Zdrowia Akade­

mików Żydowskich w Zakopanem)
I.

•Szosa, idąca z Zakopanego do Jaszczurówki, 
ma liczne odgałęzienia, prowadzące w malowni­
cze zakątki will. Jedno z nich stanowi Bystre, po­
łożone u stóp Antałówki. W ille, tani wybudowane, 
Ic.n się dodatnio różnią od innych, oołożonycn 
bliżej miasta, że znajdują się w  „p rzyzw oite j" oci 
siebie odległości. Dystans zachowany Otoczone 
są ogródkami łąkami, polanami. W y  yoluje to u- 
czucie pizestrzennosci, swobody, szerokiego od­
dechu. Na samym końcu Bystrego, tak, że ma się 
wrażenie prawie samotności, leży w-illa, nosząca 
mebardzo pomysłową nnz.yę „F lo ra1, obecnie 
św ieżo nabyta własność Sto.y. Żvd Słuch. U. J. 
„Ognisko". „Jłabent »sua fata — villae ‘ ‘ <: zda­
wał sobie zapewne sprawy je j-w l iś^-aoi. w zglę­
dnie jej budowniczy, że zgrabni, urocza „F lo r a 1 
stanie się wydarzeniem w życiu żydo \ skicj mło­
dzieży akademickiej w Polsce, stanic się miejscem 
sciągającem na Mę uwagę szerokich rzesz studen­
tów' żydowskich SI ro innarF lora*' widocznie sa­
ma nie może się nadziwić zmianom, jak ’e z fti-a 
Zachodzą. Rzemieślnicy opukują ją, przystrajają, 
Upiększają. Nagle rojblysuęła hiałem światłem e- 
lektryrcznem To nic. Dotąd pusta, zaludniła się 
Dotąd cicha, sl -iła się gwarna. Ledwo ją kupiono, 
i ]uż usadowił t się tam pierwsza kolonja zimo- 
HŁ „Ogniska11! 2 jednego okna nuczy radjo, i  dru

gięgo rozlegają się jęki gitary hawajskiej, wydo- 
Lywmjąee się z patefonu. Zebrała się tum brać 
narciarska Codiuen wyruszają sziu ry  narciarzy 
nr. wycieczki na pobliskie hale. Ci zaś, którzy 
stawiaja. pierwsze (wydmlnie niepewno) kroki na 
„Jatający-cb deskach mają „pod nosem11 Anta­
łówkę.

II.
Niedziela, 18. II. 1934 'dyla wielkim Iniem „F lo­

ry". Przemiana nazwiska. Odtąd nazywać się bę­
dzie „Dom Zdrowia Stowarzyszenia Żyd. Słuch. 
U. J. „Ognisko11. 1 jak wszelkie, patetyczne imio­
na. za długie, i me nadające się do codziennego u- 
żytku. M'cbec tego. nieoficjalnie, „zdrobniale1, na­
dal mówić będę o ,Florze". Tylu i lak dostojnych 
gości „F lo ra " nawet w najśm.elszyeh snarh i..e 
widziała Punktualnie o godzinie trzeciej dzwon­
ki sanek góralskich zw iastowały przybycie dy­
gnitarzy. Przy bramie w jazdowej powiewają na 
wietrze dwa sztandary: bialoezcrwony i niebie- 
sltobinły Złączone są jakby braterskim uściskiem 
dłoni napisem: ..witajcie"’ W sali przyjęć, gusto­
wnie ozdobionej emDiematami państwowe .ni i bar­
wami narodowo- żydowskiemi, w itiją  pi zerłsta- 
w icicle „Ogniska1.1 gości: długoletniego !<uratora 
„Ogniska11, serdecznego przyjaciela nłodzieży 
prof Dra Rafała Taabenseblag*, kvyest.T-a Dra 
Henryka M ilir  a, sekre tarza U J Dra Jana Re­
gułę, prezes^ kahalu zakopiniskiego Dra Wiesei- 
manna Dra M istalerza. Naczelnego Lekarza U- 
zdrowiskowego, Dra Stefana Jasińskiego, dyre­
ktora Sanatorium Akademickiego Bratniej Pomo­
cy w Zakopanem, Uroczystość zaga.1 z ramienia

„Ogniska" kol. Mgr. Ljpseh.tz. M swęrn przemó­
wieniu podkreślił sukces, jakim dla ..Ogniska1 
jes' pozyskanie własnego budynku dla swych ko- 
lenij i dla przyszłego Domu Zdrowia żydowskiej 
młodzieży Akademickiej. Sukces teu, ruiaio syste* 
im ty czne j pracy kierowników Ogniska", puao- 
stclny w  sferze marzeń, gayby nie wydajna, c z a r ­
na jiomoc ze strony kuratora „Ogniska", który or< 
g. nicznie się zrósł z żydowską miodzwżą ikadc* 
micką, oraz kwestora Dra Matusa, który w  spo* 
sól) największego uznania godny, napiera dążenia 
i zamierzenia „Ogniska" wołtte w ładz akademia- 
kich. „O gn isko 1 krakowskie, które jest może n a j­
lepszą, najsilniejszą organizacją samopmnocccwłr 
żydowskiej młodzieży akademickiej w  Polsce, ule 
poprzestanie tylko na tem, co w  lej chwńi jest. 
M' planie jest rozbitduwa budynków, tok by mo­
g ły  pomieścić wszystkich tyih. którzy w leoie i 
zimie garną się do kolnij „Ogniska/ oraz utrzy- 
mywnnjc stałego Donm Z ,lrov  a. któryby byl naj­
lepszą prewencyjną walką z g'UŹlicą, szerzącą sic 
z coraz gwaRowniojsżn siłą wśród akademików 
żydowskich „Uroczystość dzisiejsza11. — kończy 
mówca —  .jest pięknem dziełein, ale nie jest za­
kończeniem, lecz. początkiem nowego, fundamen­
tem. na którym dźwignie się Dom Zdrowia tłia ty - 
dowskiej młodzieży akademickiej".

Jako następny zabiera głos Prof. R a fr ł TauLea- 
sih lag Tak, obecny stan, to tylko prow izorju i»“ , 
„Obecny7 stan obowiązuje nas cio dalszej budowy*. 
I  zastanawiając się nad tem. czego dotąd dokona­
no i nad rem. jak dzieło dalej prowadzić. najx>4y« 
i<n na lego samego ctłow.ska, na Dra l i i  M*|tMI
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kawa rozprawa. Na ław ie oskarżonych, zasiadł 
właściciel salonu sztuki Józef Smokalski i jego 
współpracownik Karol Peterson pod zarzutem 
tprzedawania obrazów rzekomo peidzla znanego 
artysty prof. Noakowskiego. Jako biegłego \ye- 
cwano na rozprawę prof. Skoczylasa, który po 
zbadaniu dowodów rzeczowych orzekł, że z tech­
niki malowania wynika, że są to falsyfikaty war 
tosn conajwyżej 10 zł. Oskarżeni nie rrzyznaii 
się do w iny dowodząc, że obrazy kupowali jako I 
pochodzące z Rosji od nieznanej osoby. Sąd ska­
zał obu po 3 miesiące więzienia.

Afera podatkowa w Łodzi
Z Lodzi- a&ipszą: Onegdaj zakończyły władze 

skarbowe 'rw ą ją rą  blisko dwa miesiące .kontrolę- 
'ksiąg fa’ru$y ,,Union Textile", w wyniku czego 
urząd prokuratorski wszczął miłych niąslpwe śle­
dztwo przeciwko 1 dyrektorom przedsiębiorstwa 
o fałszywe prowadzenie księgowości kupieckiej; 
ro grozi karą do 5 lat więzienia.

Skarb Państwa został podobno larażony .na 
dziesiątki tysięcy złotych strat. Sędzia śledczy 
za kaucjami po 30 i 50 tys zł, które w  ciągu go ­
dziny wpłacono, pozostawił osk. na wolności.

Z Żywca
Duią 18 lutego odbyło się w  Żyd. Donu Lud. 

w Zabłoci u doroczne Walne Zgromadzenie Ży­
w ieckiego Banku Spółdzielczego w  Zabłocili— 
Żv\\ cu. Zebranie zagaił Prezes Rady Nadz. dr. 
R. Neilmer, przyrzem nakreślił pracę i rozwój 
tej ważnej placówki gospodarczej Przewodniczył 
p dr Kohane. który powołał do Prezydju.u pp. 
dvr Herzberga i dra Salamona z M ilówki, a na 
sękretarzy pp Ad. Wachsbergera i R Springu tą. 
Po  odczytaniu protkołu ost. Waln Zgr. i proto­
koły rew izji przez Związek rew  we Lw ow ie, zło 
Źy! sprawozdanie z działalności Banku Prezes 
Ząrządu p. Gustaw Aftergut, wykazując zdrowe 
podstawy Banku i podnosząc nader społeczną < 
bezinteresowną pracę wszystkich członków, Żn- 
rządu.

Na szczególną uwagę zasługuje sprawa rozdzia 
łu czystego zysku. Sprawę tę referował członek 
Bady Nadz. p. dyr. Wechsberg, stawiając wnio- 

o przeznaczenie z nad wyż ti dochodów t woty 
800 zł na cele społeczne. Przy tej sposobności 
poi uszył przew Zgr. p. dr. Kohanę prawę tut 
żyd O-pioiklasowej s z io ły  powszechnej, której 
ciek ze utrzymanie jest z powoJu braku fundu­
szów zagrożone, a która z po vodu wzorowego 
prowadzenia zasługuje na szczególne poparcie. 
.Wnic^ek ten gorąco poparli pp. dyr\ Uerzberg, 

Wechsberg, dr. Brad, prezęs Zarządu p. A f­
tergut, prezes Rady Nadz. dr Nehrner i innf. Po 
•4-ywionąj dyskusji uchwaliło Walne Zgremadze- 
■ ie  suhwencję dla szkoły w  kwocie 1.100 zł. a 800 
Bi na inine cele społeczne. Należy z uznaniem pod 
d e ść  stanowisko tut. społeczeństwa żyd i zro- 
■gi iii i i j i i e, jakie dla spraw społecznych okazuje

Przy uzupełniających wyborach wybrani zosta­
l i  do Zarządu, pp Zygmunt Hoffman i Józef Fer- 

a do Rady Nadz. pp dyr, Herzberg i Eljasztac, a do 1 
Nw&nspautt

Nadmienić należy, że resztę zysku w  kwocie 
Zł 4.002 uchwalono przelać do funduszu rezerwo­
wego celem wzmocnienia zasobów B inku, który 
Jast jedyną tego rodzaju instytucją w  tut. powie­
cie^ mającą bardzo w ielkie znaczenie społeczne.

Z  W IZA . Onegdaj odbyło się walne zgromadze- 
Bie Zrzeszenia Kobiet Żydowskich ..'Wizo" P j 
zagajeniu przez przewodniczącą p S Landauównę 
złożyła p. dyr. Wechsbergowa sprawozdanie, 
Z którego wynika, że wydział specjalnie zaopieko­
w ał się miejscowym „Gan jeladim" oraz fudusza- 
■04 pąlęstyńskiemi. Po udzieleniu ustępującemu 
Wydziałowi ahsolutorjum, ■>- ybr.ano iowy w  na- 
Bteoującym składzie- pp. S. Landouówna (przewo 
drdcząca), D. Soifterowa (zastępczy ń ), dyr. G

Wechsbergowa (skarbniczka), E. Spcingutowa (se 
krętarka) oraz P. Balicerowa, F. Brounerowa, 
Birnbauniowa, Ehrlichowa, G. Hoifrn mnowa, C. 
Hoffmannowa, inż. Hoffmannowi. M Nohmcrowa, 
R. Roscnthalowa, Sieciowa, Tiaubnerową i Wacbs 
bergerowa. ś

GRUD III. ORG. „A K IB A "  u rzą iz ił onegdaj w  
małej sali Żyd. Domu Ludowego wieczorynkę dla 
członków i zaproszonych gości, która" się dobrze 
udała.

KÓŁKO  AM ATO RSKIE  P R Z Y  STO W. „SZO- 
MER UMONTM‘‘ wystaw iło sztukę Szalo ~ a jftej- 
cl enia pt ..Tewje der M ileliiger". którą amatorzy 
odegrali wobec pełnej sali Żyd Domu Ludowego 
z powodzeniem. Bolę Iiw je g o  odegrał p. S. Scha- 
bes Z pań wymienić należy p. Blausteinównę i 
Bertę Klemówiię Na specjalne wyróżnienie za­
sługują 8-let.ii Zyga Rotter oraz mała Blaustei- 
nówna. Dochód przeinaczono na „K fa r  Usyszkin". 
W  dniach najbliższych rozpoczyna się v  iiaszcm 
mieście akcja na rzecz Keren Ilajesod. Należy spo­
dziewać się, że społeczeństwo tutejsze w  zrozu­
mieniu ważności tego funduszu odprwiednio akcję 
poprze. (Chad.)

Ze Strzyżowa
EM IRACJA DO EREC. Z po .vodu wyjazdu do 

Erec Chaluca Ak iw y Diamanta, z organizacji Ha- 
noar Hacijoni, urządziła organizacja ta w ieczór 
pożegnalny, na który przybyli mzedstawiciele 
v, zystkich istniejących u nas igi upownń sjoni- 
śfycznych, którzy w imieniu swoich organizacji 
żegnali wyjeżdżającego towarzysza. Na stacji ze­
brało się liczne grono przyjaciół i towarzysy.

Były profesor gimnazjum niem dr. Fiick w y­
głosił u nas w  sali „Sokoła" bardzo zajmujący od­
czyt pt ,'Niebezpieczeństwo dla Żydów w Euro­
pie". Odczyt Dra Flicka, przyjęty został z uzna­
niem przez lic z ie  zebraną publiczność. •

Z S A L I SADOWEJ. Sąd okręga vy  w  Rzeszo­
wie, na sesji wyjazdowej w  Strzyżowie rozpatrzył 
sprawę p. Lud\Vika Górnickiego, członka Stronni­
ctwa Ludowego ze Strzyżowa, który dopuścił się 
cl.razy czci p. Prezydenta Rzp oraz P. Marszał­
ka Piłsudskiego Oskarżony tłumaczył się, że to 
stało się pod wpływem chwilowego zdenerwowa­
nia, tak, że obecnie nie pamięta, czy w  ogól? użył 
zarzucanych mu w  akcie oskarżenia słów obra- 
źliwych. Po przesłuchaniu kilku świadków, któ­
rzy w  całości potw ierdzili treść aktu oskarżenia 
Sąd wydał wyrok skazujący Górnickiego na 7 
miesięcy bezwzględnego aresztu. Obrońca Dr. 
Wassermann zgłosił apelację.

Przed tym samym Sądem odpowiadał Dominik

Matusa który walnie się przyczynił do tego, te 
„Ognsiko1 ma swoją włsfcną w illę i który niewąt­
pliwie tak samo się zasłuży, aby tę w illę  rozbudo­
wano w  „Dom Zdrow ia". Pieniądze? Bagatela! I 
tu przechodzi mówca w  dziedzinę, v  której ma ty­
le do powiedzenia: powstanie Żydowskiego Domu 
Akademickiego w  Krakowie. I  wtedy nie było pie­
niędzy, ale jednak dziś stoi przy il Przemyskiej 
Wspaniały budynek, będący nietylko dobrodziej­
stwem ćBą żydowskiej młodzieży, ale dumą całego 
Żydowskiego społeczeństwa w  Krakowie. ,W ierzę 
v r to, że wspólnym wysiłkiem  wybudujemy Dom 
7diowia dla żydowskiej młodzieży akademickiej. 
Z tą- w iarą w  sercu otwieram ten Dom. przezna­
czony dla zdrowia młodzieży, dobra społeczeństwa 
żydowskiego i Państwa Polskiego! *

W  miłym nastroju rozpoczęło się zwiedzanie 
budynków i placów, należących do zakupionego 
kompleksu. Rożnow y, jakie przy tern sie toczyły, 
nastrojone były na ten sam kamerton. jak poprze­
dnie oficjalne mowy: w  kierunku konkretnej roz­
budowy. Szczególnie cenne były uwagi Dyrektora 
Sanatorjum Akademickiego Bratniaka w  Zakopa­
nem, Dra Stefana Jasińskiego, któ y  wskazał, ja­
kie sąsiednie parcele należałoby nabyć. Warto 
może przytoczyć jedną uwagę: ..Gdyśmy zaczęli
ąlftwiać nasze snnatorjuir. mieliśmy w  kasie 8 500 
ął.“  _  mówi Dr. Jasiński. — „A  jednak zbudowa- 
Htrny sanatorium za dwa i pól miljoaa złotych**.

III.
Nigdy wśród Żydów nie św ięcili takich trium­

fów  pesymiści, jak dziś. To  wymarzony dla nich 
czas. Gdzie spojrzeć, tam już nietylko chmury, ale 
burza. Mimo to, udaje im się przesadzać, bynaj­
mniej nie w  celu wskazania na właściwe niebez­
pieczeństwa, ale dla wywołania paniki, dla dozna­
nia dla nich miłego uczucia dreszczu, gęsiej skór­
ki. Kto w ierzy  w nieuniknione zwycięstwo wste- 
cznictwa, reakcji, ten nie w ierzy w  żydostwo, w 
jego żywotność, energję i moc. Kto sieje panikę 
i strach, ten grzeszy wobec żydostwa. Dla mnie 
są takie fakty, jak to. że młodzież żydowska two­
rzy sobie nową placówkę dla pielęgnowania swe­
go zdrowia, dowodem, że uda n3m się zwyciężyć 
wszystkie trudności. Naród żydowski wszedł na 
drogę rozwoju, rozrostu, wyruszył z ghetta Jego 
pcchodu nikt nie zatamuje. Młodzież żydowska bu­
duje sobie w  górach polskich dom zdrowia przy 
pomocy władz uniwersyteckich polskicb To  dc 
wód, że przed nami jest rozbudowa, nie burzenie, 
rozw ój a nie zniszczenie. Rozbudowa, to słowo 
było najczęściej wym aw ’ane na medzialpej uro 
czystości, było jakby refrenem wszystkich mów, 
rozmów i toastów. Rozbudowa, to tenor naszych 
czasów, to hasło młod ;gó żydostwa Rozbudowa, 
rozLudowa..

M. Pomeraaz

Ziobro z Godowej ad Strzyżów, za nieu nyślne za­
strzelenie swego kolegi w  sta lie nietrzeźwrym 
Sr;d skazał go na 10 miesięcy be z względnego are­
sztu.

M Sądzie grodzkim w  Strzyżowie znalazła epi­
log głośna afera, oszukańcza na szkolę znanego 
adwokata strzyżewskiego Dr. R „ której donuścała 
się w wyrafinowany sposób wieśniaczka W iktarja
1 cezarowa z Gbisk ad Strzyżów, o czem w  swoim  
czasje obszernie donosiliśmy. Sąd po przesłucha-

■ r.iu świadków skazał Tęczarową na 8 m iesięcy * -  
ręsztu, ze zawieszeniem wykonania kary na 2  ła t *  
pod warunkiem zwrócenia poszkodowanemu w y *  
łudzonych pieniędzy, w  sumie około 900 Jł.

Z Mleka
Życie sjouskie w  iwszem mieście ostatnio ład ­

nie się rozwija. W  szczególności bardzp intensy­
wnie pracuje org. Akiba pod triero vnactKvem- tow. 
Kurza. Także kursa hebrajskie prowadzono w  
Slow. Akiba cieszą się dużem powodzataiem

Akcję legitymacyjną jak również akęję na Kfar 
Lsyszkin przeprowadzono z dobrym wynikiem.

Bardzo ładnie rozw ija się także Żytjf. Klub Spor­
towy Makkabi, urządzając różne imprezy. Ostat­
nio urządził W ydział Makkabi bal, który -irzy­
ci ós ł ładny dochód na cele Makkabi, jak i na rzecz 
Żyd. Fund. Naród. Obecnie ma Kom isja 2 F N  u- 
rządzić wieczorek purimowy.

W  związku z  mającepii się odbyć wyboram i do 
Rady miejskiej zorganizowano już różne komite­
ty wyborcze, które wykazują żyWą działalność. 
W ybory zostały jednak w  ostatniej chw ili z  nie­
wiadomych powodów odroczone^

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
Z DZIAŁALNOŚCI MIEJSKIEGO KOMITETU  

NIESIENIA  POMOCY BEZROBOTNYM. Onegdaj 
odbyło się posiedzenie Miejskiego Komitetu Pracy 
w  Bielsku. Po sprawozdaniu za ubiegłe 2 miesią­
ce, uchwalono podwyższyć stawkę zasiłkową dla 
wszystkich bezrobotnych. Począwszy od 1 marca 
otrzymywać będą bezrobotni zasiłki od 5 do 26 zł, 
zaś pomoc vv naturze nie zostanie wskutek tego 
zmniejszona. Bezrobotnym obarczonym liczną ro­
dziną da się możność przepracowania przy robo­
tach Pogotow ia Roboczego dodatkowo kilku dnió­
wek w  miesiącu Porałem uchwalono wypłacić 
wszystkim tym, którzy na wydań3 im swego cza­
su talony nie otrzymali zie nn iakó", odszkodo­
wanie w  kwocie po 5 zł za każde 190 kg. ka-to- 
fłi. Pieniądze te wypłacone zostana okazicielom 
talonów już w  bieżącym tygodniu w raz Ł, zasił­
kami pieniężmemi.

SAMOBÓJSTWO UW IEDZIONEJ D ZIEW CZY­
NY. Katarzyna Faferko lat 31. powiesiła się na 
werandzie’ domu swej szwagrowej w  Kom orowi- 
cach. Zakochała się w  pewnym osobniku, który 
pod pretekstem ożenku, wyłudził od niej pewną 
kwotę pieniędzy Późhiej jednak dziewczyna do­
w iedziała się, że człowiek len jest żo raty i ojcem
2 dzieci Z rozpaczy postanowiła położyć kres 
swemu życiu i popełniła samobójstwo Nazwiska 
owego osobnika dotąd nie ustalona.

SPRYTNY ZŁODZIEJ SPRZEDA?; KUPCOW I 
SKRADZIONE U  NIEGO SKÓRY. Policja w  Bia­
łej aresztowała niejakiego .Tana Marszałka pod 
zarzutem dokonania kradzieży 50 skór surowych, 
watrości 300 zł. na szkodę kupca Bernarda Lau- 
fera w  Białej. Dalsze śledztwo wykazało, że Mar­
szałek za pomocą pośrednika sprzedał Laufero- 
w i skradzinoe u niego skóry z  powrotem. Spryt­
nego „przedsiębiorcę" osadzono w  więzieniu są- 
dowem w  Bielsku

DZIŚ W  KATOWICACH:

TEATR POLSKI: godz. 20: „Papa'.
KINA: Capitol: „Syn Indyj“ (Ramoa N ovarro)j 

Casino: „Tajemniczy detektyw", nadpr. „Podróż 
Min. Becka do Moskwy i rozruchy w  Wiedniu". 
Colloseum: „B ia ły  upiór ' (Bela Lugoń ), Pałace: 
„Pogrom cy przestworzy". R ialto: „Człow iek któ­
ry ukradł serce". Union: „Dzika dziewczyna"
(Clara Bow ), Helios — Szopienice: „P o rt  St. Die- 
gc".

\AfZO: Stawowa 19, godz. 16 30, refrat p. Ge­
ni Hamburger n t „Stosunek J. Wasemiana do 
żydostwa"

DYSKRETNY

— Podobno pan poznał swą obemą żonę przez 
Ogłoszerie?

—  Tak.
— I cóż? Jest pan szczęśliwy?
— Nic panu nie powiem. Ale tej gazety, to ja 

ju i ale kupuję!
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Kiedy we UM rciu śrmaty ucichły..
Dwutorowe ii w  A u s t r i i :  rząd § Heimwehra

(O d  n a s z e g o  s p e c j a ln e g o  f c o r e s p o n d e n t a )
Wiedeń, 20 lutego.

K iody armaty rządu i karabiny maszynowe w a l­
czącego Schutzbimdu m ich lc jiow iewaiy na rat-u 
•za i wit-lu publicznych gmachach chorągwie o 
ozea wono-biało-czerwonę cli barwach Austrji i oho 
fągw ie biato-zieione. Heimwehry. We flagach jesz 
<cze raz uwidoczniła się dwutorowość w łonie rzą- 
lzącego obozu i rządu. Na ratuszu wiedeńskim 

wywieszono na dwu wieżycach przcciwk ;lych ró­
żne te chorągwie. Miasto zalane zostało ulotkami 
"eklacjiującemi uratowanie ojczyzny austrjaekic-j 
orzez czyn tylko Heimwehry. A  ledwie ogłoszono 
zbiórkę na Dollfuss-Fond dla. pozostałych |>o pole 
glych członkach egzekutyw^, a więc całej siły 
.zbrojnej, łącznie z armją ochotniczą, ukazała się 
odezwa dla zbiórki na Fey Fond. W obec tego po- 
wołano znowu do życia Schuschnigg-Fond, dla 
■Ostmarkiscbc-Stururscharen, których naczelnyrri 
wodzem jest Dolltuss i które są niejako kookuren- 
:cją dla Heimwehry. Obecnie, po stworzeniu i fun­
duszu ogólnego przez Kardynała Innitzera i panią 
Dnllfuss dla wszystkich bez wyjątku ofiar rozru­
chów, nastąpiła centralizacja pod ogólnym prote 
Ktoratem kanclerza Dollfuss i i  uratowanie prest;- 
żu...

Trzeba się było nieco rozwodzić nad temi szcza 
gółami, które najlepiej charakteryzują sytuację.

Z tego wszystkiego jedno wynika, że Hctmweh 
ra zaprezentowała rachunek Dollfussow i Dok 
fuss uważał go za wygórowany*. \le F  y .  który 
dzień przed rewoltą zakomunikował publicznie, że 
..jutro zabierzemy się do pracy1- był /.wycięzrą. 
Ale czy cni. lub jego w krajach alpejskich operu­
jący szef książę Stnrhrmberg?! Za He im w eh rą 
ukazał sb- bowiem cień Musj-olinmgo! Zwycięzcą 
w walce domowej w Austrji są Włochy* W  W ie­
dniu i Linzu rozegrała się walka między dwiema 
międzynarodowemi koncepcjami, które z Austrji. 
jako punktu archimedesowogo. dążą do wy dźw ig 
nięcia po lityk ieu ropo jkh -j. między koncepcją de­
mokracji zachodniej, ł rancją, i faszyzmem Włoch.

Czeski sąsiad Austrji w  tej walce z zasadni 
ozycłi momentów zna iduje się po stronie Francji 
Jest on więc po tej stronic całkiem izolowany, tom 
bardziej, że Mussolinicnm nie idzie tu tylko o 11- 
strój faszystowski w  Austrji. ale o uzyskanie wpA 
w ów  na BnłkaM przez Mistrję. Stad też wzmożone 
operacjo włosko-węgierskie i rozmówy austrjacko

węgiersku. W  nliocni j fazie na dtugi czas więc 
zwyciężyła nadeń- aktywna polityka włoska. —  

Przi-z Wiedeń i Budapeszt uzyskała polityka w ło­
ska dorydujący wiilyw na politykę bałkańską i śri? 
dnioeuropejskn. Te rozważania same są d!a Czech 
i Jugorhtwji szczególnie ważne. Staje się ta sytuai 
ęja dla tych państw mementem dla icli przyszłej 
Samodzielności w obecnych granicach.

Okazuje się, że w iilka  część propagandy billi 
liw sk ie j w Austrji kierowana i popierana liyła z 
W łoch przez Tryjest- Ośmielało to bard®  hak en- 
kronzlorów na wewnątrz i zewnątrz Aukcji, kt- 
rzy wiedzieli. że wolące poparcia Wtoch nie trzeba 
na serjfe brać, ti| i owdzie podawanych publicznii 
zapewnień że W łochy bronić chcą faktycznie sa 
modzielnośri Austrji. Istotnie jest dla Wioch sa 
mndziclność Austrji zasadniczym warunkiem dla 
ieli polityki w  centrum i na południu Europy i Mu 
ssolini na wszelkie wskazówki o pertraktaejac! 
sfer austrjackich, tkóre za zgodą Dollfussa odby 
w ały się 7, Niemcami, reagował silniejszem popai 
ciem nielegalnej agitacji hitlerowców «  Austrji, 
bijąc obu. A lo  w  chwili, gdy  Ueimwehra z walki

oso soi jałtelaaa wyeafe be - gmk > całej polityki au- 
euirjackiiij, zmieniła się taktyka Muśsolunego. Obe- 
cny ton prasy włoskiej już bez ogródek staje pĄ 
stronie rządu aiietrjackiego. —  A  w  Try ieśc.ie dla 
przykładu rozwiązał rzad wło=ki centralę taj..ej 
propagandy hitlerowskiej dla Au6trji. Są juz W! 
choin niepotrzebni hitlerowcy austrjaccy. WbiSi 
zahii-rają im pupnrrie i bazę działania!

Było więc naiwnością z.e jśfcfony wałczącej so­
cjaldemokracji w Ailstrji wierzyć, że w opresji, ma­
że ' się spodziewać pomocy ze-stronę Czech i że 
tylu a1 tylu socjalistyczny cli bojowników st.iintąd 
przekroczy granicę z bronią dla-Ssocja listów mu 
btrjuckich. Dostali zdaje/się pomoc ze strony ich 
wrogów, narodowego socjalizmu w Aust.rj.,' o kt*'* 
rym opowiadają, że w Ooetlichof wypożyczył i’u 
karabiny maszynowe, a olu-i-nm jeszcz- putaji ru­
nie ukrywanych Schutzlńhul!eróvv i^czą w op ó  t  
lekarzami socjalistycznymi lekarze narodowo su 
cjalisf.ycz.ni. Zaczęła'..się miedzę Dollfussi-m a hit­
lerowcami-- walka o zdobycie dotclu-zasowego ro­
botnika socjalistycznego, Socjaldemokracja mogła 
najwyżej liczyć przy .cybuchu walk na pewną 
przyjazną interwencję ja? strony francuskie, A 7e 
kiedy we Wiedniu padły pierwsz strzały, pano­
wał w Paryżu strajk Zaabso-inowani wlasnemi kło 
potami, nie mieli czasu tam pamiętać c Austrji A 
obecnie w drodze jest komisja socjaldemokracji 
międzynarodowej, pod kierownictwem Francuza 
Longueta

E. L,

>.ROl)A, iS LUTEGO

Kraków  (304,.1) 7 Audycja p-oounmi;,11,55 P ro ­
gram na dz. bież., 11,40 P rzeg ią ł Pras$ ll,r»0 Wia- 
-"ciii. bież., 11,57 Sygnał czasu, hejnał. 12/15 Płyty, 
>2,30 Wiadomości meteor, i o 12,55 d?.. pcludn.,
3 ,25 Transnnsju ■/. W arszawy, 15,40 Płyty. 16,10 
Program dla dzieci, 16,40 Odczyt „B osk i1 Sądecki 
i Niski jako teren - ..arciarski“ , IG,55 Tran -misja z 
Poznania, 17,20 Płyty, 18 Transmisje z. Marsz. 19 
Program  na oz. liast. 10,Oa „Skrzynka techniczna", 
J3.20 Rozmaitości. 13,40 W iadon. sport 10,13 Wia- 
dom. sport, lokalne. 10,47 Transmisjo Wnrsz., 
21 Fcljelo.i muzyczny 7 Poznania 21,20 Recital z 
W.nrsz., 22 Muzyka łan z p ł y l ^ ‘23 Transmisje z 
Warszawy;

Lwowi.;(377;ji) 16,40 ..Listy i programy1'.
Warszawa. (1-115) 7.0o Rramisię ka. 7.20 Muzyka 

poranna (płyty-. 7.35 Dziennik por. 7,10 D c. mu­
zyki z płyt. 7,55 Chwilka Gospodarstwa Domo­
wego. S Program  na dzień bież, 11,50 Repertuar 
tę*lrów. 11,57 Sygnał czasu, Hejnał, 12,05 Płyty.

12 ,: ,0 Wiadoin. nieleoroł. 1233. Di-o&ij muzę ki z płyt, 
12.55 Dziennik połudn. 15,25 Wiadom. o  eksnór- 
i :c polskim, 15.50 V. .adoin. gospodarcze tn.40 P ły­
tę-, lb,40 Program  dla dzieci, 10,40 „Shrzyoka po­
cztowa", 16.55 Koncert (transmisja z Poznania), 
17,20 P łyty 17,50 „Skrzynka puczło«?o- oli.ieza‘‘* 
18 „Korsarze krwawych mórz". 18,20 K o icert ka­
meralny, i  I Program  na dz. nast., 19,05 Rozmai­
tości, 11,10 Wiadom sport. 19.47 Dziennik wiecz.,
20 „Myśli wybrane", 20.02 Ptyly, A  Fclj-Mon r_«g 
(transm. 7. Poznania), 21.20 R oc iłd  for p ia n o w y , 
22 Muzyka tan., 22,40 Odmęt v jęz. ang. p. t. „Je- 
dzielny do P o lsk i1 23 Wiad. meteorol. i  kom pQ- 
liręąn;., -23,05 1> c. muzyki tanecz,nej.

Katowice (395,8) IG,40 Skrzynka pocztowa. 19/16 
Pogadanka z dz. „Gospodyni śląska, 33 Skrzynka 
pocztowa w  języku francuskim.

Ai jtuleń (503.S) 12 Koncerl po-pularnę’, 17,15 (?- 
tworęr Ernsta Ludwiga, 20,13 .Abraham a Se neta 
Cl ara" —  człowiek i kaznodzieja —  Fr. Binder,
21 35 Muzę-ka operowa, dyr. de la Gerda.

Rzym (120.8),/ i5. 17,10 Muzyka le lka , 21 Opera. 
Budapeszt (J-lvi5) 12.05. 17 Muzyka lekka. 18-4SS

Recital f irlepmnowy, 2l.2o Muzę-ka cygań ;ka, 22.15 
Koncert symfonicztiy, dyr. Dcłinsnęh, 23,15 Muz\'ka 
taneczna.

U A R U C II 42)

Aron, FrlEćmaMt i S-Ka
Przekład z francuskiego Heleny Helierówny.

Nie wypowiedział jednak' obelgi, ani nie uderzył siostry 
Ręce- mu opadły i westchnął tak boleśnie, że 'Zaklina tzu 
eita im-, się na sz.yjo wv.ruszona i wybuebnęłn takim stras?, 
im a  i laczern, że musiał ją uspokajać, pocieszać i gła­
dząc pe włosach, kołysać, i tulić w  ramionach.

—  Biedna siostrzyczko! —  szeptał. —  Biedne maleń- 
łtwu!

ni 4 *

Siedział znowu sam przy biurku i miał w-rażenn- że sh 
dz: już tak od miesięcy czę lat. W szy tk o  się zmieniło. Pa­
trzał na swe książki i papiery jak na obce. wrogie przed 
mioty. Co mu pomogły?-Co zeń zrobiły? Wspólnika zbro­
dni... W ziął biały arkusz, gdyż znienawidził nawet swój 
dziennik i nie chciał go tknąć, i zaczął pisać na kouanie:

„...'..godziłem się,., i wiem. że zgodzę się aż do uońca, bo 
nie a.śiadnm moralnej ulę&yiąby przeszkodzić... W strzy­
muj? mió mądrość społeczna, fałszywe po&zanow anie dla 
1 odzbiy i tchórzliwa tróska oszczędzania drogich fe.i istot... 
Nie zaoOyłem s;ę na decydujący argument, ani na wyda­
nie rozkazu .. Miała słuszność. Zrobiłem jej scenę w stylu 
i)umas'a... Niema we mnie tej duszę- bez kompr miisu. któ 
ra- jest światłem i ostoją... To  wstyd, że do mnn się w 0- 
gólo zwróciła z tą prośbą! Odczuwam ostrzeni.- ale nie 
umiera się zbuntować... nie jestem wart w ięcej od innych... 
Jestem wogóle zerem, wahając się pomiędzy czcm-iiu skru­

pułami a codzieunemi ustępstwami...
N ic jestem ani moralny, ani podlę-, m i w ierząc}, ani nie­

wierny. ani cnotliwy, ani zepsuty, ani nie oddaję się kom 
leniplacji. ani nie jestem przywiązany do przeszłości, tak 
»amo jak nie wierzę w  przyszłość, nie jestem Żydem ani 
Francuzem... A  raczej jestem równocześnie te-m wszyet- 
kiem... W e mnie jest tędko niepewność, niestałość i pTze 
ciwiefistwo.:. Wynikiem tego wszystkiego jest oczywiście 
bezndrość... Szukam odpowiedniej dla siebie drogi i znaj­
duję jedynie urocze szlaki, które prowadza na manowce. . 
A  gdybym obrał filozofję? Za wiele cz.ytałem i krytykowa­
łem. Nie byłbym w stanie zapalić się do jakiegoś system, 1. 
Iwplomaeja. wojsko? Jestem Ż.rdem Polityka? Waham 
się pomiędzy memi zamiłowaniam: porządku w iaazy,
któro podejrzewam dlatego, że jestem bogaty, a rewolu- 
’ ę-jn\ m idealizmem. :lo którego nic mam zaufania, bedae 
Zydt ;n. Literat.uia? Żaden w j czyn nie zgodziłby się z tra­
wiącym mię niepokojem...

Nie wiem nic o sob.e. Nie wiem, jakie posiadana zdol­
ność,. W alczyłem 0 zachowanie czystość1' ciała, czy ied- 
nak nió pławiłem cię w podłycli myślach?... Dopiero p i ł e l  
chwilą... (3 i  gniewając się na Zcklbię nic odczuwałem 
wściekli j zazdrości? C’z j dziwne uczucie, które odkryłeta 
w niej brat.erskic-j miłości, pochodzi z głębi mego serca, 
°zy  reź jest reminiscencją kazirodczych tematów od k tó ­
rych.-ro ja się najnowsze sztuki i powieści?

To jednak jest zdaje się pewne... za dużo pracowałem 
i czv 1ałcm... Ponieważ/czuję żn te książki m* ęduszą. mu­
szę się od nich uwolnić...

Nic uda mi się to jednak, dupoki pozostanę w iych ścia­
nach które tak kochałem, a które nagle znlcnawidziłenu.
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Żydowscy pływacy praskiego Hagiboru
nie chcą jechać do Niemiec na mistrzostwa Europy

Pływ acy praskiego Hagiboru zw róc ili się do 
Czechosłowackiego Związku P ływ ackiego z pro­
siąt o zwolnienie ich z udziału w  reprezentacji 
Czechosłowacji na mistrzostwa pływackie Euro­
py kióre w roku bieżącym odbędą się w  Magde- 
biinHi Prośba ta umotywowana jest m tosuiko-

unit ni się reżimu hitlerowskiego do Żydów —
V» prośbie swej pływacy Hagiboru podkreślają, 
i,, na wypadek nieuwzględnienia ich petycji, pod-

 °§'

Sukces Krakowianina Findera 
na wyśc gach automobilowych 
W Zakopanem

* W dorocznych wyścigach automobilowych na zi­
mowym torze w  Zakopanem, zorganizowanych 
onegdaj przez Krak. Klub Autom, i Krak. Kluk 
Mot. przy udziale najlepszych kierowców pol­
skich i kilku zagranicznych, odniósł Krakowianin 
Finder w ielki sukces, zdobywając faktycznie 
p i-rwsze miejsce w  konkursie w ozów  turystycz­
nych, które tylko z powodów formalnych nic mo­
gło być zatwierdzone. Na skutek protestu p. Fin­
dera i wyzwania do biegu poza konkursem zw y­
cięzcy p. Formanka (Czechoslow.), rozegrano 
rąecz F inder—Furmanek, w  którym bezapelacyj­
n ie i gładko o 20 sek. zwyciężył Finder mimo 
wfcibszej maszyny.

Wyroki w yścigów  były następujące:
W  katsgorji wozów turystycznych (długość to- 

tlj ok. 1250 m tr) 1) Formanek (C z ) na wozie 
„Aero , 2) Finder („Lancia"), 3) Zaczyńska (Lan- 
Śg). Nadmienić należy, że w  pierwsze n ogło ze- 
BŻU przez megafon uznano zwycięzcą p Findera, 
dopiero potem nastąpiła ko ektura.

W  kategorji wozów sportowych 1) Formanek 
Ijdero), 2 ) Przygódzki (F iat), o-riz  1) Judasz, 2) 
isi  Weinschenk, 3) Lubelski (wszyscy na Austro- 
Doimłerach).

W  kategorji wozów wyściguwycu 1 )  Holuj (Bu- 
)(ątti) 2) J. Ripper.

Poza konkursem mecz form anek—Finder w y­
grał Finder uzyskując czas 4:52 i 61,645 k;n/golz. 
Formanek zaś 5:12 i 57,655 Zaakcentować należy, 
te „Aero“ Fónnanka w ygra ł także w  biegu kate- 
gpi$  sportowej, a mimo :o  Finder okazał cię 
lepszym.

Powyższy sukces p. Findera poz vaia zaliczyć 
go do rzędu czołowych autom obił istów w  Polsce

Ponadto odbyły się jeszcze wyścigi motocyklo­
we 1 ) Bathelt (Katow ice), 2) Gembala, 3) Barzyc- 
ki (Kraków), oraz wyścigi skiskjoring jw e za au­
tomobilem 1) Ochotnicki (za Ripperem).

porządkują się zarządzeniu swej w ładzy przeło- 
żoi oj i wyjadą na mistrzostwa, niemniej wobec 
panującej w  Niemczech psychozy prawdopodobnie 
nie będą zdolni do uzyskania szczytowych wyni­
ków.

Zarząd Czech. Zw. P ływackiego prośbę tę przy­
jął do wiadomości, zdaje sobie jednak sprawę, że 
szanse Czechosłowacji wobec absencji pływaków 
żydowskich wydatnie się zmniejszą. •

ZIM OW E M ISTRZOSTW A PO LSK I W  KO SZY­
KÓW CE MĘSKIEJ.

rozegrane w  W arszaw ie jako walki finałowe przy 
mosly następujące rezultaty: YM CA (K raków )— 
Unją (Lublin) 69:22, Polonja (W arsz.)—W KS 
(Lódź) 45:29, Polonja— Dror (L w ów ) 2:0 (walko- 
ver), tow  spotkanie 30:22 pkt. —  ÓMCA— Jagiel­
lon i a (Białystok) 71:24, W K S—Dror 36:17, W KS— 
Unja 77:29, Polonja— YM CA 43:30. W  ten sposób 
Polonja warszawska zdobyła tytuł mistrza, detro- 
nizująć YM CA (K raków ).

P Ł Y W A C Y  CRACO VII U Z Y S K A L I D W A SU­
KCESY. Sztafeta je j 5x50 mtr. poprawiła rekord 
K i akowa (2,32 min.) tylko o 2 sek. gorszy od re­
kordu Polski zaś Rouppert uzyskał na 100 mtr. 
czas 1  0G.4 nuu. o 6/10 sek. lepszy od doiyehczaeo- 
v. ego rekordu Krakowa.

W Y N IK I HOKEJOWE.

Berlin: Grosvenor Canadians (A u g ija )—Team 
Berlina 5:2 1 4:1. —  Monachjuin: R ingers USA—  
Riessersee 3:0. — Bazylea: Kanada— FC Bazylea 
11:0. — Paryż: Francja— Belgja 1:0. —  Katow ice: 
Teschner E V —Ś1 KI. Hok. 2:0.

MC. CLU SKY uyzskał w  New  Jorku na hali w  
biegu 3000 mtr. z przeszkodami czas 8,50 nin., le­
pszy od wyniku Isohella na Olimpiadzie w  Los 
Angelos.

SUKCES SZW EDÓW  N A  50 KM. W  S O LLE FTE A
W  poniezdaiłek zakończyły się międzyn irodowe 

zawody narciarskie F IS  biegiem na 50 km., do 
którego Ranęło 54 zawodników. Rozpaczliwe w y- 
siłki Szwedów o zajęcie przyuaj nniej w  jednej 
konkurencji lepszych miejsc, aniżeli w  dotycncza- 
sowycb biegach, zostały nareszcie uwieńczone 
sukcesem, albowiem w  biegu tyn  Sz vedza zajęli 
ra  pierwszych 10 miejsc —  7.

Zwycięzcą zo ita ł Szwed E. Wiklund w  czasie 
4:06,43, który temsamem z iob y ł nagrodę ho ioro- 
wą króia Szwecji. Drugie miejsce zajął również 
Szwed Nils Englund w  czasie 4:07.41, 3) Otto Ree- 
nen (Finlandja) 4:08.05. 4) IleJghradjen (Szw.)
4:12.56, 5) J. Wiehstrom (Szw ) 4:12.59, 6) H Wieh 
stroem (Sz.) 4:14.20, 7) O. Stiinen (Ń orw egja )
•1:14.20, 8) K  Liudberg (Szw.) 4:14.35, 9) H. Berg-

8troem (Szw.) 4:14,39, 19) Heikleinem (Fin l.) 4:168#
Narciarze polscy nie brali idzaału w  tym bie­

gu
SZKOCJA—IR LA N D JA  RUGBY— MECZ o mi­

strzostwo W. Brytanji w  EJy.nburgu w ygra li 
Szkoci 16:9. wobec 40.000 widzów.

„S IX  D AYS ’“  K O LA R S K I v  Kopenhadze w y­
grała para niemiecka Funda—PutzfelcL

W Y N IK I P IŁK A R S K IE .
Budapeszt: FTC— Attila 3:1, Hungaria—Somogy

7:1, Ujpesti—Scgedi 3:1, Boeskai—Budai 7:0, Rł- 
spesti—Phóbus 1:1. — Wiedeń: Hakoah—Vienna
1:1, Rapid— Libertas 6:3, Adtuira—W acker 7:1, 
Austria—FAC 2:2, Sportklub—W  AC 2:1, FC W ieo 
— Donau 2:1. — Praga: Sparta—Nachod 5:2, Sia- 
via— Żidenice 5:2, Bohemians—Cieplice 3:3, Gechle 
Karlin— Vifctoria (P ilzno) 5:3. —  Warszawa: Po­
lonja— Gwiazda 2:0, Warszawianka— Skra 7:0. —-  
Poznań: L eg ja—K P W  1:1. —  Łódź: Widzew—U- 
p.ion Touring 1 1, LTSG—W KS 5:2, Strzelecki—' 
Wima 4:2. — K ról Huta: Amatorski—Naprzód 5:2,

SENSACJĄ P IŁ K A R S K Ą  A N G LJ I była poraż­
ka w  puharze Aston V illi ze Stoke City 1:2, Arse- 
r.al— Newcastle 1 :0.

OBOW IĄZKOW A NAUK A  JAZD Y  N A  NAR­
TACH.

Rząd bawarski wydał zarządzenie, że od p ierw ­
szego roku nauki w  szkołach ludowych obowiązy­
wać ma nauka jazdy na lirtach  zarówno dla 
dziewcząt, jak i dla chłopców. Jest to ńerwsze 
tego lodzaju zarządzenie władz szkolnych, które 
wskazuje, jak olbrzymią popularnością cieszy się 
dziś sport narciarski

TURCJA W Y C O FA ŁA  SIĘ Z  MISTRZOSTW  
PIŁKARSKICH 'ŚWIATA,

Turcja zawiadomiła międzynarodową Fed ra­
cję Piłkarską, iż rezygnuje z udziału -v mistrzo­
stwach piłkarskich świata.

ZNÓ W  POGŁOSKI O DYSK W ALIFIK ACJI 
SONI HENIE.

Rokrocznie prasę europejską obiega wiado- 
ność o  bliskiej dyskwalifikacji 8-krotnej m istrzy­
ni świata w  jeźdzde figurowej na łyżwach Soni 
Henje. Dotychczas wiadomości te okazywały się 
zwykłą „kaczką reklam ową 1 ZJaje się jednak, że 
tyra razem z Sonją nie będą żartowali, gdyż po­
ważne zarzuty stawia Soni Fiński Z yiązek Ł y ­
żwiarski. Sonia bowiem w  czasie gościnnych w y­
stępów w Helsingforsie zażądała 100 tys marek 
fińskich.

O „amatorstwie“  Soni mógłby nam również coś 
powiedzieć zarząd Sztucznego Toru Łyżw iarsk ie­
go  w  Katowicach.

P L E N A R N E  Z E B R A N IE  C Z Ł O N K Ó W  S E ­
KCJI P IŁ K I N O ŻN E J  ŻK S M A K K A B I odbę­
dzie się w  poniedziałek dnia 5 marca o godzi­
nie 7.30 wieczorem w  lokalu klubowym  przy 
ul. Jagiellońskiej 10

Trzeba mi przestrzeni, innego nieba i otoczenia, które 
zmieniłoby się bez mych refleksyj czy postanowień... W ó ­
wczas może ukazałoby się mym olśnionym oczom moje 
,,ja“ , o ile jakieś posiadam... Znowu literatura!... A  zre- 
«z tą  któż w ie?“

...W dwa dni później Zaklina przyszła do siebie po nie­
dyspozycji, z powodu której musiała leżeć dwie doby w  łó ­
żku, a Maurycy Friedmann oświadczył, iż zaciągnął się 
aa trzy lata w  szeregi marokańskich spaliisów.

RO ZD ZIAŁ XX.

Był w ilgotny poranek. Lekka, mleczna mgła, wznosząca 
się z kanałów amsterdamskich, zwiększała przenikliwe z i­
mno, toteż Szymon Aron podniósł kołnierz futra i w łożył 
ręce do kieszeni.

Miał jeszcze conajmniej godzinę czasu,'by pójść na-umó­
wione spotkanie z Bodenerem, którego biuro znajdowało 
aię w pobliżu Amstel hotelu, lecz nie mógł dłużej wysie­
dzieć sam w zbyt ogrzanym pokoju i pragnął towarzystwa 
ludzi i ruchu. Ulica była dlań rozrywką i ucieczką przed 
niepokojem, który ogarniał go ostatnio zapewne z powodu 
kłopotów finansowych. Jego wzrok zatrzymywał się na 
obojętnych twarzach niedbałych przechodniów lub błądził 
po. kostkach bruku, na które mgła rzuciła jakby cienką 
warstwę brudnej i postrzępionej waty.

Szedł z tłumem, ciesząc się. że może się wałęsać, gdyż 
w  Paryżu nie zaznał tej przyjemności od wielu iat.

Zwrócił uwagę na stojącą na wystawie dużego handlu 
delikatesów flaszkę Saint-Emilion. z etykietą jego dosta­
wcy z Bordeau*. W  pobliskim kiosku dojrzał dzienniki pa­

ryskie. Doznał miłego uczucia, że nie jest tak zupełnie na 
obcym gruncie i  poszedł wesoło dalej. Spacerował bez ce 
lu, gdy nagle njrzał mnry starożytnej synagogi której 
wnętrze z mahoniowemi kolumnami doskonale pamiętał. 
W ychodzili z niej spiesznie otuleni szalami mężczyźni 
w  1 y indrach. Szymon Aron pomyślał, że o tej poirze koń 
ezyło się sobotnie nabożeństwo i że m iędzy tymi poboż­
nymi Żydami, spieszącymi do swych zajęć, byli właściciele 
starych żydowskich banków, założonych za czasów Spino­
zy... Może był tu i Bodener... Lecz wzruszył ramionami... 
Bodener ty le  razy się natuiralizował od czasu, gdy opuścił 
brzegi Dunaju, że zapomniał zapewne, gdzie się urodził 
i k iedy go obrzezano... Ach, ten Bodener' Był taki sam, 
jak -wszyscy wiedeńscy Żydzi.. Wszędzie się asymilowali, 
ale wcieli pozostać w  cieniu .. A  jednak ten- spryciarz Bo- 
deneT potrafił wkraść się w  łaski potężnego K jaerlup‘a! • 
Dlaczego od siedmiu miesięcy... ezyli od swej transakcji 
z „Dansk Union" nie zrobił z nim żadnego interesu? Co to 
mogło być?

Szymon Aron zatrzymał się przed wielkim budynkiem 
z d erw on e j cegły z okienkami o małych szybach, w  któ­
rym mieściły się biura trustu margaryny K a j‘a K jaer- 
lup‘a.

Spojrzał na zegarek i wszedł powoli na białe, marmu­
rowe schody.

Wprowadzono go do dużej poczekalni, smutnej jak hala 
dworcowa, poczem poproszono go, by przeszedł do dru­
giego pokoju, już przytulniejszego.

Usiadł w  głębokim fotelu, stojącym naprzeciw orzecho 
wego stolika i  czekał z nawpół przymkniętemi oczyma.

(C iąg dalszy nastąpi).
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M o c E z U k o w a n i e .

WPanu Agenorowi Lisowskiemu właścicielowi 
K IN A  „A P O LLO ", wdraża. Kom ‘ et liodz. Zy<l. 
dum  Koed. w  Krakowie szczere podzaękowańł&i 
la  łaskawe użyczenie sali i filmów u fi jimmi-k. u- 
ijsądzony dla młodzieży Zakładu na cci budowy 
kolou ji szkolnej w  Zawoji. $lg3]cę

. I B B B B Ł _______ ■ ______   J

Wschód 
słońca 

6 m. 11

Zachód 
słońca 

17 m. 4
Ś R O D A  13 Adar 5694

—  o-o-o------------

O przedłużenie morator.um  
mieszkaniowego
■ Wobec upływającego z dniem 1 go kwietnia ler 
rrenu wstrzymania ■eksknmyj z mniejszycli lokail, 
podejmują oiganizacje lokatorskie akcję na r-ecz 
'pązedłużenia moratorjum mieszkaniowego na o- 
k ies  letni. Według obliczeń zw iązków lokator­
skich w  samej W arszaw ie dzięki moratorjum za­
lega W Wykonaniu około 20.00O wyroków  eksnu- 
iyjnych

. —  D YŻU R Y  LE K A R Z Y , Dziś we śro lę mają 
Łłyżw —  w  nocy: dr. Rraciejo,vski, Lwowska 41 
teł. 116-09, dr. Gettlich, Straszewskiego 124, tel. 
111-88, dr Hollander Erna, Karmelicka 18jPdcl. 
117-34, dr Sokołowski, Starowiślna 6 2^5lei. 112 01

,-r  DZtŚ NOCNY D YŻUR A P T E K : Rynek 22, 
..ul: Fk>rj niska 15, Karmelicka 23 Al. 29 Listopa­
da 17, ul D ielia 70 i K a łw ary js la  27.

— POSIEDZENIE E G ZE K U TYW Y  ORG iNT- 
Z AC JI SJONISTYCZNEJ D LA  ZACH. M AŁO­
PO LSK I I  ŚLĄSKA  dziś we środę 8 wiecz. w lo­
kalu Dietla 1Ó7 •
‘ —  ZE  S P J A W  M ITJSKICH W  dalszym ciągu 
posiedzenia Magistratu m Krakowa, które odby­
ło  się wczoraj rano pod nrzewodiuctwem prezy­
dent';. m KaplicHego omawiano regulamin obrad 
K id y  miejskiej, jakoteż wybrano członków Korni 
syj radzieckich Zarządu miejskiego.

— ZGON sP  .TANA PU C H AŁK I. Onegdaj zmarł 
w  Krakow ie znany działacz chrześcijańsko- spo­
łeczny śp. Jan Puchatka, przeżywszy lat 52

— CENY NA TARGU w Krakow ie były wczo- 
. raj nastęiiiujace. mleko niezbierane łitr 18—20 zł, 
Śmietana 1—1.20 zł, śmietanka 50—60 gr, ser zw y­
czajny 1 kg. 70— 80 gr, masło deser 3.20—3.10 zł, 
zwycz. 2.80—3 zł, jaja świeże szt G—7 gr, ziemn.a 
ki 1 kg 8—10 gr, buraki 12—15 r, marchew 10— 
12 gr, ceDulu 20— 25 gr, pietruszka 25 - 30 gr, 
seler' 20- 25 gr, ' włoszczyzna 20—25 -gr, jabłka 
kc-mp. GO—1 zł, deser. 1 20—1.6 Ozł, kura szt 3.50 
—4 zł, kaczka 3— 4 zł, gęś żywa 6—8 zł bita 
L50-— 6 zł, 'ndyk 8-  12 zł, indyczka 6—8 zi

&  Z  S Y N K iiW  MIĘSNYCH. W  ubiegłym ly- 
godnm spędzono na targ; w Krakowie: buhaj' 
.93, w ołów  29, kró.v 157, jałówek 122, cieląt 721, 
ow iec 6, n ierog idzny 647 razem 1775 zwierząt. 
Z  poprzedniego tygodnia pozo dało 71 zwierząi. 
Ogółom 1846 zw ierząt Ze spędzonych na targ 
:zWleńząt sprzedano: na konsumeję miejscową 1773 
sztuk na Komsueję innych gmin 58 sztuk, pozosta­
ło  niesprz“ danych 15 sztuk. Przebieg handlowy: 
Znaczny spęd wszystkich gatunków zwierząt rze­
zi ych. Ceny mocne. Transakcje bardzo -ży no-ie. 
Usposobienie spokojne

—  PR ZE Z  MIŁOŚĆ DO SAMOBÓJSTWA Zo- 
fja Podolska (lat 30) służąca zam. przy ul. Kor­
deckiego 1 3, usiłowała pozbawić się życia przez 
Odkręcenie kurko* gazowych w pokoju. Po u- 
'tziek‘h»u pierwszej pomocy przewieziono ją dc 
szpitala Powodem rozpaczliwego kroku, postępo 
wunic narzeczunego, k ló iy  nunł zamiar z nią zer­
wać.

_  w s t r z y m a n i e  b i e g u  DWÓCH p o c i ą ­
g ó w  z  Dowodu słabego zaludnienia znoił się 
z  ważnością od dni: 1  marca br bieg pociągów 
Ns G555 i 6556 na linji Nowy Targ—Sucha 'lora.

—  N IEUCZCIW E SŁUŻĄCE Policja krakow­
ska u rusztowała W ais Helenę Hat 21) służącą za 
kradz cz garderobw wart 250 zł na szkodę -w ej 
•łuibedaw cąynl Wandy Sojcrck zam przy Ryn*

Itapaii ralifflilutflH &a ifik a m a
(rg'< W  upałuy dzień czerwcowy siedziało na plan 

tach krakowskich dwóch młodych mężczyzn. Ma- 
rjan Szczepański i Franciszek Wójcik, usiedli na 
ławeczce, aby zastanowić się, w jaki sposób dojść 
łatwą drogą do majątku. Siedzieli dłnższą chwilę 
i zastanow.au się, ale nie mogu niczego wymyśleń.

W  tern usłyszeli ciekawy urywek rozmowy. O- 
b >k nich siedziało jakieś towarzystwo. Opowiada 
no urn, iż inkasent fabryki Bogdanowicza, przy 
ul. Poznańskiej w Krakowie, jeździ codziennie ro 
werem do banków kraKowskich i przywozi gotów 
kę. To już jest coś, nad czem warto się zastano­
wić.

Obaj pomysłowi młodzieńcy opuścili ławeczKę 
na plantach i udali się w zacisze domowe, gdzie 
obmyślili plan działania, który w dnu 1 wrze 
śnia ub. roku w czyn wprowadzili.

Krytycznego dnia w godzinach południowych 
inkasent Kończakowski pońjąi w nankacn 1.980 zł 5 tat więzienia.

i wracał rowerem dn fabryki. Gdy znalazł się na 
ul. Lunelskiej, przyskoczył! do niego dwaj osobni­
cy Jeden ugodził go pałką gumową w  giowę, dru­
gi zaś wyrwał 1 iczkę z pieniędzmi.

Napastnicy rzucili się do ucieczki, grożąc śc?- 
gającym ich użyciem rewolweru. Jednego ujęli 
przechodnie, diug.ego zaś aresztów aia niebawem 
policja.

Marjan Szczepański (lat 24), pomocnik imtrar 
ski i Franciszek Wójcik (lat ?5), bez zajęcia, zasie­
dli wczoraj na ławio oskarżonych, p.zeJ sądem 
przysięgłych w Krakowie. Obaj zasiadali już na 
tern miejscu w ubiegłym roku, rozprawa została 
jednak odroczona, celem zbauania ich stanu umy­
słowego.

Wczoraj biegli wydali opinję, iż oskarżeni są 
umysłowo zdrowi. Po przeprowadzonej rozprawie 
zostali zasądzeni: Wójcik na 7 lat. Szi zepański ua

Ufłanranie do Kasy Skarbowi
(rg ) Nocy onegdajszej dokoi.mo %vłamania do do skarbca

Urzędu Kasy Skarbowćjlj! mieszczącego się w gma­
chu Sądu Grodzkiego w  Podgórzu, przy ul. Czar­
neckiego Nieznani sprawcy wycięli kratę żela­
zną w oknach i, dostawszy się do wnętrzu li‘ l  
ra, usiłowali rozbić drzwi żelazne, prowadzące

Włamywacze w yw iercili już .stwór w  drzwiach 
prowadzących do skarbca, nHf mogli jednak po- 
rrrmo to drzwi otworzyć. Rozbiwszy szufladę 
jednego z biurek, gdzie zresztą uczego me zna­
leźli, włamywacze zbiegli.

ku Głównym 1. 25 Skradzioną gnrderoDę od za­
trzymanej oedhrano i zwrócono noszkodo.yanej. 
Rihis F.milję (lat 23) służącą zam w Czernicho­
w ie za kradzież złotego zegarka damskiego wart. 
180 zł na szkodę swego slużbodawcy Roberta 
Staszewskiego zam przy ul. Kazimierza Wielkie 
go 1 51 Skradziony zegarek od zatrzymanej ode­
brano i zwrocono poszkodowali mu 

_  KOŃ SZUKA W ŁAŚC IC IE LA . Daniec Adam 
Kupiec zam v Krakow ie przy ul Długiej 1. GS 
zatrzyma] na ul. Długiej konia, bez uprzęży, nie­
znanego właściciela. Poszkodowany zgłosić' się 
może po odbiór koniayw III .  Komisarjncie PP  
przy ul. Łobzowskiej 1. 16 w Krakowie.

 O-----
TOW A R ZYS TW O  KOI OWJI RABCZAŃSKIEJ 

im. Marji Fraenklowej
ma zamiar uruchomić 15-go maja b. i  

4-ro tygodniową kolonję 

dla dzieci wieku przedczkolnego (4— 7 lat)
Przyjęte będą dzieci tak z Krakowa, jak i z innych 
miejscowości. Opieka lek arek a i wychowawcza za 
pewniona. Oplata skromna. Dla orjentaeji zarząd 
Towarzystwa uprasza o zgłoszenie dzieci w  termi­
nie do 18 marca, gdyż tylko przy odpowiedniej 

ilości zgłoszeń nastąpi uruchomienie kolonji. 
Zgłoszenia skierować należy do kierownika kol ’ - 

nji: Kraków, ulica Kołłątaja 2, mieszkanie 5. 
Ustne informacje tamże codziennie od godziny 

1 4 do 15 (2— 3 popołudniu). 1668*

—  N O W A  PLA C Ó W K A *” W  POLSKIM  PRZE 
M YŚLĘ F ILM 0W v M Grono znanych w stolicy 
przemysłowców utworzyło Spółkę Akcyjną pod fir 
n „Rymofilm", zadaniem której będzie produkcja i 
eksploatacja filmów krajowych. Na czele nowopow­
stałej Spółki stanął em. generał Lrygady. lózef Po 
Tzecki, piastujący godność prezesa zarządu wicepre­
zesem jest inż. Jan Grabowski, prezes Rady Szkolnej 
oraz na stanowisko naczelnego dyrektora wybrana 
znanego przemysłowca filmowego. Konstantego Sta­
nisława Rymowicza. Do Rady Nadzorczej między :t: 
nymi powołano p. prof. Dr. Edwarda Lotha, red. Ta 
deusza Kończyca. oraz kilka innych osob, dobize zna 
nych w Polsce i zagranicą

—  PLR IM O W E  ZETRANTE TO W A R ZYS K IE
Żydowskiego Towarzystwa Gimnastycznego od- 
Lędzie się we azwartek dnia 1  marca nr. w sali 
własnej przy ul Skawińskiej 2. Początek o godz 
915 wieczorem. aUllkr

. o  -
D Y  V  AIA Y. C E K A T l ,  M N O L E L M  

A . M  SfeEAI. M , D IE T L A  4 5
 o  — —

__  ŻYDOW SKA o r k i e s t r a  s y m f o n i c z n a . 
Dzisiaj godz. 7‘30, próba w  sali Instytutu Muzycz­
nego. Anny 2. I I  p.

— „AC H D U T". Dziś 8 wiecz ref tow. D Ge- 
ritkU ra a. t. „P o jz je  A. Szliońskiego",

O D C ZYTY .

Pow ększui. e rentowności 
przedsiębiorstw

Pod tem arr-yważnem dla naszego gospodar­
stw a hasłem odhędzie się ciekawy cy,:l wykła­
dów dla kierowników i właścicieli przedsię­
biorstw, organizowany staraniem Związku P rze­
m ysłowców w K iakow ie i Krakowskiego T a  wa­
rzy.- twa Technicznego

Wykłady te nabierają Icm większej atrakcji, iż  
orgn .izalorein jest Delegatura Instytutu Nauto- 
wego Organizacji i Kierownictwa, która zaanga­
żowała w tym celu fachowców- doradcó.v i "ze- 
czoznawców organizacyjnych.

Cykl rozpocznie 21 marca br p. W  Mileski —» 
wicedyrektor Instytutu Naukowego Organizacji i  
K ierownictwa -  wykładem na temat o  zasadach 
naukowego zarządzania.

W ykłady obejmują następujące tematy: kontro* 
la i oblicz inie kosztów własnych, usprawnienie 
gospodarki materjało vej, magazynów, zakupów, 
racłuinko vo'ici. biurowości itd.

Cykl odbędzie się w  sali Krakowskiego Tow a­
rzystwa Technicznego w  godzinach wierzornycb. 
Wszelkich in form ic/j udziela Związek Przem y­
słowców (Kraków, Szpitalna 15, I I  p., tel 121-4ty 
oraz Krakowskie Tow. Teclun z ie  (Kraków. Str<$ 
szewskiego 2S, II. p., tel. 10015).

Analogiczie cykle już były irządzane W W ar­
szawie, Katowicach. Radomiu, Częstochowie itd 
zawsze przy licznym udziale przemysłowców i 
spotkały się z, w ie lk ieu  uznaniem zc strony sfeJ! 
gospodarczych.

Należy przypuszczać, że Krakowski cykl rów ­
nież obudzi większe zainteresowanie naszyć#, 
pi zemyslowców.

---------o -------
O D IZY T  MINISTRA KWIATKOWSKIEGO W  

KATOWICACH Staraniem Ch. N Z. P. odbędą 
sią w  piątek 2 marca br o godz. 8 wiecz. w  auł? 
Śląskicn ZaKładów Technicznych przy ul K ra­
sińskiego odczyt p. Ministra Kw iatkowskiego n. 
t „Podstuwow cl( mciity polskiego programu go­
spodarczego" Bezpłatne bilety wstępu wydaj? 
sekretarjat Ch. N Z. P w Katowicach ul. Pocz­
towa 1 1 .

— Z C Y K L U  W Y K ŁA D Ó W  ŻYDOW SKIEJ 
SZKGLY H ANDLOW EJ Dz-if we środę o 8 wiecz 
w  Jokalu szkoły, ul Mikołajska 9. I I  p. odczy' p 
dra St. Mandelbauma. prof. Żyd Szk Handlowej 
n t • „P raw o  władz skarbowych oraz władz nbez- 
pierzalni społerznych do rew izji ksiąg handlo­
wych" Wstęp wolnv, po odczycie dyskusja.

—  STARAN IEM  T ')W  PRAW NICZEG O  I  E* 
KONOMICZNEGO w Krakow ie wygłosi p. W ik ­
tor Natanson adwokat z W arszaw y dnia 2 marc# 
br o 6'30 w iecz w  sali Izby Przemysłowo- Han­
dlowej Długa 1, odczyt ot.: „Stanowisko iiotarj#' 
sza na tle uatroio v c t i '‘ Wstęp wolny.

— , WŚRÓD JEZIOR I LODOWCÓW POLNO* 
CY‘ . Odczyt pod iyni tytićem \wąłosi -tarar itm 
Pol Geograf, ł PoH łów . Tatra. ■». 4r. 3 *
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Strslfislprr z \ m  m izni t > m  ,Crubei Berty*
Jnden strzif kosztowa! 40.09C marek»■<

Atakowana, w ostatnich czasach przez uczonych 
badaczy stratosfera która w najbliższej przyszło 
ści wyzyskana zostanie prawdopodobnie do komu­
nikacji lotniczej, oddawała już w  ezasie wielkiej 
wojny poważne 'isługi Niemcom, umożliwiając iu  
ostrzeliwanie Paryża z lasów pod^repy . odległych
0 przeszło 120  kilometrów w linji prostej od sto 
liey Francji, przy pomocy stynnej „grubej B erty"'

„G t i ba Berta", dzieio zakładów Kruppa w 
Essen, była działem niezwykłych rozmiarów Dłu 
gość jej Lufy wynosiła 34 metry, grubość ściany 
40 cm. Wyrzucała ona pociski o śr< dnicy 21 cm 
dłi’ g i“  na blisko metr. Do wyrzu^eia jednego po­
cisku, ważącego dwieście kilo, zużywano dwa 
centnary prochu. Ciśnienie, jakie powstawało w
1 zasie eksplozji, dochodziło do 10U tys. atmosfe-, 
dlatego też „gruba Berta" musiała byc zmantowa 
na na niezwykle silnej podstawie, do której budo 
w y  zużyto do 200 centnarów cementu. Bardzo ko­
sztowne było również strzelanie z tej armaty. 
Jeden strzał pochłaniał około 40 tysięcy marek.

Gdyby Niemcy zastosowali przy strzelaniu z tej 
armaty prawa balistyki, to znaczy, gdyby chcieli 
strzelać z niej pod kątem 45 stopni, efekt rozcza

rowalby ich na całej liiiji. Tak się też początkowo 
stało. Później jednak drogą eksperymentu przeko­
nano się, że najodpowiedniejszym, kątem ustawie 
nia lufy „grubej B erty" jest kąt 60 .stopni. Bad. 
cze zorjentowali się bowiem że oprócz bramj do 
tej pory w  rachubę siły ciężkości r iwnie wielki 
rolę na bieg pocisku odgiyw a atmosfera. Wpra  
wdzie ze względu na działanie siły ciężkości nujli 
piej byłoby wyrzucać pociski p o i kątem 45 *tł» 
pni ale strzał z „grubej B erty" oddany ped kątem 
60 stopni okazał się bez poi ównania korzystniej­
szy W yrzucony pod tym kątem pocisk, przy u±y 
ciu Łuk ogromnego ciśnienia, jakie powstawał*, w 
„grubej Bercie", wpadał po minucie >otu do rtratw 
sfery, osiągając nieprawdopodobną w ysoko ’ 
40 tys. metrów. W  stratoef, rze dzięki znacznemu 
rozrzedzeniu powietrza i niskiej ciepłocie pocLk 
poruszał się znacznie szybciej i przebiegał p n »  
strzeli znacznie większą, niż w gęstych warstw Cu 
przyziemnej atmosfery. Dzięki tej ..współpracy'' 
stratosfery mógł pocisk „grubej B erty" przebyć 
przestrzeń, dzielącą stanowisko działa od Paryża, 
i zarzucić to miasto przeszło 300 puclskami w cza 
eie od 18 marca do 9 sierpnia 1918 roku

2 GIEŁDY,

D a  te: e i  s p a r  le k lir a  v - M i e g o

, ,1 I. 5=3Et==l , lUjl I BPWB

Aolf Iłfabr, dais we środę godz. 19-ta, w  sali InsL 
Geogr Gi odzka 54. - 

_  KOLLEGJUM W Y K ŁA D Ó W  NAUKOW YCH  
(A B — 39). Czwartek 1 marca 7 wlecz prof Tad 
Bocheński. „Na szczytach artyzmu", wykład z cy­
klu „Z moich pielgrzymek po książkach 

.— ZW IĄ ZE K  ZAW ODOW Y ŻYD  BRAĆ. U- 
MY8L, P>ac W W  $więtych S „So.jalna demokra­
cja na nowych drogacn ‘. Dziś o godz 8-m.łj wie­
czór wygłosi na ten temat referat kol. M. Hol- 
lanler.

— PR cYSZI O tC  HI (ATU)! 715 Wlecz, ref tow 
J Sternberga

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
ADRIA; Parana rezerwistów" (Dymsza i W al 

te” .
APOLLO: ^Piękny jest świat ‘ (M Cheralier). 
ATI ANTIC , l la i _  (z Kiepurą).
3AG ATFLA  „Życse zaczyna się jutro" (Lio-rel 

E&irymore i  Lewis Słone).
DOM ŻOŁNIERZA: O sW tia  kamp« ija" (Con 

rad Veid*)
PROMIEŃ „Blond Wenus* (Marlena Dietrich) 
ęLLNKO „Wielkomiejskie cienie" (Harry Pcel) 
SZTUKA: „Katarzyna Wielka".
SW IT: ,,P'zeklenstwo rasy" (Nils Astber, B. 

Stanwyek).
UCIECHA: „Niewidzialny człowiek" (Claude

Reins, Gloria Stnart).
W AND A : „MJjon na ul.cy"

Z ESTR DY.

W IE łZóR  BACHA 
Onegdaj odbył się staraniem dyr. M. Steina w 

Bako! Muzycznej im. Moniuszki Wieczór Mnzyczny, 
poiwb Uu twórczości Bacha Na program złożyła 
#ię prelekcja prof. Reissa, który zoDrazowal twór­
czość wielkiego muzyka. P. Abłamowicz Mayerowa 
wykonała Chromatyczną Fantazję i Fugę. z zrozu 
piesiem. Par Żurawska odśniewała z uczuciem kas­
atę. Pawodieniem cieszył się koncert d-moll, wyka 
,.A6y .tylowo przez proi Steinową p Ver0taenli-
* inkę i p. Finkelperla. T. Ogórek odegrał Air i Prc 
oidjum, wykaznjąc auże umuzykalnienie. Udatnie a 
;omp i jo wała prof. Steinowa. Miłą niespodziankę 

Aar.rwiły tańoe rytmiczne klasy rytmiki p. Wachs- 
^WUkówny wykonane w historycznych strojach przy 
•kompanj .Łencie p. Groeelerówny. Jak zwykle, podn 
fcfcr aię nozenice Więcławówoa. Pliszewska S itano- 
Jf*a milutka EichenholzOwna i Soevyówna. Wieczó' 
aalłcsyć można do ndah ch hnprez ńerownictwa Szko

____________  g . i.

TH ZE WIATA~

G. F . i .  mówi o wo n e ..
W  r,adju londyńskii-m mówił przed kilku dnia 

Bil B< rnard Shaw —  w  cyklu „Ku czemu zdąza 
'lelka Brytanja?" —  o nrzyszłej wojnie: 
„Eskadra Kamo ot o w zasypie nas bombami, zm- 

Brczy nasze wodociągi, unieruchomi nam światło 
*“Ł ktrycznc nasze gazownie zamieni w  morze pło- 
■disni, a  my i nasze dzieci będzi >my się kąpali w 
(gazie trującym z którego nas nie wyratuie żad 
B* maska g„_owa. Ale, jeśli śo nastąpi,, to będzie­
my mieli aełużoną karę, bo sami przecie postę­
pujemy podobnie. Czy jednak muti to nastąpić?

my limy na trzeźwo! Nie musi to nastąpić. Co 
•robi Londyn, kiedy njrzy eskadrę samolotów na 
Riebie, mogąc, go w  pół godzinie zrówna Ś z zie- 
mią9 Lordyn się poddał Białe chorągwie i raajo- 
we orędua* „Nie zrzucajcie bomb, poddajemy się!" 
fruwaj będą w  powietrzu Ale nasze własne eska
* iry lotnicze wybiorą się tym ‘zaeeu w drogę, żeby 
nł‘ przyjacielskie stolice zmusić do poddania się 
Qd Paryża do Moskwy, od -Sztokholmu do Rzy- 
taU —  wwsjdz’© będą powiewać białe chorągwi 
mryątkie nuuyii irfci zw-ną swe sztandary, wszyBt- 
kiu odszkodowania i reparacje wzajemnie się znio- 
•ą, a npjgrrtźmejsza wojna zakończy się powszech- 
Acm poŚmi«wiski em.. Dlatego n;e oponujmy przr 
Ciw produkowaniu gazów } samolotów! To są ank 
Inwl piuojn! Jeóli lotnicy z gazują „ałą ziemię 
te nie będą mieli gdzie lądować, Łeby 2jeść pie- 
iseń na Obiad. Nie chciejmy połać stan uzbroje­
nia do epok-’ Napoleona. Jeśli Państwo jeeteśc 
przyjaciółmi ludzkości, jak ja, to proście chemi 
ąów, żeby wynaieżli gaz. któryby natychmiast 
bezboleśnie zabijaj Zab jał bezwzględnie, ale r, 
hid-ku, gent-iemanlikc. bez okrucieństwa Gdybyś 
my nawet raz mieli całkowicie skasować wojnę 
tJ taki gaz i tak przydałby s ę nam w domu!"
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Warszawa, 27. 2 (B A T ). W  dniu dzisiejszymi 
trwał w dalszym ciągu spadek lira włoskiego. —  
Spadek dolara trwra również w dalszym ciągu tak, 
że różnica między faktycznym kursem dolara 
a kursem urzędowym jest juz w chwili obecnej 
mała Funt szterling narazić znów spada równo 
cześnie z dolarem Zaznaczyć wszakże należy, że 
wzajemne ustosunkowanie się kursów obu walut 
jest inne, niż było przed dwoma tygodniami

Na giełdzie warszawskiej notowano dzisiaj czek 
na N. Jork 5.30 i trzy czwarte wobec 5.32 i pól w 
dniu wczorajszym, kabel spadi z 5.33 do 3.31. Lon 
dyn notowano 26.98— 27.03 wobec 27.03 do 27.02 
w dniu wczoraj zym. Medjolan spadł w  dalszym 
ci |gu z 45.60 do 45.40. Na giełdzie paryskiej no­
towano N. Jork przy otwarciu 15.16 wobec 1523 
i trzy czwarti przy wczorajsrem „umknięciu. W  
ten sposób dolar w Paryżu jest zaledwie o jrkieś 
6 centów wyżrzy, niż wypada z rzelicz„. a nrzę 
dowego kursu Londyn notowano przy ń war ciu 
7728 wobec 77.45 wczoraj. Medjulan spadł w dal 
szym ciągu z 130.40 na 129 75. Na giełdzie lendyń 
skitj notowano Paryż 7728 wobec 77 40 w dnu  
wczorajszym Dolar przy otwarciu na giełdzie lon 
dyńskiej był notowany prawie bez zmian. W  Zu­
rychu notowano N. Jork. 310 wobec 3.10 i trzj 
czwarte w dniu wczorajszym. Funt szterling 15.76, 
podczas gdy wczoraj kurs ten wynosił 15.80. Mf 
djolan zaś 26.40, a wczoraj 26.60.

G IE Ł D A  KRAKOWSKA
Kraków, 2(7. 2. 1934. Akcje procentowe. Dolir 

zniżki wo.
Papiery procentowe: 3-oroc. Po4 budotólabh

4 150 7-proc. dolarowa Poź stabilizacyjna doi. 
S7

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje- 
dtolitą. Zainteresowanie stosunkowe nałe. Więk 
szo4ć efektów bez transakcyj, Poszukiwano akcje 
Bantu Polskiego po kursie 85 w  zaofiarowan r 
8l\50 jednako woż bez nolow aiua Rotiono jedynie 
3-proc Poż budowlaną po kursie ustaltnym uez 
zmiany i 7-proc. dolarowa Poż stabilizacyjną. 
Obroty niewielkie

Saluty i dewizy oficjalnie bez zainteresowa 
nta

Na rynku walutowym w  obrotach pływalnych 
i ir iędzybankowych nastrój słaby utrzymuje Się 
W dalszym ciągu Chęć kupna mała przy niei o 
śłjńieTszej podaży. W  Kiakowie l2ai gotówkowy 
5 28- -5 32, czeki iiankowo 5.29- 5 33 Bank Polski 
płacił za dolara i .28 Z innych walut Funt sztc-r- 
ling 26.85 -27.15, Frank szwaj :arsk 17125— 71175
Marka niemiecka gotuwka ż09—21(1. wypłata

21i>.25—210.75, Koi ina czeska gotówki 20.40 -  
2080.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
TYnrsznwa, 27. 2 Kursy zamknięcia Ascję: 

Bank Polski 85 75, 30, War-iwwski Cuka.r 16 76,

Starechowice 10. Tendancja słabsza Akcje Linku  
Polskiego straciły 50 g r na sztuce. Papiery pro­
centowe; 4-proc. inwestycyjna 107.25. 4-proc. m- 
wettycyjna seryjna 11.50 112, 5-proc konwersyj- 
na 56 75, 5-proc. konwersyjna kolejova 54 75, 54.25 
6-proc. dolarowa <58 57.75, 6'88 4-proc. dolaro­
wa (dolaró vka) 52.50, 52.25, 52.50, 7 pro.:, stabi- 
1 jacyjna V5.75, 56.50, 56.88. Tendeacia słabsza Li­
sty zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego 
oraz Banku Rolnego bez zmiany

Dewizy: Belgja 123.80, Holandja 357.15, Londyn 
26 98, 27, Nowy Jork czek 530.75. Nowy Jork te­
legraficzny 531, Osio 135.75, Paryż 34 94, Praga 
2198 Sztokholm 139.25, Si-wajcarja 171.41. Włochy 
4540. Berlin w obrotach prywatjiych 216 40 Ten­
der cja niejednolita.

DO.iAR W  OBROTACH PR YW ATNYCH  W  WAR  
SZAW IE

Warszawa, 27. 2 W  dr.iu dzisieiszynt dolarem 
obraerno po kursie 5 31, przy tendencji utrzyme- 
i ej. W  godzinach wieczoro-wych wymieniano or- 
jw:tacyjn'e kurs dolara w płaceniu 5.29 oraz 5.31 
w towarze przy t ndencji utrzymanej

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznąńska giełda zbożowa z dn;a 27. 2 1934 

Ceny transakcyj le żyto 555 'jpo 14 75, 45 ton 14 68 
i pół. 30 toa 14 60, psz :aica 18. Ceny »rjentacy,i- 
ni bez zmiany. Ogólne Ufpos*rd’’eni3 spokojne

G IE ŁD A  ZURYC1ŁSKA
Zurych, !7 2. Kursy zamknięcia Dewizy Pa­

ryż 20.38, Londyn 15 76, Nowy Jork 310. Bruk­
sela 72 2d, Medjolan 26 40, Madryt 4189, Amster­
dam 26c 32 i pół, Berlin 122.65 Wiedeń oficjalny 
73 30, Wiedeń noty 56.40, Sz*or lolm 81.38, O°lo 
7915, Kop i-iuaga 7035. Praga 12.84 i pół. W ar- 
szawu 58 32 i pół. Białogród 7, Ateny 2.94. Kon- 
sitntynopol 250, Bukareszt 3.05, Helsinki 0.96: fa -  
pocja 98 Tendencja nie]ednol’ta

rGŻYCZKT POLoKIE W  NOW YM  JORKli
N.iwv Jork, 26 2, Kursy otwarcia: D lonowska 

ŁO. StanJizacyjna 95.50 Dolarowa 6775. Warszaw  
ska 38 75 Śląska 60.25, Kursy zamknięcia D Jlo- 
nowska 80, Stabilizacyjna 90.50, Dolarowa 67.75, 
\t artzawska 59. Śląska 61. Tendencja utrzymana
DEW IZY  EUROPEJSKIE V, NOW YM  JORKU
Nowy Jork 26. 2. Kursy otwarcia: Berlin 3953 

Lundyn kabel 5.08 i jedna ósma, Paryż b56 i pół, 
Zuiycn 32.20, Rzyn, 8 51 i trzy czw., Amsterdam 
67 05 Kursy zamknięcia: Berlin 39.53, Lon-ly i ka­
bel 5.08 i pół Paryż 6.58 Zurych 32.28, Rzym 
8.53 : poi, Amsterdam 67.25. Tendencja mocniej­
sza

G IEŁDA M ETALI W LONDYNIE
Londyn, 27 2 Cynk dost. nutychm 14tl;l6, ter- 

nnn. 1413/16, cy;.a Latycnm. 2271/8 —2271/4, ter- 
m.n 326 7/8— 227, Banka 2321/2. Straits ?8i3 4, 
ołów nrtychm 115/8, termin *13/4, mieuś aa- 
tycnm 32 3/8 -32 7/16, termin 12 ".16 -32 5'8, E- 
lektrout 35—36
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Niebo, ziemia i -  Stawiski
Naczelny grehurater zawinił

' Paryż. 27. 2. PAT. Minister sprawiedliwości Clie 
Ton na dzisiejszem posiedzeniu rady ministrów zły 
iy l sprawozdanie z dochodzenia administracyjnego 
w sprawie Stawiskiego. Komisja administracyjna 
Stwierdziła ponad wszelką wątpliwość winę na 
czelnego prokuratora Republiki Pressard‘a w opóz 
niani u śledztwa w aferze Stawiskiego. Od jutra 
Pressard, który —  jak wiadomo —  jest szwagrem 
b. premjera Chautempsa —  opuszcza urząd zaj 
mowany z poleceniem udzielenia wyjaśnień przed 
komisją parlamentarną. Pressard nie obejmuje na 
razie żadnego stanowiska. Przeniesienia go przez 
rząd Daladiera na stanowisko sędziego trybunału 
kasacyjnego zostało zatiulowane

Rada ministrów postanowiła przekazać trybu 
nałowl kasacyjnemu spaawę decyzji, który z są 
dów będzie kontynuował dochodzenia w sprawie 
tawiskiego. Jak wiadomo, dotychczas sprawę tę 
prowadzą władze sądowe w Bayonne. Istnieje 
jednak projekt przekazania jej sądom paryskim

Kła brał czeki ni* Stan isHcpc ?
Paryż. 27- 2. PAT. Parlamentarna komisja śled 

cza, badająca aferę Stawiskiego wśród wieiu doku 
raentów otrzymała ui. in. wykaz czeków, wysta 
wionych przez Stawiskiego. Wykaz ten zawiera 
400 czeków na ogólną liczbę 814 wydanych przez 
tawiskiego. Wśród osób, którSe otrzymały te 
.czeki figurują m. in. nazwiska: dep. Bonnaure o- 
trzymał czek na 400.000 franków, adwokat Gui- 
boud-Ribaud 700.000 f r , dwaj osobiści przyjaciele 
Stawiskiego Depardon 2 miljony fr., Romaignino 
około 800.000 fr dyrektor towarzystwa ubezpie­

czeniowego „Confiance" Guebin 400.000 osobiście 
'i do 1 miljona fr. dla towarzystwa „Confiance", 
iTrobout, administrator klubu hippicznego, którego 
prezesem jest były kontroler Surete Generale 

'Alet, otrzymał czeki, opiewające na kilka miljo 
nów franków w ratach miesięcznych, Paul Levy 
redaktor „Aux Ecoutes" oraz dawnego prawico-

Paryż, 27. 2. (PA T ). Ze sprawozdania lekarzy, 
którzy dokonali sekcji zwłok zmarłego radcy Prin- 
ce‘a wynika, że na zwłokach zmarłego nie znale­
ziono śladów ran, zadanych białą, bądź pełną bro­
nią. Wszystkie obrażenia powstały od poszarpa­
nia ciała przez pociąg. W  tych warunkach komi­
sja lekarska nie może wypowiedzieć się ani pozy­
tywnie, ani negatywnie co do hipotezy zabójstwa 
Prince‘a. Specjalny korespondent ,,Le Journala" 
donosi, że policjanci w pobliżu miejsca, gdzie od­
naleziono zmasakrowane części ciała Prince‘a, od 
naleźli małą flaszkę z kartką, an której można

Berlin, 27. 2. (PAT ). Jedna z agencyj zagrani­
cznych rozpowszechnia alarmujące wiadomości z 
LInzu o rzekomo odbywających się tam przegTU 
powaniach austrjacklch oddziałów wojskowych, 
co miało wywołać panikę wśród ludności miasta. 
Krążą pogłoski, że translokacje wojska odbywają 
się ze względu na możliwy powró Ottona Habs­
burga do Austrji. Według tejże agencji, podróżni 
przybyli z Budziszyna, opowiadają n podobnej kon 
centracji wojsk czeskosłowackich na granicy au- 
strjackiej. W e Wiedniu władze zarządziły ostrą 
cenzurę depesz radiotelegraficznych, wysyłanych 
zagranicę.

30.000 iwtzi m y s z c z ?  
Nowy York ze śniegu

•' N o w y Jork, 27. 2. P A T . Zgór? 30.000 ludz' 
oczyszczało wczoraj ulice N. Jorku zasypane 
fcilęgiem. W  niektórych m iejscow ościach na

wego organu „Le Rempart" i „Aujourdhui" 
300.000 tr. Redaktor . V olonte" Duharry 200.000 fr 
były reduktor „Liberie" Aynard jO.OOO tr., dr. Va 
cliet, który wystawia! świadetwa choroby Staw; 
skieniu 25.000 fr.. -.ekretarka b. ministra Paul 
Boncoura p Zuzanna Blum 10.000 Ir. i wiele wiele 
innych osób. Wartość wykazanych czeków wyno­
si około 40 miljonów franków.

Brak najweiniejszyck czeków
Paryż. 27. 2. PAT. Prasa twierdzi, że ujawnione

ilotychczasc materjały w sprawie Stawiskiego są
drobną zaledwie częścią dokumentów, jakie pow‘..
ny. były już być zbadane przez władze śledcze
Brak najważniejszych czeków, z których większość
była niewątpliwie wystawiona na nazwiska depu
towanych daje prasie sposobność do twierdzenia,
że zwloką w śledztwie pozwoliła skomproinhowa
nym deputowanym zatrzeć za sobą ślady.

* -  •

Paryż, 27. 2. ÓPAT). „Echo de Paris" donosi, że 
w dokumentach dostarczonych komisji parlamen 
tarnej, badającej aferę Stawiskiego, znajduje się 
in in. zeznanie pani Stawiskiej, z którego wyni­
ka. że Stawiski utrzymywał dobre bliskie sto 
sunki z byłymi ministrami. St iwiski spożywał czę 
sto śniadania w Paryżu z byłym ministrem han­
dlu Durandem, zaś z byłym ministrem finansów 
Bonnetem był na wspólnem śniadaniu w Stresie.

Oskarżenie 
przeciwko Dalintierowi

Paryż, 27. 2. (PAT). Adwokat Legrand wysto­
sował dzisiaj do ministra sprawiedliwości pismo, 
w którem domaga się postawienia w stan oskarże­
nia byłego ministra Dalimiera, kategorycznie 
twierdząc, że minister ten interwenjował w spra­
wie lokaty bonów bajońskich w różnych towarzy­
stwach ubezpieczeniowych, bynajmniej nie bezin­
teresownie. Adwokat Legrand zaznacza w liście, 
że klucz do afery Stawiskiego znajduje się w śro­
dowisku ministerjalnem.

było odczytać tylko końcówkę „...al“. Była to nie 
wątpliwie etykieta apteczna z nazwą lekarstwa. 
Analiza bakteriologiczna nie wykazała jednak w. 
wnętrznościach zabitego Prince‘a żadnej trucizny, 
ani narkotyku.

Paryż, 27 .2. (PAT). W  dniu dzisiejszym sędzia 
śledczy udał się do mieszkania zabitego radcy 
Prince‘a, celem przesłuchania jego rodziny. W ła­
dze sądowe odokonały ponadto otwarcia kasy o- 
gniotrwalej zabitego radcy, skąd zabrano wiele 
dokumentów do przejrzenia.

Londyn, 27. 2. (PAT). Na skutek pogłosek, ja- ; 
kie rozszerzają się w Londynie na temat koncen­
tracji i przegrupowania armji czeskosiowackies. 

j zwrócono się telefoniczn e do ministra Beneszn z 
■ prośbą o wyjaśnienie.

Minister wyraził wielkie zdziwienie na wiado­
mość o powyższych pogłoskach, ooczeni przyjął 
praskiego korespondenta Reutera zdementował 
kategorycznie wszeikie pogłoski na temat koncen 
tracji czy też przegrupowania wojsk czeskosłowa­
ckich w związku ze sprawami Austrji.

północno-wschodzie Stanów Zjednoczonych sza 
ta .śnieżna dosięga grubości półtora metra. W ie ­
le m iejscowości jest całkow icie odosobnionych. 
Kom unikacja m iędzy n ie lc tćm n i m iastam i jest 
bardzo utrudniona. W ed łu g  przepow iedni m e­
teorologicznych burze śnieżne trwać będą je ­

szcze przez całą noc i dzień następny.

Dim itrowi towarzysze 
w buoynkH Kaminternu

Moskwa- 27. 2. PAT. Dymitrow, Popow i Tanew 
zatrzymali się w gmachu kominternu. Późnym 
wieczorem mają oni przyjąć przedstawicieli m a­
sy sowieckiej.

 O - — -

Nowe władze miasta Bielska
Bielsko, 27. 2. (M). Na wczorajszem wieczor- 

nem posiedzeniu Rady Miejskiej miasta Białej do­
konano wyboru burmistrza, wiceburmistrza i ław­
ników. Przy wypełnionej galerji otworzy! inż. 
Szumieć posiedzenie i przystąpił natychmiast do 
aktu wyborczego. Zgodnie z naszą zapowiedzią, 
burmistrzem miasta Białej wybrany został Dr Zbi- 
gniew Łuniewski, dotychczas wicestarosta w Biel 
sku. Za jego kandydaturą glosowało 18 z pośród 
24 radnych, socjaliści oddali białe kartki. Wice­
burmistrzem wybrano Stanisława Kuśnierza, wła­
ściciela drukarni, a to 15 głosami, podczas gdy na 
kandydata socjalistów, posła Pająka, padło 9 gło 
sów. W  chwili ogłoszenia przez przewodniczące­
go wyniku głosowania, doszło na galerji do de­
monstracji przeciwko p. Kuśnierzowi. Wreszcie 
Rada wybrała 3 ławnikówk, a mianowicie posła 
Pająka (socjaldem.), Rudlofa Rochowicza (Nie­
miec} i Dra Dawida Feuereisena. Przy wyborze 
dra Feuereisena rozległy się na galerji okrzyki 
antysemickie.

Now y burmistrz miasta Białej, p. Dr. Zbigniew 
Łuniewski pochodzi z Krakowa i liczy lat 38. —  
Doktorat praw uzyskał na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie, poczein wstąpił do służby 
państwowej Ostatnio pełnił funkcje wicestarosty w  
Bielsku.

Demonstracja antyaustriacka 
w Bielsku

Bielsko, 27. 2. (M) Przed konsulatem austrjac- 
kirn w Bielsku przy ul. Bliehowej doszło dzisiejszej 
nocy do demonstracji na. tle ostatnich wypadków 
w Austrji. Niewyśledzeni dotychczas sprawcy zer­
wali ze ściany austrjackie godło państwowe oraz 
tablicę z napisem „Konsulat austrjacki". Władze 
wyraziły konsulowi austrjackiemu w Bielsku swe! 
ubolewanie z powodu tego incydentu, oraz przy­
rzekły ukaranie sprawców, za. którymi wszczęto 
energiczne poszukiwania.

 ♦-O-o — —
DZIŚ W  BIELSKU.

Wieczór ku czci Józefa Trumpeldora I Jego To.
warzyszy, poległych 14 lat temu w obronie Tel 
(.■baj i Kfar Giłeadi, urządza dziś we środę .o go* 
dżinie 8.30 wiecz. we własnym lokalu, Sjon.-So- 
c-jaH. Partja „Hitachduth", Bielsko. Kazim. W ielk. 
2. II.

„Rodzice a szkoła". Ostatni z urządzonych przez 
.,W izo“ wykładów dra l.othara Spielmanna — 
dziś o 20.30 w sali kahafnej w Bielsku.

Teatr miejski: 8 wiecz.: „Dkkschiidel". .iperet- 
k.-. Leona Froha.

W  Kinach: Apollo: ..Za pieniądze" Miejskie 
Bielsko: ..Obiad o 8-mej" —  Miejskie Biała: ..Hra­
bia Zarow".

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ

Zamach samobójczy 
na cmentarzu

(rg) Wczoraj w godzinach popołudniowych służ 
ba na cmentarzu w Podgórzu zauważyła kobietę 
leżącą na ziemi i nie dającą oznak życia Wezwą 
no natychmiast pogotowie ratunkowe.

Lekarz pogotowia ratunkowego stwierdzi! za 
mach samobójczy, przez zażycie pewnej ilości de­
naturatu i esencji octowej Wskazywały na ta 
dwie flaszki leżące obok na ziemi.

Po udzieleniu pierwszej pomocy przewieziono ko 
bietę tę. będącą w stanie nieprzytomnym, do 
szpitala.

Strasburg, 27. 2. Strusburska ..Republika" do- 
nosi. że żc na zarządzenie władz niemieckich 5.000 
studentów przeniesionych będzie w przyszłym se­
mestrze z uniwersytetu berlińskiego do poe*-:ie» 
gólnjth uniwersytetów w^chodnio-u emiewckfci

to w yH a  i m  zvH  sędziego

Alarm y wojenne z  Austrji
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5:DOL NY, pracowity pii 
karz, uchodżua z Nie 
mieć. prcsi litościwie 
pracę w tym zawodzie 
lut' ;j;ikąkolw iek inną pra 
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pa fe- t1 I "  v M m i u .  - N o w .
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PRZYJMUJĘ wszelkie 
pr u-e J o przepisyw ani 
nu m aszynie Oraz tłóm r 
czeuia z mamie ck iegc  
rosy jsk iego , żydowska 
go  i fran cusk 'tgo . Z g ło  
szenia: M iko ła jska  6, 1 
p iętro (loka  W IZ O ) mię­
dzy god? 8 a O-tą

LOKALE

POKÓJ słoneczny z oso­
bne"1. tejściem dla 2 pa 
nów do w-najęcia: Ai
gnstjańsua 10- m. 5.

3556g

ZARAZ. Je wnyajęcźa 
poki ładny, z utrzyma- 
bIwi lub bez dla pań lub 
panów: uL Dietla 111, i. 
piętro, m. 7.

DUŻY 2-oaobowy pokoj 
do Tiia.ęcia z u trzyma 
niem lub bas- Zgłoszę 
nu Długa S8.rn.lU.

PAŁ IĘTAC nalały, te 
najłahwiej kałdą nową, 
dobrą, asystą Jaiąłki o- 
Otaymasz tylko w Wypo- 
tyózalnl *AL“A*9 Jagieł 
i ‘akc 8, róg Srew-kdej.

I972kr

“ fBMINA* K raków1, uL 
Kaiim.erz Wialkiega 
L. 96. m. 1 — (teamwsy 
S-ka) wykonuj* jako ape 
ajnłnr *' csapecsLi dzie- 
-)ę i was aw ry ręka- 
jn n k l azale dla jporta, 
t-wdług najnowasych tur 
••U. Haft ręesny i 
asynowy. Ssyoie M 
ttuy, pyjam, biz tm 
ków i  t  p, -  Lekcje 
tarykoWrstwa ręcznego 
ftMim. 2S3Cj

Clciu. zlikwidować pozostałe resztki nakładu, sprzedajemy naszym Czytelń kor 
następujące nasze wydawnictwa j  o  z n a c z n ie  z n iż i  n e j  c e n ie :

C S lf lS  T I  D f  : Essays zur ztcnisli&clieii itfEdcgfr

| z l
Dokumenty polltyli s'ftr Mic:r t :

Tom świetnych rozpraw naukowych posła Dra Thon.», poświęconych pc Jstt 
won i zagadnieniom, żydowskiego ruchu odrodzeniowego i Kultury żydoi »kiej. 
Fundamentalne dzieło literatury sjoEi3tyc*nejl —  888 sLonic.*— ul n sowe 
wydanie. Cena kd{n  inka 20 ZŁ Dla uaszyeh Czytelników tylko

Jedyne wydawnictwo w języku polsk ni, obejmujące wszystkie akty polity­
czne, oduoszące aię do sjonizmu i Palestyny, a więc: deklarację Balioura, teirst 
aandatu palestyńskiego, Białą Księgę, oświadczenie Agencji Żydowskiej, lis Ł Mac 
>t„alda do prof Weizmanna i t. d. Niezbędne źródło ćo zrozum'eni polityki 

Żydowskie Siedziby Narodowej. Cena księj fi Zł. 1*20. Dla naszych Czyt 'ników SOll
U11 HELP BEFKEŁHAiriTER: Ry I narody Swlati
Odczyt.—  Problem bistorjozofjiżydostwa, obecnie aktualniejszy niżkiedykolwiek 30 gr

JOZEF DIAMENT: W śle rei ulkzce
A gon ja gospodarcza żydostwa polskiego. ■— Jedynne iródLo do poznania 
sytuacji ekonomicznej Żydów polskich. Autor w sposób objektywny I rzeczowy 
przy pomocy całego dostępnego materjsłu statystycznego zobrazował u nę 
gospodarc: ą żydostwa polskiego, o której wiele się piaze i mówi, ale która 
w tej publikacji poraź pierwszy ujęt. została syntetycznie w  sposób 
publicystyczno-naukowy, jasno, prosto i w pełnym całokształcie. Ceni. księ­
garska zł. 1*20 Dla naszych Czy;-.nutów SOgr

Do nabycia w  a d n >  in is t r a C j l  „ N o w e g o  D zL ea n l i t ą **, Kraków, Orzesz 
kowej 7. TeL 102-79. Konto P. Ł  O. 400.630.

Na przesyłkę pocztową dołączyć należy ad 1) Zł L20, ad 2— 4) 0.10
1

III ttsink dla Leiteao slontsiiyl
N i e b a w e m  n k a i e  s i o III

r a v  n u  u h  m m  w n
P R A G A  1 9 3 3

wydany przez Egzekutywę Światowej Organizacji Somatycznej.
Dzieło to, liczące ponad 600 stron i pięknie wy lanc, d je aut< uiyjzny obraz 
pamiętnego Kongresu, a nadto zawiera ważny m. terjał dotyczący r€rtimlaych 
problemów sjonizmu i Palestyny. —  Książka, która powinni. znaleźć się w  rę­
kach każdego sjonisty oraz Żyda zainteresowanego sprawami palestyńskiemu 

Cena w  subskrypcji 8 mk. niem., po ukazaniu się 10 mk. niem.
Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz wprost we 

F I B A - Y e r l a p ,  W ie d e ń  (W ie m ),  V I. G u m p e n d o r f e r s t r a s s e  lO

TORTY aa Purym w wic. 
kim irrbm e od xŁ 2*001 
poleca . P asikarnia kra
kows. . , 
ska 18.

uL Kraków- 
3568,,

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ *
SEKRETARZ DOMOWY 
rachuaki „osp. i apisk 
na roi 1934 —  60 gr 
SZYBKI RACHMISTRZ 
w izelklcŁ obliczeń 1 ZL 

Wyżyła: • księgarnia 
Gebethi era i Wolffa 

w Krakowie.
8494g

ANGIELSKIE ) uczcie 
się według najnowszego 
wyianm s.<moaozT a —- 
„ARGUS", 40 lekcy) —  
2.000 słów —  40 godz:n 
pracy. D w ie  próbne lek­
cje 40 groszy, 10 lekcy) 
zł 1*60. Wysyła księgar­
nia Kt Wisława Goldma 
na, Kraków, Szewska 17.

5025k

wPISY na koncesjono­
wane półroczne KURSY 

KSIĘGOWOŚCI 
FE1NBERG V, Starowiśl- 
ni 28, przyjmuje się co-i 
dziennie Tamie nauk * 
kaligrafj; efenot afji 
ma zympisma —  do naj­
wyższej perfekcji.

«882kr

&  J .  IH BER

PIESN i DUSZA 
OSKARA W1LDE’A

Z PRZEDMOWĄ

ROMANA IY B 0S K I£G 0
Prof Uniw. JagielL

Cena XI 3.80 — Gebethner 1 Wolff

Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y

\
-

. " ' ' . l . Ł  nil:

!  H A Y A  P l i D E R
= M Y D Ł O  ; K R E M

ś- APTEKA S .HAY. L W c *
KAZWIŁRZOW5IIA -  MJCtĄpUA i

ttiypratti' ślubne,
od najwykwintniejszych do na.skromniejezycb. 
gustowne i solidna, wedle najnowszych wzorów 
fran suek ich i własnych, wykonujB pi icowma 
„Ognisko Pracy", Kraków, uL Stolarska 15, 1. pię­
tro. Ceny umiarkowane. Zlecenia z prowincji wy 
konuje się w  ściśle oznaczonych .crmmach. Zamó­
wienia przejmuje się codziennie od gods. 11— 1, 
z wyjątkiem sobót. Teł. 158-21.

ETYKIETY HRKOW E
jedwabne, półjedwabne ora., bawełniane dla fabryk: 
kon.ekcji, I slliny, i .uwia. .alonó., modniarskic.

k. .wieckic i t. p, 
polacai E. Ohranatein, Kraków JX II, Kalwaryjska 79

M ASZYNY DO I tSANIA 
M «x!6ienstein

I raków, Zwierzyniecka 8. Telefon 162-50

ZAKCFAKE ELDORADO'
znany komfortowy pensjonat

łatfitEgi M irUntf-LenistnhG
po gruntownym remoncie przyjmuje zgło­
s z e n i na luty i marzec Ceoy b. niskie

STBS
PRENUMERATA; w Krako-Je i na pro* m iięc ts : 

w Krakowie t odnoszeń, do domu y
Na prowincji t przesyłką pocztową ,
Zagranicę z prznyltr9 pocztową „

JiOWv DZli !NNIK“ ychodz1 codziennie. taki-!

Z) 6‘00, kwartał. ZŁ 18-00

,  P2t ,  m 19*00
„ 0*«0 g „ 19*80
, 10*00 „ „ 30*00

ponicJziailti i dni poświą-

OGŁOSZENIA. F odstawą oblicze i ja*. 1 milimetr w jednym lamie — Strona w 
tekście i uaneslanem aa 3 łamy w  74 milimetr. — Strona za te .em 6 la­
mów po 37 milimetr. — Najmniej ■:« ogtot^nla dro bne Uczymy za 10 iłów 

CENY w zlotyei: 1 strona 1*25. — Tekal 1*—, Nadesłane i i i  — Za tekstem 
0*25. — Drobne td ałows 0*20. Dla poezoknjąr ych pi icy 0*10 — GratoJ. 
cje 12*50. — Za saetnełanie >»ejaea dolicza się 25£

Wyaaw'> Zp - póUt TOyd _Nowy Dziennik"' Zy^mnnt Hcchwald — Redaktor naczelny Dr Wilhelm Berkelbammt r.
Radl ur odpowiedzialny: Zygtryd Moeea. — Nowa Diu. im s Dziennikowa, Kraków, itssktiTTj 7, pod aanĄddm MakaymUjana Feldmana.


